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KURJER WILEŃSKI
PLENARNE OBRADY SEJMU

Karać trzeba podfcpgmyW ARSZAW A. (Pat.) \ a  d z isie jszein  p o s ie ­
d z en iu  Sejm  ro z p a trzy ! szereg  p o p raw ek  wpr.> 
w adzoriych p rzez  S e n a t <lo p ro je k tó w  u staw  
rząd o w y ch . Sejm  w w iększości w y p ad k ó w  p rzy  
j ą ł  p o p ra w k i S en a tu , u c h w ala ją c  w b rz m ien iu

P o  w y c ze rp a n iu  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  se k re ­
ta rz  D u d z iń sk i odczy ta! in te rp e lac je , a m. in. 
* » te rp e lac ję  pos. H y li w sp raw ie  rab u n k o w eg o  
n rp a d u  S tro n n ic tw a  N arodow ego  w M yśleni­
cach.

W  sp ra w ie  te j o s ta tn ie j  in te rp e la c ji  poprosi!
0  głos p p rezes R ady  M inistrów  gen. Sk ład  
k o w sk i, w obecz czego m arsza łe k  zw rócił się  do 
Izby  o  w niesienie, te j sp raw y  n a  p o rz ąd e k  d z ;en 
ny dz is ie jszego  p o sied zen ia , W o b ec  zgody Izby 
se k re ta rz  o d czy ta! tekst in te rp e la c ji, k tó ra  
b rz m i

„ In te rp e la c ja  do  P a n a  M in is tra  Spraw  W e­
w n ę trzn y c h , z łożona  p z u z  W in cen tego  H ylę  
w sp ra w ie  ra b u n k o w eg o  n a p a d u  w M yślen icach  
przez cz ło n k ó w  S tro n n ic tw a  N arodow ego .

W  n o ry , d n ia  23 cze rw ca  1936 r. in ż . A dam  
Dobo.-M.yii.ski z iem ian in , p rezes S tro n n ic tw a  N a­
ro d o w e g o  w K ra k o w ie  z o rg an izo w ał w C horo- 
e h o w lca ch  pod K rakow em  z eb ra n ie  o k o ło  100 
osób- a  n a s tę p n ie  p o p ro w a d z ił izebranyeli do 
M yślenic. Po  d ro d ze , w e w si G łogoezow ie i pod 
M y ślen icam i p rzec ię to  a ru ty  te le io n iczn e , po 
p rz y b y c iu  zaś d o  M yślenic s tu k a n o  p o d stęp n ie  
do  d rzw i p o s te ru n k u  P o lic ji P a ń stw o w e j i m ó ­
w io n o , ż t  c h cą  zgłosić  k ra d z ież , a  k ied y  im  
d rz w i otw a r to  u d e rzo n o  p o ste ru n k o w eg o  P . P . 
tęp e iu  n a rzęd z iem  w g łow ę pootzein w ta rg n ię to  
d p  w n ę trz a  lokalu  P  P ., d em o lu jąc  u rz ąd z en ia
1 rab u jąc , k a ra b in y .

Z k a ra b in a m i u d a n o  się  do  ro z b ija n ia  sk le ­
p ów , m ie sz k ań , eo u sk u te cz n io n o  s ie k ie ram i i 
to m a m i że lazn em i. część to w a ru  n iszcząc i p a ­
ląc, ezęść  z a b ie ra ją c  Be so b ą  (o k rzy k i h ań b a!).

Inż, A dam  D o noszyńsk i k ie ro w ał c a l j  czas 
a k c ją , w y n a jąć  ro zk azy , poezem  uszed ł w raz  
a iu a z m i w lasy , gdzie  p o  szy b k a  zo rg an izp w a- 
( ■ M B H H H H M B H H n

GENEWA, (Pat). Na posiedzeniu o ,y  
waLnern Rady Ligi Narodów min. Beck 
zapowiedział, iż wobec tego, że posie  
ozenie  pul>liczne Rady się nie odbędzie, 
p ozw oli sobie przesłać przewodniczące  
mu rady pism o rządu polskiego o siano  
wisku Polski w sprawie sanki’’ ) l>zi 
sinj w ieczorem  delegacja pi»mo to prze 
kazała pr ewodnicząceniu rady.

, .P a n k  P re z y d en c ie , R ad a  L ig i N arodów  p o ­
s ta n o w iła  na  sw o je j se s ji m a jo w e j z eb rać  się  
itnow a w po łow ie  o z -rw ca . celem  p o d jęc ia  dal-

WARSZAW A (Pał). W  związku z 
pobytem  prof. Adamia K rzyżanowskic-  
go w M. Zjednoczonych z ramienia rzą 
tłu został w diii. 25 hm. ogłoszony w \'o  
wym  Jórlku następujący kom unikat o 
ficjallny:

,,Spec jałaia delegacja r z ą d u  polskie  
go, która przybyła kilka dnj temu do 
bt Zjednoczonych poiinlormow ała fis­
k a ln y m  agentów polskich pożyczek za 
granicznych że niestety, jako han sok 
wencja ogólnie zmamych ograniczeń w 
nadlu zagranicznym , stosowanych przez 
w szystkie  kraje włącznie z krajami wie  
rzycielskieini, nadwyżka bilansu lutiul 
brwego Polski obniżyła się do rozmia  
rów  nieznacznych. W konsekw encji re 
'.erwy banku potalkiego spadty do 70
milj dolarów

W  tych warunkach rząd polski był 
zm uszony do oświadczenia co następu  
je:

1 ) ołatności na leżne według kouiłrak 
tów p ożyczkow ych  będą tym czasem  do  
komywane w drodze e fektyw nych  wpłal 
w złotych na rachunki zablokowane a

osta tec/.iien i u s ta w y : l j  o T ry b u n ale  S ian u ,
2) o p a sz p o rta ch , 3) now elę  u staw y  o  wyśei 
gach  k o n n y c li, 4) o p rz e jm o w an iu  n a  w łasn o ść  
p a ń s tw a  g ru n tó w  za n ie k tó re  na leżn o śc i p ie ­
n iężn e , 5) o za les ien iu  n ieu ży tk ó w .

n e j  o b ław ie  część ty ch  ludzi u ję ta  p o lic ja . Aresz 
to w a n i o p o w i-d a ją .  że łnż. A dam  D on o szy ń sk i 
u p ro w a d z ił ich w b łąd , n a k a z u ją c  im  u d a n ie  

się  z  n iin  jak o b y  n a  z eb ra n ie  do  in n e j m ie jsco ­
w ości, a  gdy p rzy sz li do  M yślenie g ro z ił im , że 
będ zie  d o  n ich  s trz e la ł ,  gdy n ie będ ą  go s tu  
< bać. Są to  ludnie p rz ew a ż n ie  i r  łodzi i m ato  
uśw iad o m ien i (o k rzy k i h ań b a!).

Pow yższe  fak ty  są  m a tą  p ró b k ą  d e s tru k c y j­
n e j ro b o ty  k tó ra  idz ie  p rzez  k ra j .  k ie ro w an a  
p rzez  S tro n n ic tw o  N aro d o w e, o  k tó re  ró w n o  
legie  ze w zm o żo n ą  d z ia ła ln o śc ią  k o m u n is ty czn ą  
sze rzy  zam ęt, p o d w aża jąc  b ezp ieczeństw o  oby 
w ateli, n a ra ż a ją c  ieh  d o b ro , ja k  ró w n ież  pań 
s tw o  na d o tk liw e  s tra ty ,  ja k  ró w n ież  n ic  p rz y ' 
c zy n ią  się  to z  p ew nością  do u g ru n to w a n ia  do 
b re j o p in ji  o  P o lsce  zag ran icą .

P o n iew aż  lad  1 p o rz ąd e k  w p ań stw ie  są  po u 
s taw o w y m  w a ru n k iem  n o rm a ln e j b u d o w y  p a ń ­
s tw a  o : a z  p o n iew aż  lak  p ań stw o , ja k  1 oby 
w a te le  p o w in n i n a jszy b c ie j m ieć w y n ag ro d zo n e  
d o tk liw e  s tra ty  m a te rja ln e , tem  eięższe, że spo 
w odow ane w o k re s ie  c iężk im  g o sp o d arczo  p rzez  
n ieo b licza ln e  c zy n n ik i p o lity czn e  —  p o d p isan y  
po se ł z a p y tu je  p. M in istra  Spraw  W ew n ętrz ­
nych!

J a k ie  ra rz ą u z rm a  zam ierza, p. M in ister Spr. 
W ew u. w ydać, oby u k ró c ić  d e s tru k c y jn ą  d z ia ­
ła ln o ść  S tro n n ic tw a  N aro dow ego  n a  te ren ie  c a ­
łego p ań stw a , u w szczególności w M ałopolsce 
Z ac h o d n ie j11.

W  czasie o d czy ty w an ia  in te rp e la c ji  posłow ie 
w nosili g ło śn e  o k rz y k i p o lęp ien ia  spraw ców .

Pcv o d c zy tan iu  in te rp e la c ji z ab ra ł g łos p. 
p re m je r , k tó reg o  m ow ę podajem y obok

P o  p rzem ó w ien iu  p re z ts a  R ady M inistrów  
m arsza łek  z am k n ą ł posiedzen ie .

sze j d y sk u s ji n a d  sp e e ja ln e m l z a rz ąd z en ia m i, 
w y d an em i w sp ó ln ie  p rzez  cz ło n k ó w  L igi N i:ro 
o'ów w zw iąz k u  ze  sp o rem  w ło sk o -ab lsy ń sk im . 
C złonkow ie  Rady zgodzili się, oby p rzed  tem  
now em  e c b ra u ie m  n ie  zm ien iać  ty ch  zarząd zeń

T ym czasem  rz ą d  jed n eg o  z p ań stw , z a s ia ­
d a ją cy c h  w R udzie  l.ig f N aro d ó w , z a ż ą d a ł rw o  
lu n ia s  z g ro m ad zen ia  L igi N aro d ó w . Z astrzeg am  
sob ie  m ożność w zięcia u d z ia łu  w d y sk u s ji na  
zg ro m ad zen iu , jaL  ty lk o  p ań stw o , k tó re  za in i­
c jo w ało  zw o łan ie  z g ro m a d ze u .a  p rzed staw l- 
sw ó j p u n k t w idzen ia .

J u ż  te ra z  chc ia łb y m  jed n ak  pow iad o m ić  
iu n y eh  członków  Itad y  o  s ta n o w isk u  n iego Itzą

gen tów uśkah iych  w banku polskim  
2 ) transfer sum  potrzebnych na ob

sługę zostaje czasow o zawieszony,
i) jest życze niem  rządu, aby rozum  

wy dotyczące w ytw orzonej w len spo 
sób .sytuacji zostały podjęte we w łaś ci 
wym momencie''.

W związku z pow yższym  komiunika  
tem pol.śka agencja telegraf, upow ażnia  
na jest do sfwicr-d/oma, i e  rozm o­
wy prow adzone obecnie w sprawie poi 
skich zagranioznych długów emisy jnych 
przt z. delegatów polskich w krajach w ie 
rzyoielskich, a przedew.szyslkiem w kra 
jach, z któremi Polska ma nudylko u 
jem ny ł .lans handlowy. ltcz  również n 
jemny hilans płatniczy —  dotyczą jody 
nie zagadnienia transferu dla zagranic/, 
nych posiadaczy polskich papierów war 
tościowych.

V\ stosunku do krajowych posiada  
r /v  tych walorów wypłata następować  
będzie w zło!vch. jalk to zresztą nrnło  
miejsce i iłoląd dla o tbrz\m iej większo  
ści posiadaczy polskich, którzy inkaso  
wali swe kupoiny w banku polskim

Nu w czo ra jszem  p o sied zen iu  Sejm u, w 
o dpow iedzi n a  in te rp e la c ję  p o sła  Hyli, 
p. p rc m je r  gen. S k ład k o w sk i w ygłosił n a  
s tęp u jące  p rzem ó w ien ie :

Wysoikn izbo. Żałuję, że na interpe  
lację posła Hyfci nie m ogę  odpowie-  
d. ieć całkow icie  tak jak ehe iałby m ją 
o św id l ić ,  poniew aż całe dochodzenie  
jest w loku, a w  tej chwili w pow iecie  
l im anow sk im  policja bije s'ę z resztka  
m i bandy p. D oboszyńsk iego  (głosy, nie 
sfychana historja. skandal).

V\ ysóka Izbo. Interpelacja p. posła  
Hyli w ym aga jedmak jakiejś odpow ie­
dz) natychm iastow ej i dlatego to, co  ino  
gę, postaram się W ysokiej Izbie odpo  
wiedzieć.

Interpelacja ta jest n iezw ykle  słusz 
na i n iezw ykle  pilna j dlatego, że oto 
p ogw ałcon o  nasza1 św ięte  praw o zaufa  
ula jednego obyw atela  do drugiego, po
gw ałcono  prawo zasłużonego odpoczyn  
ku nocnego przez napad zbrojny w ban 
dz.e. Niestety’, przywódca tej bandy nic 
jest żadnym bandytą, napadającym  z 
braku chleba albo z nędzy swej rodzi 
ny, jak to jest stw ierdzom przez poch  
w yconych n ieszczęśliw ych , otum anio­
ny cli chłopców  w iejsk ich , których ■ u ii 
prowadził, jest to napraw dę p. Adam  
DoboszyiisKi. prezes ,sR onnic tw a naro 
d owego na powiat krakowski, inżynier  
(człowiek z w ykształceniem ). (Głosy: 
skand a1!). W ysoka Izbo, zostało więc  
pogw ałcone to, co m am y najdroższego  
—  ufność wzajemna do s,ebie ubsw ale  
u .

d u  w sp ra w ie  e a rz ą d z e ń  ko lek ty w n y ch . S an k c je  
zostały  w p ro w ad zo n e  p rz ez  k ażdy  rz ą d  n» 
m ocy d ecyzji su w e re n n e j w  zw iązk u  z  wyląo- 
n an iem  a r t .  16 p a k tu  je s t  w ięc n ie  d o  z ap rz e ­
czen ia , że d ecy z ja  co  d a  zn iesien ia  sa n k c y j wy 
u ik ać  inu si rów nież  ze  su w ere n n o śc i każdego  
poszczególnego  p a ń s tw a  —  czło n k a  L igt N aro  
itó n .

P a ń s tw a  b ędące  cz ło n k am i L igi N arodów  
p rzedsięw zię ły  w sp ó ln ą  a k c ję  celem  w s trz y m a ­
n ia  k ro k ó w  w o jen n y ch  w n ad zie i sp o w o d o w a ­
niu pok o jo w eg o  z a ła tw ie n ia  sp o ru . W o b ec  o s ta t 
n ieb  w y p au k ó w  jes teśm y  zm uszen i je d n a k ż e  
s tw ie rd z ić , że n a sz  w sp ó ln y  w y siłek  zak o ń czy ł 
s ię  zb io row em  n iep ow odzen iem . Z arząd zen ia , 
k tó re  w sp ó ln ie  'w y d a liśm y , n ie  o siąg n ęły  sw ego 
celu  1, o k a za w sz y  się  n ie sk u teezn e in i s ta ły  się 
n iep o trzeb n e . Jeże lib v  po m im o  to  sa n k c je  zosta  
l,v u trzy m an e , n a b ra ły b y  -one, zd an iem  rz ą d u  
,po lsk iego , e n a ra k te ru  k a n ie g o , eo w y k racza  
loby fu,zn a r t .  16 p a k tu . W szy stk ie  te  m otyw y 
od  pew nego  czasu  sk ła n ia ły  rz ą d  p o lsk i do po ­
g ląd u , że z a rz ą d z e n ia , k tó re  p o w ziął, s tra c iły  
sw o ją  ra c ję  is tn ien ia . R ząd p o lsk i w strzym y 
w al się  jed n a k  aż  do  chw ili o b e cn e j ze  znie 
s ien ien i ty ch  za rz ąd z eń  zc w zględu nu in n y ch  
cz łonków  R ady  w zw iązk u  z u c h w a lo n ą  p rzez  
R udę o s ta tn ią  ru zo lu c ją . R ząd  p o lsk i uw uża  jed  
nak . ŻE  NADESZŁA CH W ILA  ZA W IA D O M IE­
NIA INNYCH CZŁONKÓW’ RADY O SW E J 
DECY ZJI ZN IE SIE N IA  ZARZĄDZEŃ'. K T oR E  
W YDAŁ W7 ZW IĄ ZK U  ZE  STOSOW ANIEM  
ART. 16. z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  chc ia łb y m  
o św iad czy ć , że  to  n iep o w o d zen ie  a k c ji  z b io ro ­
w ej n ie  o s łab i w oli rz ą d u  do  b ra n ia  u d z ia łu  we 
w szy stk ich  w y siłk ach  L igi N arodów  ju k o  u a rz ę  
d zia  w sp ó łp racy  m ięd zy n aro d o w e j.

IŁaczy P a n  — P a n ie  P rezy d en c ie  —.przy jąć  
B ąpew nien ia  m o jeg o  b a rd zo  w ysokiego  (Kiwa 
ż an la .

(— ) J o z e f  b e c k .
M in ister S p raw  Z agr. P o lsk i .

WARSZAWA. (Rat). W dniach 24 I 
2(5 hm. wrceprcmjer Kwiatkowski odbył  
konferencję w sprawie emerytalnej z po 
słani i Hoffmanom Pochm arskim , T o­
m aszkiew iczem  i Wagnerem.

W  wyniku łych  konferencyj wice-

Pyta się p. Hyla, co ja zrobię.
Gzy m ani) fortyfikow ać starostwa, 

< zy m am y fortyfikow ać posterunki poli 
Cji, czy m am y otaczać zasiekami nasze  
spokojnie miasta i wsie? Nie, W ysoka  
Izbo Tego ja nie zrobię, bo tchcę  żeby  
drzwj starosfw, drzwi posterunków  po  
boji ; urzędów były ufwarte dla wszyst  
wieli (oklaski, głos: słusznie). My musi 
my się u lor ły t ik ow ać  w ten sposób, że  
ufortyfikujem y optuję społeczną, że o  
pinju społeczna potępi tego rodzaju rze 
czy (oklaski), że zinobiPzujeniy eałą o 
pm ję społeczną przeciw  tego rodzaju  
w ystąpien iom  i w tedy one n'e bedą niog  
ły  się  pow tarzać, że zw alczym y naszą  
staropolską jakże zgubną pobłażliwość.  
D laltgo  W ysoka Izbo, nie będę urzę­
dów  fortyfikował, ale proszę W ysoką  
Izbę o pom oc pod względem  stworzenia  
opinji, lak, żebyśm y czekali na sąd w 
tej sprawie w p e łn i j  .świadomości okrop  
no.ści zla, klore ton pan i jego n ieu śn ia  
domieni pom ocnicy  Pol.sce uczynili.

Jednak ja, jatko administrator, nie 
mogę czekać spokojnie na sąd. Słusznie  
p. Hyla zapytuje, co ja zamierzam zro 
bić

W ysoka Izbo. pragnę sięgnąć do guia  
zd;: zła \ i e  zam ierzam  prześladow ać  
otum aniony! li parobków  wii‘jsk ieli, któ
r /y  S7 'li za swoi ni przywódcą, części fw o  
zmuszeni przez niego, których on z”esz. 
tą. jak zeznali, zdradził, bo powied/rał  
i e  idzie na patrol i zostawił ich w le 
su W ltd y  om zostali ranni w bitwie  
przez policję, kiedy on wym ykał się z 
obław v policy jnej.

Nie mogę czek ić na wy rok sądu, 
ale muszę dzisiaj już sięgnąć do sedna  
rzeczy. Pon cważ n ie  nnun zwyczaju na 
padać w nocy, jak członkow ie strontu i 
ctwa narodowego na śpiących, to uprze 
dzam, że w razie dalszych  ekscesów  bę 
dę sięgał do członków  wpf \ w ow ych a 
nie do parobków  w iejsk ich  (okla.ki).

Eprzcdzam, że za każdy napad bę 
dę unieszkodliw bił prezesów  a nic pa 
rohków (oklaski).

Eprzcdzam. że dziś jeszcze dw óch  
w pły wow vch czionków  stronnictw a na 
rodow ego w K rakowie będzie un ieszko  

; i że będą on i deportowani  
do Rerezy. Tego się nie powstydzę. (Dłu  
gotrwałe i huczne oklaski).

Marsiaiiowie Sejuia i Senatu 
n P. Preiydenta RP.

WARSZAWA (Pat). M arszałkowie  
scnalu i sejmu złożyli Panu Prezyden  
towi Rzeczypo.-.pólitej sprawozdanie o 
zakończeniu prac nad projektami ustaw 
przekazanomi izbom do rozpatrzenia  
przez zarządzenie Prezydenta Rzeczypo  
vpolitej z dnia 30 maja (1 /'wołaniu se  
sji nadzwyczajnej.

Do Berezy K0rtuskJe|
KRAKÓW . (!> !•) W  d n tn  dz is ie jszy m  n a  

polecsaiic w ład z  zo sta li o d sta w ien i do  m ie jsca  
o d o so b n ie n ia  w B erezio  dr. A A ladysłrw  Mech, 
w icep rezes Z a rz ąd u  W o jew ódzk iego  i p rezes 
Zi-rz.ądu Royrialowegm N tronn ietw a N arodow ego  
w N ow ym  T arg u  o ra z  F ra n c isze k  JblonkSew loz, 
w icep rezes Z arz ąd u  W ojew  „diŁk.ego i w teepre  
zc-s Z arząd u  O kręgow ego  S tro n n ic tw a  N aro d o  
wego w K rak o w ie .

premjcr ośw iadczyw szy  zgodnie ze wo  
jem  o-śwdadczeniem złożonem w sonacie, 
całą 'swoją dobrą wolę dla uregulow a­
nia tej sprawy, zapowiedział posied ze­
nie kom isji emerytalnej pod sw ojem  o 
sobisteim przew odnictw em  na 7 \  11. br.

łnteipeldcja pos. Hyli w sprawie napadu 
w Myślenicach

Polska znosi sankcje antywfnskle

Splata polskich należności 
emisyjnych zagranicy

Konferencja w sprawach tmeiytainychb



„K IB JF R "  z dnia 27 czerw cu 1936 r.

Rektor S tan iew  c i  w y g a s i  o d c iy t  
bt Królewcu i Heidelbergu

Rektor Uniwersytetu Stefana Batore  
go prof. dr. WildHi Staniewicz w yje­
cha ł do  Królewca na zaproszenie tam  
tejszego Uniwersytetu. W  Królewcu p. 
Reklor Staniewicz wygłosi odczyt na 
teinat. SftotłuiAów rolnych na W ileńsz­
czyźnie

\ \  K ró l e w c u  p. Rektor uda się do 
Heidelbergu by w-zjąć udziai w  u ro cz y  
stych obchodach jubileuszow ych tamtej 
szej W szechnicy , jednej z najstarszych  
w Europie.

Sprawcy zajść w  Przytyku
sk jzani na kary więzienia od 6 m. do 8 lat

P. Ma j d i  SochaóskJ m ianow any
wicewojewodą nowogródzkim
P  M a r j a n  S o c h a ń s k i  p .  o ,  \ \  i c e w o j c  

w o d y  lw ow skiego  m i a n o w a n y  z o s t a ł  w i 
e e w o j c  c o d a  n o w o g r ó d z k i m .

Ustąpienie prezesa 
Sądu Apel. w Krakowie
< Ti Icf. od udasn. koreip. z Warszawy ■

Douv .adujemy się, ż e  dotychczasow y  
prezes Sądu Apelacyjnego w Krakowie  
dr. f  ra nci szedł P a r y  le w  i c z  odszedł w 
stan spoczynku

Are3Łtowdnie m ałżonk i b prezesa  
Sądu Apel, w K rakow ie

Z T a rn o w a  ra d e *  zda do W arszaw y  ht-nsacyj 
n a  w iadom ość. Z po lecen ia  w ład z  zo sta ła  a re sz  
tiow ana żo n a  b. p rezesa  Sąd u  A pelacy jnego  w 
K raków  .e p. W an d a  P ary  lew iczow a. _

W  zw iązk u  z ten i a resz to w a n o  rów n ież  m a ł­
żo n k ó w  i la ite ró w , k u p có w  z  T a rn o w a .

Zm iany p e r s o u a b e  w M. S. Z
A ttach e  p o se ls tw a  R zp lite j w  B u k areszc ie  

p  AAolski zo sta ł m ian o w an y  Rwnsulem w  M iń­
sku . P . K saw ery Z alesk i zo sta ł m ian o w an y  kon 
su lcn i g en er w Tyl lisia. P o za tem  m. in. p. Alek

dostał

BADOM. (Pat). D ziś o  godz. 17 m in . 
30 sąd ok ręgow y w R adom iu w ydal w y  
rok w  procesie Przytyekim .

Na mocy tego w yroku oskarżony Le 
ska  z art. 225 pa. .1 sk azan y  został na  
8 lat.

Ltazer K im o n  cw ajg z art. 23, par. 1 
i 225 par. 1 n a  G lat.

Icek Frydm an m art. 23, par. 1 i 225 
par. i na 5 hit.

Zarychta Szczepan na 1 rok.
Kacperski W acław  na l  rok.
J. P y tlew sk i na 1 rok.
O lszew ski Józef na 10 m iesięcy.
Fr. W lazło na 8 m iesięcy
llab erb erg  10 m iesięcy , Peldberg na 

10 m iesięcy . Zajdę na 6 ni.
J. S trzałkow ski i W ójcik po 6 m ic  

sięcy .
Ruga jeżyk  8 m iesięcy .
K osiee, K ubiak, H onik , Ferszt, Kren 

gel po G m iesięcy .
Ł tga , B anda p0  8 m iesięcy.
J. F lorczak i  Józef F lorczak , Pień  

k ow sk i, A . P ytlew sk i, T kaczyk , B ojek, 
Z ielińsk i, S tęp ień , Krzos Kacprzak i 
K w ietn iew sk i po 6 m iesęey.

B udzik , W ł. iStrzałkow ski, Żebrak, 
Bankit-wiez po 8 m iesięcy .

O skarżonym  W ójcik ow i, F erszlow i, 
Janow i F lorczakow i, B ieńkow sk iem u, 
T kaczykow i, S tęp ien iow i, K acprzakow i 
i K w ietn iew sk iem u sąd za w iesił karę  
na okres 2ch lat.

IJniow innionycn zosta ło  21 oskar­
żonych.

Po odczytaniu  w yroku obrońcy po 
szczególn ych  oskarżonych  zw rócili się  
do sądu z prośbą > zm ianę .środka zapo  
biegaw czego i tym czasow e zw oln ien ie  
niektórych  oskarżonych,.__szęzeg6Iait

c li^ k Lu r> p.i —w y ni i o rźon o n izsze  kary. 
Sąd częściow o przychylił s ię  do tych  
w nioskov

IHotyuy wyroku

.+
HALINA KACZYŃSKA

Kierowniczka Szkoły Specjalnej, oaznacz. srebrn. Krzyż. Zasługi,
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 25 czerwca 1936 roku.

N a b o żeń stw o  ż a ło b n e  zcW anie  o d p ra w io n e  d n  27 b. m . o  godz . 10 r a t o  w k o ś ­
c ie le  św, 1 ró jcy  przy u l.cy D o m in ik ań sk ie j, p o czem  n a s tą p i w yp ro w ad zen ie  zw łok n a  
c m e n ta rz  p o  B e rn a id y ń sk i.

O tych  sm u tn y c h  o b rz ę d a c h  z a w ia d a m ia ją
Inspektor Szkolny, Kierownicy I Nauczycielstwo 

Szkół Specjalnych i Powszechnych

Sprawa podatków dziennika „Czas"
W ARSZAW A (Pat). AV zw iązku z p o d n ie ­

siona  na o sta lu iem  posiedzen iu  sena tu  przez p 
m in is t ra  sk a rb u  sp ra w ą  zaleg łości p o d a tk o w y ch  
w ydaw m tow a „L zas‘ o raz  ogtoszonom i w dn iu  
dz is ie jszym  w yjaśn ien iam i tego w y d aw n ictw a—  
m in is te rs tw o  sk a rb u  k o m u n ik u je :

„W  w yniku  stw ierdzonego  w  p ra k ty c e  sh ,Li­
liow ej czystego zalegan ia  p raco d aw có w  z \vpthi 
can iem  do kas sk a rb o w y ch  p o trącan eg o  pracow ­
n ik o m  p o d a tk u  dochodow ego został w prow adzo  
n y  do o rd y n a c ji po;latko-wej i w szedł w życic 
l-.j s tyczn ia  1935 r. p rzepis, k to reg o  m ocą  każdy  
k to  —  będ ąc  o b o w iązany  do p o trąc an ia  łub  im 
k a so w an ia  p o d a tk u  na rzecz sk a rb u  p ań stw a  —  
n ie  w płaci do kasy u rzęd u  skarbow ego  sum  - o  
trąc o n y ch  lu b  zainkaS ow anych . podlega karze  
grzyw ny d o  5.000 zł. l-ub k a rze  a resz tu  od 0 
m iesięcy  a lbo  obu tym  karo m  łącznie.

R ealizu jąc  p o stan o w ien ia  uistaw p o d a tk o ­
w ych urzędy sk arb o w e  po czy n a jąc  od  kw ietn ia  
T b. p rzep ro w ad z iły  lu s trac ję  p o d a tk u  d o chodo  
wego o d  p racow ników . Zaległości tak ie  siw i er 
dżumo m. in. w spółce z o. o. p. t : „spó łkę  wy­
d aw n icza  czaso p ism 1' w W arszaw ie , w y d a jące j 
p ism o „Czais".

.Należy :a*nvażyć, że w ydaw nictw o C z as ' 
p ro w ad zo n e  by ło  u p rzed n io  przez ,,Spółkę wy­
d aw n iczą  C zas" w K rakow ie, k tó ra  zalega z za 
p ia ta : 1) p o d a tk u  dochodow ego od p ra co w n i­
ków  od  r  1928 do r. 1935 w kw ocie  38.284 zł. 
a w raz  z d o d a tk a m i 30.875 zt o raz  2) p o d a tk ó w  
o d  tokstli, oboctow ego i za św iadectw o iprzam. w 
łącznej su m ie  2.9(>3 zt., ogó łem  w -ęc 42.338 zl. 
Kwolv te  do  dn ia  dzisiejszego nie zostały  u rc  
gu low ane, n a to m ias t spó łka  p rzesz ła  w stan  
lik w id ac ji

O becnie czasopism o „C zas" p row adzi spo tka  
z o. o. p. t. „S pó łka  w ydaw nicza  czasopism '-, 
zaw iązana  um ow ą z 12 lutego 1934 r. W cza 
sie d o k o n y w an ia  lu s trac ji po trąi omego p o d a tk u  
d ochodow ego od pracow ników - „Sjiótce w yd rwni 
czej c zaso p ism " stw ie rd zo n o  9 czerw ca  b. r

zaległość za m iesiąc  lu ty , m arzec  kw iecień  i m ai 
w  kw ocie 8.341.48 zł., w obec czego 12 bm . 
w szczęto  p o stęp o w an ie  k a rn e , w y sy ła ją c  w ezw ą 
n ie do p rzesłu ch an ia  do członków- zarząd u  spot 
ki pp. Jan u sz a  R adziw iłła , A rtu ra  P o tock iego  i 
Jó ze fa  W ielow ieyskiego. W  w yn iku  rew zji spół 
k a  zaległy p o d a tek  wnpłaciła: dinin Ki bm  — 
4.755,87 zt., dn ia  18 bm . —  2.077,14 zi. i d n ia  
25 bon —  1 578,17 zł

L& t m in . K w i a t k o w e g o  
do s e n a to ra  H ^ m a n -J a re c k ie g o
W ARSZAW A. (Pat.) W  zw iązku  z lis tem  p. 

sen Ite im an a -Ju re ck ieg o , k tó ry  o p u b lik o w an y  
z tista ł w p ra s ie  w d n iu  dz is ie jszy m , p. m in is te r  
S k a rb u  E u g en ju sz  K w ia tk o w sk i w ystosow ał do 
p. sen. I lc im an -Ja re ck ieg o  p ism o , w k tó rem  
w y jaśn ia  n iew łaśc iw o ść  w y s tąp ien ia  se n a to ra  
n a  o s ta tn iem  posied zen iu  Senatu  o ra z  p o w iada  
m ia, że za rząd z ił sp raw d zen ie  p o d s ta w  p ła c o ­
n y ch  p rzez  sen. H eim an-Jareck ie-go . aby  stan  
fa k ty c zn y  o k re ś lić  ściśle.

P o  o g ło szen iu  se n te n c ji  urynoiui p rz ew o d n i­
czący  p o d a ł w p rz em ó w ien iu  sw em  m o ty w y  wy 
ro k u :

„N a p - d s ta n le  p rzew o d u  sąd o w eg o  Sąd  do  
szed ł do  n a s tę p u ją c y c h  u s ta leń :

S k u tk iem  u p ra w ia n ia  o d  k ilk u  m iesięcy  p rzed  
z a jśc ia m i w P rz y ty k u  d n ia  9 m a rc a  1936 r. 
p rz e z  lu d n o ść  p o lsk ą  sk u teczn eg o  b o jk o tu  h a n  
d lu  żydow sk iego  o ra z  z d a rz a ją cy c h  się  w tym  
azasip  w y p ad k ó w  n apa.,c i n a  lu d n o ść  żyd o w sk ą  

f p o stac i w yb ijan ia , sz y b  1 pob icia , 
lu d n o ść  ży d o w sk a  P rzy ty k a  z d ra d z a ła . zw iasz  
cza  w  o s ta tn ic h  czasach  p rzed  w y p ad k am i, ży ­
we zdoui rw ow im ic, co  się  w yraz iło  w zg łasza  
n iu  się licznych  d e le g a ty j  te jż e  lu d n o śc i do 
w lać); .ad m in is tracy jn y ch  u  ż ąd a n ia m i p rzy w ro  
c cn ia  s ta n u  i sio su n jió w , ja k ie  is tn ia ły  p rzed  
o k resem  DOjkoiu.

D n ia  9 m arca  1936 r. w g o d z in ach  [„ -po łu ­
d n io w y ch  n a  ry n k u  w P rz y ty k u  n a sk u te k  in te ę  
-ceneji p o lic ji, u s iłu ją c e j k i lk a k ro tn ie  d o p ro ­
w adzić  Jó z ę fa  S tO rlikow sk iego  za en erg iczn e  
s to so w an ie  b o jk o tu  s tra g a n u  żydow sk iego  z 
p ieczyw em  d o  p o s te ru n k u  P . P., z eb ran y  tłu m  
o d b ił tegoż S trza łk o w sk ieg o  i  zg ru p o w ał się  
k o ło  p o s te ru n k u , w nosząc  oknzyk i p rzec iw k o  
p o lic ji. AV czasie  jego za jśc ia  rzu co n o  w p o li­
c ję  o rczy k iem , k am ien iem  i k rzese łk iem , lecz 
n ik t z [Milicji n ie  zosto ł ud erzo n y .

W pew ien  czas późn ie j, lu b  p o d  ko n iec  z a j ­
śc ia  p rz e a  p o s te ru n k ie m , <-o n łe zo sta ło  n a  ro z  
p ra w ie  ściśle  u s ta lo n e , stnzelił n a  ry n k u  Icek 
F ry d m a n . R ozpoczęto  s ię  zam ieszan ie  |z w y b ija ­
n iem  gdzie  n iegdzie  o k ie n  k am ien io m i, p rz ew ra  
W inieni s tra g a n ó w  i pob iciem  Jó z e fa  K u b iak a, 
k ra w c a  D a lm an a  o ra z  L e jzo ra  F e ld b e rg a  i Ab- 
ra m a  H a b e rb c rg a , Cibłopea e b rz e śc ija n in a , tu ­
dzież g rc m ja ln e  o p u sz c za n ie  p rzez  w ło śc ian  na  
w o z a rn  ta rg u  u licą  W arszaw sk ą  w k ie ru n k u  
p rzed m ieśc ia  Z uehęla , p rzyczein  ko le jn o ść  pti 
w jż sz y c h  zajść  i zw iązek  p rzy czy n o w y  m iędzy  
so b ą  i n a s tęp n e m l za jśc ia m i n ie  e o s ta l  u s ta ­
lony.

W  tym  eznsie, k ied y  w ło śc ian ie  o p u szcza li 
p o śp ieszn ie  m iasto , n a  rogu  ry n k u  i ul. W a r­
sz a w sk ie j, z te j  o s ta tn ie j l .u z c r  K irszcn cw ajg  
s trz e li!  do  p rzech o d ząceg o  S tan is ław a  K u b iak a , 
p. d ru g im  w y s trza łem  p ra w d o p o d o b n ie  z ro n ił 
S ta n is ła w a  1’o p ic la  Je d n o cześn ie  u g ru p o w an a  
pod  do n ian i i u l. W arsz a w sk ie j i t. zw . „ Ś c ia n ­
k a c h "  lu d n o ść  żydow sko  d o p u śc iła  się  n a  ucie 
k ą ją c y c h  w ło śc ian ach  czy n n e j n a p aśc i, o b rz u ­
c a ją c  ich  k a m ie n ia m i i b iją c  żc lazam i i p a łk a ­
m i orair u ży w ając  b ro n i p a ln e j, co spow odow oio  
a k c ję  o b ro n n ą  ze s tro n y  n a p as to w an y c h , n ie- 
po  n a d a  jących  Droui w łościan .

P rz y  m oście, p ro w ad zący m  n a  Z ach ętę , u- 
c ic k a ją c y  p o d  w pływ em  n a w o ły w ań  Szczepana

[ MJ wr ó c i l i

w y p ie rać  tłu m  u l. W arsz a w sk ą  w  k ie ru n k a  
m o stu . T łu m  ten  po za  n ie licz n rm i rz u ca n em ł 
k a m ie n ia m i w y co fa ł s ię  sp o k o jn ie  1 gdy  p rz e ­
ch o d ził k o ło  d o m u  I esk i, z ro zb iteg o  o k n a  na. 
p ię trze  w y ch y liła  s ię  sk ie ro w a n a  w  dó ł rę k o  
S z u m n a  L eski, k tó ry  d a ł k łlk  i s trz a łó w  w  t łu m . 
P o d n ie co n y  w yżej o p isa n ą  n a p aśc ią  lu d n o śc i 
ży d o w sk ie j w ul. W arsz a w sk ie j, a  w szczeg ó ln o  
śei z ab ó js tw em  W leśnr/ika. zdem o lo w ał m ie szk a  
n ia  ży d o w sk ie  n a  Z achęcie  i P o d g a jk u , w Irak  
cic czego zosta ło  p o w ażn ie  p o b ity ch  w ielu  Z j 
dów  ] b e s tja lsk o  zo sta li N am ordow an i M in 
kow scy.

Z w iązek p rzy czy n o w y  i śc is ła  zależność  ty eb  
Osboinich za jść  ze s trz a ła m i l.uizera K irszen- 
cw ajg a , b e zp ra w n ą  n ą p aśc ią  lu d n o śc i żyd o w ­
sk ie j na  w y jeżd ża jący ch  z P rz y ty k a  w łośc ian , 
a zw łaszcza  s trz a ła m i Szu lim o L esk i, zo s ta ły  
n iew ątp liw ie  i s tan o w czo  p rzew o d em  sądow ym  
u sta lo n e .

J a k o  p o d staw ę  p rzy  w y ro k o w an iu  -Sąd w ziął 
zezn an ia  na  ro z p ra w ie  św iodków , o c e n ia n e  je ­
d y n ie  pod  k ą tem  w id zen ia  w ia ry g o d n o śc i w 
z es taw ien iu  z całoK Sztaltem  o so licz n o śc i sp ra  
wy, z ez n an ia m i ty ch że  św iad k ó w , z lożoncm i w 
d o ch o d zen iu  i ln n em i dow odom ! w te j s p r a ­
w ie, p rzyczern  b ra k u  są d u  p rz rk o n o n ia  o  p raw  
dziw ości zezn ań  1 b ra k u  z a in te re so w a n ia  co dw 
w y n ik u  te j  sp ra w y  całego sz e ie g u  św iad k ó w  
sp o w o d o w a ł u n iew in n ien ie  w ielu  o sk a rżo n y c h . 
W- szczególności w obec pow ogi z a rz u tó w  do- 
,puszczeni,;! się zab ó jstw a  M inow sk ich  p rz ez  
k ilk u  o sk a rż o n y c h  Sąd  n ie  z n a la z ł  w p rzew o ­
dzie  sąd o w y m  d o sta te cz n y c h  d ow odów  do  s k a  
z a n ia  ich  za  tę  zb ro d n ię .

S k azu jąc , Sąd p o d z ie lił k w a lif ik ac ję  p ra w n ą  
czy n u  o sk a rż o n y c h , p rz y to c zo n ą  w a k c ie  o s k a r  
żen ią , u zn a ł bow iem , iż  s ta n  fa k ty c zn y , o d tw o  
rzo n y  n a  p rzew o d z ie  sąd o w y m  w zu p ełn o śc i o d ­
p o w iad a  p o w o łan y m  p rzep iso m  p raw a . S ą d  
o d rz u c ił p o d n ies io n ą  p rzez  o b ro n ę  k o n cep c ję  
o b ro n y  k o n ieczn e j, ja k o  n iczen i n ic  u z a sa d n io ­
n ą , zw łaszcza, żc o b jek ty w n ie  zo sla lo  u s ta lo n e , 
lż w szy stk ie  p o s trz a ły  w ło śc ian  zo sta ły  o d d a n e  
w ich  p lecy , w zględn ie  o d  ty lu , ró w n ież  w oko- 
lieznościocli fa k tjc z n y c h  ą p raw y  n ie  d o p a trz y ł 
się  Sąd d a n y ch , k tó re  p rz em aw ia ły b y  za dziz 
lan iem  s trz e la ją c y c h  pod  w pływ em  silnego  w z rp  
szt-nia duchow ego

P rz y  w y m ierzan iu  poszczegó lnym  sk a z an y m  
k a r  Sąd m ia ł  n a  w zgiędzic o g ro m n ą  szkodli 
w ość tłu m n y c h  w y s tąp ień  dM p o rz ąd k u  p ań st 
w ow egn i spo łecznego , p o b u d k i i w a ru n k i dzi& 
łan ia , tu d zież  colę o ra z  o h jo k ty w n e  sk u tk i dzla. 
łan ia  każd eg o  z o sk a rżo n y c h , a  u z n a ją , iż n ic- 
woilpliwie n iek tó rzy  z o> karżonycli zb ieg iem  o- 
ko liczuości, ulegając- sw o is te j p sy ch o lo g ji tłu  
m u  w eszli n a  d ro g ę  p rz e s tę p n ą , że  są  to  Indzie  
u o ty ch c za s  sąd o w n ie  n ie  k a ra n i , w obec cacho-

VV istocie rzeczy rada nie  ma na o  
beenej sesj'i żadnego niaterj'ałii politycz  
n ie  doniosłego i cała uwaga skupiona  
jest na sesj; /.gromadzeńki Ligi Naro

Z ary c h ty  i in y ch  z a trz y m a li się  1 
w  ul W arszaw  k ą , p ra w d o p o d o b n ie  w celu  od - , dząeyeli w a ru n k ó w  do  zaw ieszen ia  k a ry  j z n a i
w itu , u s iłu ją c  do jść t?o m ias ta , je d n a k  p izy b y ła  za  w sk az an e  w y k o n an ie  o rzec  zonych k a r  n fe k tó
w tym  czasie  p o lick i poczę ła  w dw óch  rz u ta c h  ry m  ze sk a z a n y c h  zaw iesić.

Rada L. N. oczekuje ogólnego zgrotnadi
GENUWA. (Pat). Obrady genewskie  

zaini-iigurowaiło d/is-aj posiedzenie Ra 
dy L igi Karoelów.

Posiedzenie rady rozpoczęło się o 
godz. a popoł. w gronie za miku ię lcn i, ja 
ko posiedzenie prywatne. Przewodniczą  
cy rady minister Etlcn odczyla ł p ism o  
w łosk iego  m inistra spraw  zagr. C iano, 
który wyjaśnia, d laczego rząd w łoski 
nie jest na sesji obecnej reprezen łow a  
ny. List minislra Ciaino zapowiadać ma. 
iż po w yjaśn ien iu  się sytuacji w  sensie  
przez W łoch y  oczek iw anym , lo  znaczy  
po yniesioim i przez T-igę N arodów  san  
kcyj. W łochy gotow e są  pow rócić do 
Gem w y i w spółpracow ać znow n w  gro 
nie państw  Ligi N arodów .

Posiedzenie  prywatne, m iało  jedynie  
na celu ustalenie porządikn dziennego  
rady.

in n y ch  spraw porządek dzienny ra 
dy nie przewiduje, a lbow iem  sprawą  
kimflikJlu w łosko —  abisyńskiego i znie 
sieniem  sainkcyj zajmie się zgromadzę  
nie a spraw a postanow ień  konferencji 
p ań słw  lokarneńsk ieh  uznana została za 
niedojrzałą  jeszcze dla obrad rady.

T r a n s jo r d d n jć i  p r z y g o t o w u j  e s ię
do udzielenia zbrefne] ik r m y  Arabem

D a l e s t y ń ^ k i m
LONDYN. (Pat.) „N ew s C ro n ic le"  donosi 

z, Je rozo lim y, że w T ra n s jo rd a n ji  p rzygotow o 
je się obecnie zb ro jn e  p o w stan ie  A rabów , k"tó 
rzy  zam ierza ją  n iebaw em  prze jść  przez rzekę 
Jo rd a n , by p rzy jść  z pom ocą Arabom  paleslyń  
skim

W  Amiinaii, s to lic j T ra n s jo rd a iij i,  zw ołane 
zostało  zeb ran ie  200 szeików  a rab sk ich  k tó rzy

w ystosow ali do w ysokiego k o m isarza  b ry ty jsk ie  
go v* Palestyn ie , będącego lediioczt nie kom isu 
jrzem Ti-aiKSjordanji, uiltim alum . źe jeżol żąda 
n ia  a rab sk ie  co do za trzy m an ia  em ig rac ji ży 
dow sk ie j do P a lestyny  o ra z  zakazu  sp rzed aw a  
n ia  ziemi Żydom  nie zo stan ą  w ciągu 10 dni 
-uwzględnione, A rabow ie T n m s jo rd u n ji  p rz y łą ­
czą się dn p...w’Slania

dów, klóre zbierze si ęwe wtorek Praw- 
dopodobaie  zgromadzenie wybierze na 
sw ojego przew odniczącego ministra  
spraw zagr. Portugalji Maniero.

O brady pos łów  p i r i a m e s ta r n e i  
g rn n y  p ra c y

W ARSZAW A (Pat) W jczoraj pod  przew odn i 
ctw em  se n a to ra  R obrow skiego  zakończy ły  się 
d w udn iow e o b rad y  p a r la m e n ta rn e j g rupy  p ra cy  
pośw ięcone zagadn ien iom  o rg an izac ji u s tro jo ­
w ej św-ia4a p racy  o ra z  ubezp ieczen iom  spo łe  
cznym .

AV len  sposób  zakończony  został p ierw szy 
cyk l ob rad  PGP. zm ie rza jący ch  do u s ta len ia  wy­
tycznych  po lsk ie j p o lity k i spo łecznej o p ra c o  
w a n t  ma p odstaw ie  re fe ra tó w  i d y sk u sji, że te  
zy b ęd ą  p o d d an e  dy sk u sji p rzy  trzeciem  o sta  
teczncni g łosow an iu  n a  zeb ran iu  plenarne.m  gru  
py  pracy w d n iu  11 lipea r b  Na p o rz ąd k u  
dz iennym  lego zeb ran ia  z n a jd u ją  się  n a s tę p u ją  
ce g rupy  tez: I) lik w id ac ja  bezrobocia , 2) arb i 
tiraiż.i rozjcm stiw o, 3) cha łu p n ic tw o . 4) ubezp-ie 
c ze ira  społecz.ne, 5) o rg an izac ja  św iata p ra cy  i 
6) po lityka  gospodarczo  —  sp o h e z n a  p ań stw a .

U kład  lo tn ic iy  n i f n i i e c k o - i J o s k i  
i c s t a l  podpisany

RERLIN (Pat). Dzisiaj został podpi 
sfttny uikład kutniczy w-łosko - niemiecki  
Ze stromy włostkicj układ ten podpisali  
generał Yatle, podsekretarz stanu we  
włoskiemu inrni>ler.^lwie lotnictwa i gen 
Pdlegrin i,  szef wbosktigo lotnictwa cy 
wilnego.
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Ekspose  ministra Delbosa liyło ocze­
k iw an e  ze zrozum iałem  zainteresowa­
niem  i napięciem. Napewmo przem ó­
w ienie program ow e żadnego z dotych­
czasow ych  m inistrów  francuskich me 
było  ośrodkiem  raik wielkiego zaintere­
sow ania  jak ostatnia deklaracja.

To zainteresowanie jest zrozumiałe. 
Gdy ustąpił  min. Laval i do władzy do­
szedł gabinet Ghautemps było w iadom e,  
że  w polityce zagranicznej Francji zaczy  
na się m artw y okres. Czasy gabinetu p 
Chautemps to luka w e francuskiej poli­
ty ce  zewnętrznej. Gabinet p. Chautemps 
m ia ł  charakter prowizorycznie  przejś­
c io w y  Było  w iadom e, że zadaniem tego 
rządu jest tylko doprowadzenie  do w y­
borów. Jest zrozumiałe, że rząd o tak 
bardzo prow izorycznym  charakterze  
n ie  m ó g ł  in icjow ać żadinych now ych po 
su n ięć  w polityce zagranicznej. Chodzi­
ło  o  przetrwanie.

Nową erę musiał zain icjować gabi­
net utw orzony po wyborach. Jedna era 
skończyła  się z odejściem Lavala, druga 
miała się zacząć teraz, po środku była  
tuka. Dlatego to deklaracja p. Delbosa  
śledzona była z tak w ielk iem  napięciem  
na całym  świecie.

Cóz powie<łz*ał francuski minister  
spraw  zagranicznych Jakie są w y ty iz -  
n e  na n o w y  okres?

G łównym  punktem  traneuskiej p o li­
tyki zagranicznej je.it stosunek do N ie­
miec. Inne odcinki mają charakter czyn  
ników mniej więcej stałych. Problem ru 
cliom y t0  sprawca n iem iecka. Tutaj się 
koncentruje g łów ne zainteresowanie po 
tityki francuskiej.

Oceniając objektywne warunki sy ­
tuacji między narodowej m ożna p ow ie­
dzieć, że w chwili obecnej zaistn iały  da­
ne dla dobrego ułożenia się stosunków7 

francusko - niem ieckich. Hitler k ilk a ­
krotnie w ostatnich czasach wyciągał  
rękę (1q Francji. Ostatnio, po wypow ie­
dzeniu traktatów Lokarmeńskich i zm i­
litaryzowaniu  Nadrenji. Te ośw iadcza­
ny przyjęte b y ły  we Francji chłodno i 
nieufnie. Trudno się temu dziwić. W po 
lityce zawrze wskazana jest raczej nie- 
1'fnooć w piękne słowa. A w danym  wy 
padku szczególnie, b o  przecie potifyka  
hitlerowska spłatała Francji niejedne­
go figla W  piękne słowa m ożna w ie ­
rzyć w jednym  wypadku bezapelacyjnie  
W tedy mianowhcie, kiedy te p iękne le- 
7y odpow iadają realnym  interesom de 

klannijącego. W  danym wypadku sytua  
cja tak właśnie się układa. O św iadczy­
n y  kanclerza Hitlera pod adresem Fran  
cp  odpowiadają z całą pew nością  real­
n ym  celom niem ieckiej  polityki. W y ­
ciągnięcie  ręki do Francji jest niewątpli  
wie szczere, Nie istnieją dziś żadne oko  
l lczności, któreby wykluczały  przyjazne

Na wileńszczyźnie , (wileńszczyzna  
jest sobie takimi , ,krajem“ w obrębie  
Rzeczpospolitej) żyjemy pod znakiem  
jezior. Rozlegle p łaszczyzny wocLnt, mo  
dre tub srwo-sine, lustrzane lub zhalwa  
uione wichrem, w nich rybki, rybuniecz  
ki i wielkie rybiszcza, nad niemi szare 
w.oski zamieszkałe przez lud rybaczy, 
rozkochany w sw ych jezioryszczach i 
żyjący  z nich, a przez to zdrowszy i srl 
niejsz \ niż lądowi, głodujący na przed 
nówku

Jeziora żywią i dają zarobek. Tak 
było przez wieki, n iszczono rybostan i 
zubożano wody nasze. Dziś zabrały się 
do tych spraw władze i odpowiednie za 
rządzenia pokryły siecią zakazów i na 
kazów. prawideł i rozporządzeń dzikie  
wody wileńszczyzny, brasław\szczyzny i 
augustowskie l  in ejętna propaganda  
rzuciła nad brzegi i na wody liczne rze 
sze turystów, dta którvch w ybudow ano  
schroniska, puszczono w7 ruch motory,  
damo zniżki i pociągi. Dano zarobek  
majstrom, gospodarzom, okolicznym  o- 
siedlom. Pisze się o tem dużo i zajmu  
jąco. zachęca się do wyjazdów nad błę

ustosunkow anie  się Trze lej Rzeszy do 
FYancji.

Przed paru lat} był,, inaczej. N iem ­
cy wryzw alały  się od serwitutów narzu­
conych  przez traktat W ersalski. F ran­
cja stała na straży tych  służebności i to 
b} lo źródłem konfliktu. Olieonie no 
zrzuceniu przez N iem cy ostatniego ob­
ciążenia W ersalskiego niema aktual­
nych p ow odów  do starcia.

Niema m ow y o jakim kolwiek nie­
m ieck im  rewizjoniźm ie wt kierunku \J- 
zacji i Lotaryngji. Trudności nasuwa  
ty łkr sprawa gw ałtow nego Rozbrajania  
się Niemiec, oraz zawiły kom pleks shJ- 
sunikftw między Niemcami i i Małą En-  
tenlą, z której interesami liczą się w  
Paryżu bardzo poważnie. Nie są to jed­
nak k on flik ty  zasadnicze,k4 k tórycnoy  
przy dobrej woli (nie dało się usunąć.

Dlatego możmaby się spodziewać, że. 
w stosunkach francusko - niemiecku h 
następow ać będzie stałe odprężenie , za 
rysow yw ać się będą coraz realniejsze  
m ożliwość; współpracy. Taki wniosek  
w ynika zupełnie oczywiście z ubjekty- 
wnej ocouy vsytuacji. Poroziiimienie nie- 
m iecko-irancuskic  wydaje się możliwe.  
Że osiągnięcit lego porozum ienia leży 
w interesach Francji, to chyba dość o- 
r/vwisite. Rozumiał to doskonale Briand

i po nimi w szyscy  inni francuscy m ężo­
wie sianu Poroe.iimienh framcusko- 
niem ieckie b \ ło  też n iewątpliiwe celem  
znakom itego  francuskiego męża stanu  
Lavala. Dziś są bard?o realne m ożliw o­
ści podjęcia tej polityki.

Ale prawa nie jest tak prosta. Pa­
miętać Ir/eba, że  polityka rządu p. Blu- 
ma nie może iść prostą drogą. Interes 
Francji nie m oże być jedyną wytyczną  
tej polityki. Rząd p Bluma jest wielkimi 
serwitutom. Obok interesu Francji musi 
brać pod uwagę jeszcze drugi czynnik  
interes Sowietów. Trzeba pamiętać w 
jak specyficznej sytuacji znajduje się  o- 
becny gabinet, Podstawę jego stanowią  
trzy •stronnictwa: radykałowie, socjaliś­
ci i komuniści. Nie m ów iąc o kom unis­
tach, będących  ekspozyturą Moskwy, 
także wśród socjalistów i radykałów  
wielu jest sow ietofilów  dla k tórych  in­
teres Związku Radzieckiego stoi na pier 
w szym  phiuie SowictofiJe histeryczni i 
sowieiofiile interesowni, bo wiem y, że 
niestety we francuskiem  życiu publicz- 
nem korupcja jest dość rozpowszeclinio  
na. Fi w szyscy sowietofite  będą p ilno­
wać uważnie, by rząd nie zrobił żadne­
go posunięcia, któreby nie harm onizo­
wało z interesami Z. S. S. R Mówiliśmy  
swego czasu w ,,Kurjerze“, że grupy so-

W XX ą rocznicę iwycięstwa nod Vcrdun

Z o k azji XX tej ro rzn icy . zw ycięstw a Iru n eu sk ieg o  poil V eriltni, odbyty  "t; u ro ezy slo śei, w k tó ­
rych  w ziął m l/ju t m arsz . P e ta in . Z djęcie  nasze  p rzed staw ia  frag m e n l u ro czy sto śc i o k o ło  poin 

n ik a  po leg łych  b o h a te rsk ą  śm ierc ią  pod  Y erdun .

kitne wody słodkie, nad kloremi zbie 
r*ją sig gromad} nie mniejsze, niz nad 
tym morskim kawałeezikiem jaki nam  
łaskaw ie oddano.

Objeżdżając te dziedziny, nasuwa się 
parę uwag. Pobyty nad  jeziorami mają  
na celu odpoczynek i obcowanie z przy  
rodą. Otóż wszystkie Tow. Miłośników  
i I. p. pow inny zwrócić pilną uw agę na 
to, żeby nie dać zbyt gęsto zabudować  
brzegów i uniknąć wszystkiego, eoby 
czar pTzynalv zniszczyć mogło. Np, czy  
tamy o  projektow anej motoryzacji Naro 
cza t. j. pu„zczenia na jego wody Stal 
ków  i motorówek, doprowadzeniu koli i 
do sam ych brzegów. To byłaby zbrud 
ni<i i zepsucie wrażeń dla prawdziwych  
m iłośników  przyrody. Pom yślcie tylko! 
Dla człow ieka z miasta, który pragnie  
odpocząć od ciągłego gwaru i hałasu za 
pełniającego mu uszy prze z rok cały, za 
miast względnej chociaż ciszy, mieć gwi 
/d y  lokom otyw y, swąd dyiniu, zgrzyty  
kół i szczęk wagonów! A na pr/.ezro- 
czych wodach szczekanie motorówek i 
świsty  parowych statków? Ani więc 
chwili ciszy, ani spokoju? Będzie wygód  
niej, m ówi się, więcej osób pr/yjedzie.  
Sądzę, że amatorzy wygód i tak pojadą  
do bardziej kom fortow ych „kurortów ’ 1 

gdzie są deptaki, klub} brydżystów pi 
jatnie, a zaś dla naszych jezior trzeba 
zostawh trochę prym iływności. by prze

cie nie było wszystko takie sanie. Kolej 
owszem, jest potrzebna, ale nie kuniecz  
m e przeprowadzać ją do sam ego brze 
gu, zatrzymać o  kilometr, zrobić dw o­
rzec M otorów ka tylko ratow nicza.

TROKI.
Wśród całego kom pleksu naszych je 

ziur, trockie są chyba naipię-Kimjsze. 
Mają bow iem  taką dużą rozmaitość, ty­
le indywidualnej piękności, mają szrna 
ragdowe wyspy rozsiane jak klejnoty na 
nieb zatok, i przesmyki, w koło wieki 
historji patrzące z p otężn}ch  ruin, wszy  
slko to czaruje i pociąga. Koło jezior i 
w nich sam ych wiążą się rozmaite za 
gadtnieuka, które postaram się pokrótce  
naszkicować. Jednym, a w łaściw ie jody 
n-ym żyw otnym  punktem  w Trokach lvu 
do w a C$114 szeroko w swej działalności, 
to Seminarjnm Nauczycielskie prowa­
dzone od początku przez p. Julję Rut 
kowską o  której zasługach pedagogicz  
nych, wybitnie dodatnim -wpływie na 
w ych owa nków i zasługach społecz­

nych dla m iasta ,-n ie  potrzebujemy się 
rozpisywać, gdyż są to rzeczy ogólnie  
znane. \YTalcząc z trudnościami i apatją 
ludzi m iejscow ych p, dyrektorka Rut­
kowska. która aa piersi nosi Krzyż Wa  
lecz.nycli za czynną służbę w obronie  
Lwowa i minę odznaki za pracę na po 
hi w ychow ąw ozem , potrafiła obudzić

w ietofiłs lJe  wzięły na siebie rolę bryta­
na pdmująccgo w pałacu Burbońskim  
interesów^ Rosji Sowieckiej. Gdyby rząd 
zechciał te interesy z negliżować, brytan  
ów' zacznie warczeć.

To są rozstajne drogi polityk; fran 
cusKiej. Drogi są dw.e. Przy jednej stoi 
drogowskaz, k  nadpisem interes Fran­
cji, druga to dobro Sowietów. Dróg. te 
nie zawsze są zbieżne.

Pytanie, k u n ą  drogą pójdzie rząd p. 
Bluma E kspm e min. Delbosa było arey  
dziełem dyplomacji parlamentarnej.

Szef Q-uai d Orsay starał się w y ra ź­
nie postawić interes Francji i n ie  zra­
zie L o n tu  ludowego. W każdym razie 
z deklaracji wynikało  dość jasno, 
że polityką zagraniczna francuska bę­
dzie uznawać tylko jedno kryterjum, a 
m .anow icie  interes Francji. *

Deklaracja nie by ta wcale jasna, ale  
dawała podstaw y do takiego wniosku  
W iem y, że w yw ołało  to oddźwięki ży ­
w ego zadowolenia w Berlinie. Dalsze  
wytyczne n ie  zostały zarysowane w y ­
razu, e wydaje się jednak, że rząd fran-  
eusk nie przywiązuje wagi do różnicy  
ustrojów politycznych i że niema zamia  
n i prowadzić  z zasady polityk; anty hit 
lerowskicj. W idocznie francuski genius  
Joci zatriumfował. P om im o w y zn a w a ­
nia ideologji ..krajnie ley\ icowej pp. 
IJłuin i Delbos mają zamiar prowadzić  
politykę francuską.

Czy jednak będą mogli?
Pam iętajm y, że gabinet zależy 0d yvię 

kszości parlamentarnej, w której jest 
bardzo wiele zdecydow anych sowietofi-  
lów. Komuniści nie zadawalają się zre­
sztą parlamentarną kontrolą, ale usiłują  
ustanowić organy polityczne poza par­
lamentem, któreby wymusza!} od rzą 
du konkretne posunięcia.

W ychodzące w7 W ilnie  p isem ko ko­
m unistyczne ,,Karta * cieszy się, że w 
calcj FYaneji utworzone zostały lokalne  
l io m ih ly  frontu liniowego, które  „m ia­
ły czuw ać nad realizacją programu ‘wy­
borczego i p ilnować posunięć rządu

R ozum iem y co to znaczy. Są to po 
.sterunk, rozsiane po ca łym  kraju, kto 
r p  będą szamtazoyvać rząd. W tych wa 
runkach utrzym anie się rządu na obec­
nej drodze nie będzie łatwe. Trzeba pa­
miętać, że w m asach francuskich  żyje  
gorący wstręt do  yYojny. Masy, które 
stanowią nawet khjeulelę kom unistycz­
ną gorąco pragną pokoju. W idoki od­
prężenia stosunków  na odcinku niemioc  
kim mogą się okazać ponętniejsze, niż 
ew enlualiiość  w yjm ow ania dla kogoś  
kasztanów z ognia.

Pokaże to niedaleka już przyszłość. 
Dzisiaj k-ończymy w ielk.m znakiem za­
pylania. Sto.

ruch turystyczny do ’1 rok, zapewniając  
pr/edew szystk iem  noclegi i posiłki w7ięk 
szjrm gromadom turystów w schronisku  
seminuryjnem i w gnuacliu iuk-rnaiu, 
klery  laiem może pomieścić w jadalni 
i pokojach większą ilość sób. Wyciecz, 
ki po 2 0 0  —  400 osób znajdują tam po  
mieszczenie, zdrowy i tani (0 0  gr. obiad) 
posiłek, uprzejmą gotow ość informacji, 
i tę organizację, która daje turyście mi 
lą sercu m ożliwość spokojnego używa  
nia piękna lego  miejsca, do którego  
przyb}!. Podobno restauratorzy m iejsco  
wri niezbyt dobrem okiem patrzą na tę 
„konkurencję", ale miasto nic innego w 
zamian turystom nie daje i dać nic mo  
ze, więc jak rozwiązać tę sprawę? La 
kun odbywają się zawsze w Trokach  
kursy: w tym roku Kursy Oświatowe,  
dla Polaków  z zagranicy ,są dwa obozy  
fkadenriokie, Kultury Fizycznej Pan, 

(panów był zeszłego roku) obóz Przyspo  
sobiema W ojskow ego Kobiet. W szystko  
to ma mniej lub więcej oparcie o  Semi 
narjum, które służy za punkt informa  
cyjny i pogotowie pomocnicze.

W tym roku zakończy swoj żywot  
Seminarjiun, w myśl rozporządzeń no 
wego programu zam ienione na L ic ium .  
Dwanaście lat istniało, dwanaście lat 
prom ieniow ało w ysokiego  gatunku kul 
turą duchową, która oddziaływała na 
wychowanków w sposób w zb u d /a ią -
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I u d z ie  n ie  m a ją  eo  jeść , n it m a ją  gdzie 
p rzen o co w ać. W cz o ra js i gosi»odarze śp ią  razem  
z m alem i dz iećm i pod p ło tem . O koło  5)0 osób  
Z aw odzi na  p o g o rze lisk u . N ad  ło sa n u  sosnow e- 
m i n a d  łąk a m i, n ad  n n c e a .-a in i u n o si się 
k rz y k  ro z p a c z j .  P om oc je s t p o trze b n a  n a ty c h ­
m ias to w a , b ezzw łoczna. W p ierw szy m  rzędzie  
trz e b a  n a k a rm ić  g ło d n y ch .

P o d  tu k iem  w rażen iem  o p u szcza łem  w czo ra j 
n ieszeeęśliw ą w ieś M eluchow jcze, sk ą p a n ą  w 
p ro m ie n iac h  sło ń ca , wieś, k tó rą  b ez lis to sn y  ży 
w ioł w e łąg u  n iesp e łn a  dw óch  godzin  zam ie ­
n ił n iem a! d o szczę tn ie  w zgliszcza. P o m ięd zy  
o p a io n e in i d rzew am i s te r t  zą b ia łe  ko m in y , 
c iąg n ą  ku  n ieb u  c ien k ie  d y m k i tlą cy ch  < u m ó ­
wi/.k. .Nad ca łą  wsią, p o ło żo n ą  p o g odn ie  n a  
w zn ies ien iu  w śród  lasów  sos no wy eh i łąk , rnz- 
po. ta r ło  się n ieszczęśc ie  3/r, wsi M elachow ieze 
p a d ło  p a s tw ą  p łom ien i.

PR Z E Z  MOKRADŁA KU PO GORZELISKA.
5\ les M elachow ieze p o ło żo n a  je s ł p om iędzy  

iśiałą  W a k a , K udoin ii.em  a  C zarn y m  B orem . Od 
C zarn eg o  B oru  ja k  s ię  p rzek o n a łem  n a  w ias 
n e j sk ó rz e  'f s t  ja k ie ś  trzy  k ilo m e try  d ro g i pr< - 
w ad zące j w pierw  p rzez  las so sn o w y , n a s tęp n ie  
w ąską śc ieży n ą  pzcz łąk i i m o k rad ła . O pow ia 
d an o , że m im o  słon eczn eg o  i u p a ln eg o  d n ia  w 
C zarn y m  B o iee  w y raźn ie  w id z ian o  o g ro m n e  kle 
b o w lsk n  p ło m ien i, k tó re  u n o siły  się n a  Mela 
c h o w iczam i.

Id ą c  w ąsk ą  śc ieży n ą  prze*, m o k ra d ła  dopędizi 
tern p a n a , u b ra n eg o  po m ie jsk u , z teczk ą  1 p r  
k ilim am i w ręk u . >q k lap ie  m a ry n a rk i zauw aży  
leni w stążeczkę  Krzy ża N iepodleg łości. Był to 
e m e ry to w a n y  w ojskow y p. Sk ida, zam . n a  letn i 
sko  wt wsi, do  k t / r e j  zd ąża łem .

Gdy o p o w ied zia łem  m u o  p o żarze , p. Skida 
przeratr.il się . W raca! m ian o w ic ie  z m ia s ta  i acz 
k o iw iek  m ia ł w rę k u  ca łą  p aczk ę  g aze t, a  w 
tern i „K u r je r  W ileńsL i‘% jeszcze  g aze t n ie  czy­
ta ł  i n ic  o  p o żarze  u le  w iedział. P rzy śp ieszy ł 
w ięc k ro k u , tra p io n y  n iep o k o jem .

KŁADKA PR ZEZ PO TO K
Id ą c  szy b k o  n a p rzó d  o p o w ia d a ł m i o  wsi. 

W e  w si M elachuw icze —  inforn .ow  ił —  jesł 
in o ło  b ez ro ln y ch . J e s t  k ilk u  bardizo zam o żn y ch  
w ieśn iaków . P o zo sta li in a ją  od  3 do  7 h e k ta ró w , 
lecz co  z lego , k ied y  w ięk sza  ezesc z iem i —  to  
m o k ra d ła . Ż yto n i t  w szędzie  rodzi- A te ra z ? 1 Pan  
n ic  m oże sobie w yonrazie , co to  za n ieszczęście.

D o cieram y  do g łębokiego  p o to k u . T o nzeka 
W ak a . W  tein  m ie jscu  p rzez  rzek ę  p o ło żo n a  
je s t  k ład k a . T rze b a  być p ra w ie  cy rk o w cem  i 
z n ać  sz tu k ę  b a la n so w an ia , by  p rze jść  bez przy­
gód n a  d ru g ą  s tro n ę  p o to k u .

—  W eż p an  pod uw ugę, o p o w iad a  p. S k id a  
że  dzieci id ą  tęd y  do  szk o ły  do  C zarn eg o  B oru . 
W idzi p an . ja k  łu tw o  je s t o  n ieszczęście  M ożna 
sa d z ić , ze z n a jd u jem y  się  w ja k ie jś  dżu n g li, a 
m e  w o d leg łośc i dw óch  k ilo m e tró w  o d  s ta c ji  
k o le jo w ej...

/M IE N IO N Y  W IDOK.
Gdy zb liży liśm y się d o  wsi, p. .NkiiU p rzy  

s ta n ą ł  N ie p o zn ał je j.
—  P an  w idzi —  w sk aza ł k ilk u  ch a ł. —  O J 

tego  m ie jsc a  n a  lew o, aż pod m łody lasek  cała  
p rz es trz eń  b y ła  gęsto  zab u d o w a n a . S p a liły  się 
n a jle p ie j  p o sta w io n e  g o sp o d a rs tw a .

Gdy w eszliśm y uo  wui, p o ło żo n e j po o b u  s tro  
n a c h  d ro g i, p rzek o n a łem  się , że p . S k id a  m ia ł 
p ow ody  do  przerażen iau  W iększa  część w si, w 
tern  m ie jscu  gęsto  p o b u d o w a n a , s ta n o w i’,! po 
n u ry  w idok o g ro m n eg o  p o g o rze lisk a . N ad r u 1 
n a m i tu  i ówc&zie z ło p a ta m i i w id łam i w rę k u  
u w ija ły  s ie  bab y , rz ad z ie j w ieśn iak ... N a d ro d ze  
s p o ty k a m y  g ru p ę  w ieśn iaczek . Oczy m a ją  z a ­
p ła k a n e , n iew y sp an e . Z aw odzą.

Z w ra c a ją  s ię  do  p. Sk idy : — 'B ie d a  przyszło  
n a  n a s  p an o czk u ! P a trz  ,pau eo się  s ta ło ! P ozo  
s ta ły śm y  w je d n e j  k o szu li. W szy stk o  poszło  w 
d y m em . .Jesteśm y zgub ien i.

M O itZE  PŁ O M IEN I.
P o ż a r  w y b u ch ł m n ie j w ięcej o k o ło  godziny 

w pół do p ie rw sze j po pot. W p ie rw  n a d  d ach em  
sto d o ły  J a n a  R u d z iń sk ieg o  u k a ja ł  się  m ały  
og ień . P o  c l.w ili p ło m ień  sp o lę żu ia ł, w ydłuży ł 
się , i p rz e rz u c ił n a  są s ie d n i dom . a  n a s tęp n ie  
Chały zaczęły  z ap a la ć  się  i p ło n ąć  jed n it po  d ru  
g ie j z  b ły sk aw iczn ą  sizybkośclą. W e w si z ro b iła  
s ię  ta k a  sp ie k o ta , że n iep o u o b n a  by ło  ra to w ać  
rzeczy  i In w e n ta rz a , je d e n  w ieśn iak  z n a ra ż e ­
n iem  w łasn eg o  ży c ia  w y ra to w a ł z p ło n ąceg o  do 
m u  sw ego  u łom n eg o  sy n a . Nie z a b ra k ło  i In ­
n y ch  ob jaw ów  ody,agi i pośw ięcen ia .

O PO W IEŚĆ  R U D ZIŃ SK IE J.
Po lew ej s tro n ie  w si, o b o k  d o m o stw a  J a n a  

R udzińsk iego , m ieśc iły  się n a jp ię k n ie js z e  we 
w si z a b u d o w a n ia  B ro n is ław a  R udzińsk iego . O ku 
zaiy , jak  na  s to su n k i w ie jsk ie  b u d y n ek , w k tó  
ry ni m ieśc iła  się  szk o ła  p o w szcelina , k ry ty  by t 
b lac h ą  c y n k o w ą. O becnie  pow* d a ły  po n im  g ru  
zy. B ro n is ław o w a  z o b a n d a ż o w a n a . ko  p o p a rzo  
i,q  no g ą , sto i n a d  fu n d a m e n te m  z ło p a ta  w rę  
ku . W szczynam  rozm ow ę. R u d z iń sk a  o p o w iad a , 
ju k  to  w 30 ro k u  b u d o w a li ten  dom .

—  Nie jed liśm y  p an o czk u , n a  w szysłk iem  
o szczędzaliśm y . K osztow ał n a s  dom  w ów czas 
o k o ło  12 ty sięcy  c l. A czego u nas n ic  było- N a 
rzęd z ia , kożu eh y , zap a .s j. Na 100 la t w ystarczy­
łoby , n ic  n ie  k u p u ją c . B ro n is ław  Łył ł a s i  osz  
rzęd n y . N aw et se tk i podków  m ia ł n a  s try c h u . 
Szczęście jed y n e , że o ca la ł sw iro n ek  z zu p a  
sam i. D opom ógł nom  k re w n iak  M ichał K u rm in  
z W ak i. —  T ru p em  ,podnę, k rz y k n ą ł, a  o ca lę  
sw iro n ek , i o ca lił

TRAGEDJA W IEŚNIAK A.
W e w zm iance o  p ożarze  we wsi M elaehow i 

cze ju z  don ieś liśm y , że  jed en  z g o sp o d arzy , po 
s tra c ie  d o b y tk u  z ro zp aczy , p o s tra d a ł zm ysły . 
O w ym  n ieszczęśliw ym  by ł m ąż n a sz e j ro zm ó w  
czyni, B ro n is ław  R udzińsk i.

R u d z iń sk i p rzy b ieg łszy  z po la  z ab ra ł się  do  
ra tu n k u . N agle  p rz y p o m n ia ł, że w k ry jó w ce  na 
w eran d z ie  sch .iv  ał 650 z ło ty ch  w- b a n k n o ta c h .

—  Czy m asz  p ien ią d ze ?  z ap y la ł żonę  ..
—  N ie w ied zia łam  gdzie  leżały..
W ów czas R u d z iń sk i zaczą ł k rzyczeć , p o r­

w ał n a  sob ie  k o szu lę . P rzew iez io n e  go  do C zar 
n eg o  b o ru  d o  le k a rz a , gdzie zroD iono zas irzy  
ki. O becnie  leży  b ezw ład n y  w m ieszk an iu  n au  
czy c ie lk i szk o ły  p o w szech n e j w M e lach o n i-  
czach .

DZIECI NOCOW AŁY W L E S IE .
P rzy g n ęb ien ie  o g a rn ia  człow ieku  gdy sp ó j 

rzy  n a  m ałe  dzieci, n w ija ją e e  się  po zg liszczach . 
Dzieci .n a jin ten sy w n ie j o d czu ły  n ieszczęście  Kil 
k o ro  ich n a ra z ić  zginęło . M ów iono, że  zg inęły  
w  p ło m ien iach . Na szczęście  o k aza ło  się  n ie  
p ra w d ą . Z nalez io n o  je  n a d  ra n em  w lesie, 
gdzie  noco w ały , o b a w ia ją c  się  w rócić  do  wsi.

l la b a ,  w y so k a, o  łzaw iący ch  się  oezacii, m ó 
wi, w skaizująe n a  ro z p a c z a ją c ą  R u d z iń sk ą :

J e j  to  n ie  się  n ie  s tan ie . Ś w iro n ek  o c a la ł. 
Ma ży w io ła , m a z iem ia , p o b u d u je  się , a  wo,

eo po w ied zą  rl, eo  n ie  m a ją . J a  z a b ra ła m  do 
m o je j e b a ly  k ilk u  lu d zi. D ałam  im  m o je  k a r łu  
Ile, tro ch ę  cn i -b i co jeszcze  m iu ł/m . N ie m oga 
p a trz y ć  ja k  g ło d u ją .

D ooko ła  s to ją  k o b ie ty  i  p o ta k u ją  g łow am i.
—  N ie m am y  c a  jeść , w szy stk o  sp o in o  się, 

n ic  zd ąży liśm y  n aw et w y ra to w ać  b o ch en k ó w  
z eh leb em . S p a liły  s ię  ró w n ież  k a r to f le . .  D ru 
gi d z ień  n ic  n ie  jad ły śm y  Go to  bedzie?

■słotnie p o ło żen ie  pog o rze lcó w  je s t  b e zn a ­
dz ie jn ie . B ył w czo ra j n a  m ie jscu  siaro ; ta  pow ta 
tpw y , p rzy jeżd ża ł so łty s  z R ud m in a  i w ó jt, 
lecz n a ia z ie  ż a d n e j p om ocy  lu d n o śe i n ie  u lzie  
łono . A pom oc p o trz e b n a  je s t  n a ty c h m ia s to w a .

—  Co b ędziem y  ro b ić  z ży w io łą , zaw odzi n a  
g ips je d n a  z ko b ie t. C hoćby d la  b y d ła  jak ie ś  
m ie jsce  zdobyć.

P rz y jeż d ża ł do  M elachow iez k to ś  z  N ad les 
n ic tw a  i o b ieca ł pew ną ilość żeruzi n a  p o ro b ił 
n ic  zag ró d  d la  b y d ła . T rze ch  w ieśn laL ów  p o je  
c h a ło  o g ląd ać  p rz ez n ac zo n ą  n a  ten  eel dz ia ł 
ke  la su  p ań stw ow ego .

B yłoby  też  w sk az an e  by  Z ak ład  W za je m ­
n ych  U bi-zpieczeń czem pcęds.ej w y p łac ił p oszko  
iłow anym  p re n ijc  a se k u ra c y jn e . Za k ilk a  tygod  
n i t r z e b a  hęozic zw ozić ju ż  zb io ry .

KTO W IN IEN ...
J a k  zazn aczy liśm y , p o ż a r  p o w sta ł na  s try c h u  

s to d o ły  g o sp o d a rza  J a n a  R udziń sk ieg o . W e ws! 
lan so w an a  jes t pog ło sk a , że  n ieszczęście  s p o u o  
d o w al sum  Ja n  R n d a lń sk i. P o d o b n o  z a sn ą ł a a  
strw ebu , t rz y m a ją c  w rę k u  zap a lo n eg o  p a p ie ru  
sa . W ieś je s t o b u rz o n a  n a  J a n a  R udzińsk iego .

ANTENA R A D JOW A — GRANICĄ 
PO GORZELISKA.

A k u ra t w m ie jscu , gdzie  zaczą ł się  p o żar, 
p rzech o d zi p rzez  c a la  sz e ro k o ść  w si a n te n a  
ra d jo w a . R ad jo  n a leży  do  w ie śn iak a  Szew ela. 
Zona jego, S te fa n ja  Szew elow a, o p o w ia d a , że 
je j  do m o stw o  cu d em  o ca la ło .

Z au w aży ła , ja k  b u ch n ę ły  p ło m ien ie  n a  da  
eh u  s to d o ły  J a n a  R udzińsk iego , ju k  ą ap u m ęiy  
p o b llsk ic  dom y, w ldz ia iu  ja k  o g ro m n y  jęy k  pio 
m ien i p rz e rz u c ił się  n a  je j ao m o stw o . N ie byto 
ju ż  p ru w ie  ra lu m .u , lecz w te j  c h w ili w ia tr  
zm ien ił k ie ru n e k  i izb a  o ca la ła . O cala ła  ró w ­
n ież  a n te n a , s ta n o w iąc a  g ra n ic ę  pom iędzy  n ie  
szczęśliw ą, .1 o c a la łą  częśc ią  wsi.

W  d ro d ze  p o w ro tn e j cło C zarnego  i b / u  ja k iś  
w ieśn iak  tłu m aczy ł m l, że J a n  Rudizińskł n ic 
je s t w in ien , żc p o ż a r pnw-stał z in n eg o  pow odu , 
a  m ian o w ic ie , szk ło  leża ło  n a  d ach u . P ro m ien ie  
sk o n c e n tro w a ły  się  ł zuipaiiły słom ę. B elo  su  
eh o  I ro zp oczęto  się  p iek ło ...

Gdy zno w u  zszed łem  n a  d ó ł do  m oczaró w , 
z  m o k ra d e ł p o d n o sić  s ię  zaczę ła  m g 'a . W ia tr  
p rz en o s ił z tHłć/.Ii g losy  zaw o d zący ch  k o b ie t. 
W Icdziulem , że  po p o w rocie  do  m ia s ta  m u ,z ę  
w ybić  w so raw o zd an iu - g ru b em i, k rzycząeem i 
czc io n k am i, że W I AI)ZE MUSZĄ PRZYJŚĆ PO 
GOftZELCOM  Z NATYCHM IASTOW Ą POMO 
CĄ. A W  PIER W SZY M  R Z F JłZ IE  ZO R i.A N IZO  
YvAĆ NA TYCHM IASTOW Ą A K C JE  DOKAR­
MIANIA G ŁO D U JĄ C EJ LUDN OŚCI M EI.A 
C IIO W IC Z. (c).

Dzieci pogorzelców głodują!
Pośpieszmy tm choć z drooną pomocą

W zw iązk u  z o s ta tm e m i p o żaram i szereg  ro  
dz in  zn a laz ło  się w ro zp acz liw e j sy tu ac ji. W  
m. S z a rk u w szczyźnłc  pew . dz iśn ień sk ieg o  głodu 
je  oko ło  100 ro d z in  pogorzelców . Iiczącyeh p rze  
szło 300 osób , w tem  107 dicieci.

R ów nież k ilk a d z ie s ią t osób, ja k  to p o d a je  
m y %vyżej, w ym aga n a ty c h m ia s to w e j pom ocy  
n e  wsi M elachow ieze p o d  W ilnem .

W czo ra j z M elachow iez p rzy b y ła  do  W iln  a 
d e leg ac ja  pog o rzelcó w  z zam iarem  k o ła ta n ia  :»

pom oc. Z rozp aczen i, d o tk n ięc i w ie lk iem  n iesz  
c z ę śc ią *  ci Indzie o d w ie d zd i rów n ież  n aszą  
re d ak c ję . P ro s ili o  o d w o łan ie  się  do © fiarnoś- 
e-i lu d zk ie j. ,

U rząd  w o jew ódzk i z a in au g u ro w a ł a k c ję  po 
m ocy pogorzelcom  o fia ro w u ją c  500 zł. Do zb ió r 
ki o f ia r  m a ją  p rz y stąp ić  rów n ież  o rg a n iz ac je  
spo łeczne. Na.uze p ism o ze sw e j s tro n y  w yraża  
go tow ość p o śre d n icz en ia  w p rz ek a zy w an iu  
o f ia r  n ieszczęśliw ym .

NA MARUINESiĘ

I sp?ć kiedyś trzeba
Is tn ie je  p o w ied zen ie : „dz ień  ja k  w ól".
P o ró w n an ie  to p rz y p o m in a  oborę , a  w ięc 

p ach n ie  b rzy d k o .

P o w ied zm y  sobie , że dzień  je s t jak  m orze . 
A my, m ałe  o k rę c ik i, ig ra szk i fal, w y p ły w am y  
ra n o  do p ra cy  i po całym  d n iu  n u d n e j n ie r iz ,  
n ie ra z  b u rz liw e j d ro g i —  p rz y b ijam y  n a  noi- 

do p o rtu . No, w reszcie  sp o k ó j. C złow iek w ycią 
ga w ygodnie  s tru d z o n e  gnaty ' i po  p a ru  kw a  
d ra n sa c h  t. zw. le k tu ry  w y p o czy n k o w ej n a b ie ra  
teliu  do  p łuc, u s iłu ją c  w y c h rap a ć  sob ie  k o ły sań  
kc‘.

Ale Bogać ta in , ja k  m ów ili o jcow ie . Nie 
w szystk ie  okręty  m a ją  u s la lo n e , ja k  k o le jk i p a a  

m ie jsk ie , ro zk ład y .
K o rsarze  w y p ły w a ją  pod ta je m n icz ą  b a n d a  

rą  d o p ie ro  w nocy. 1 w nocy, z b ra ta n i z b a lw a  
nam i, k rą ż ą  od p rz y s tan i do p rz y s tan i, o d  k ra j-  
py d o  k n a jp y .

R óżnie p rz y le m  byw a, gdy się o św icie zało  
ga odko tw iczy .

P o n ie k tó ry  k o rsa rz  c ie rp i n a  m o rsk ą  c h o ru  
bę i m im o  to (a ra cz e j w łaśn ie  d latego) w y ­

b ie ra  się w p o d ró ż  do... Rygi.

Inny  z b łą k an y  w m głach  p o ra n k a , w y śp i, 
w u je  n a  caty  g łos: „T en  n ie  zn a  życia, k to  n ie  
służy ł w m ary n a rce " ... Z d ejm uje  p rz y te m  m ary' 
nu rk ę  i tańczy  „ k a ra a r in sk a w o " .

Czasem  „o d w ró t' ro zb rzm iew a  ro z p a c z ą  
P ien iąd ze  posz ły , n iby  k a m ień  w- wodę, a  , ' r  
sercu  p o z o sta ła  tę sk n o ta , sm u tek , ż a l" . Kom 
p a n ją  w y p o m in a  n a w za jem  lek k o m y śln o ść  sw a 
ich rodziców ...

Są dzie ln ice , gdzie  p o d o u n e  h is to r je  d z ie ją  
się d o sło w n ie  k a żd e j nocy.

Nic dziw nego  „B ar p o d  z ac h ę tk ą " , a w m in 
„g orące  p iw o z m lek iem "

W dac u d e rz a  ta  w szystko  s iln ie  do  głow y, 
h a ła sy  skok-i u d e rza ją  w o tw a r te  okna .

P ew nego  ra zu  w ięcej o d w ażn y  m ieszkan ie*  
u siłow ał p ro te s to w ać  p rzec iw k o  te j n o cn e j inw a 
■j. ji. Ale cóż, d o s ta ł ceg łą  w szybę : te ra z  się 
boi, bo przy  n a s tęp n e j o k a z ji o p rócz  szyby  m o 
że w ylecieć i ca ła  ram a .

K io m oże w zyw ać c iąg le  p o lic ję  p rzec ica  
i spać  k ied y ś trzeb a  umHL

r  E J  T R L E T K I
Dziś o  go d z . 8.15 wiecz.

JAPOŃSKI R0WE3
C eny zn  ż o n e

Nad jez io ram i v  pow. p o s taw sk im
W  zw iązku  z rozpoczęciem  fe ry j le tn ich  za 

p an o w ało  n a  w y b rzeżach  jezior w pcw . postaw  
skwn znaczne ożyw ienie. 22 bm , p rzy b y ł z W ii 
n a  do schronlsika h a rce rsk ieg o  w N iesłuczu lun. 
N aroczem  obóz d ru ży n y  h a rce rsk ie j im [kunli 
a id a  T rau g u tta , t. zw. „B łęk itna  jed y n k a  żeglar 
sk a “, liczący 32 osoby Nad jez io rem  S zw akszta  
ro z b ił n am io ty  oboz  stały d ru ż y n y  h a rc e rsk ie j
I. zw. „C zarn e j T rzy n astk i" , ró w n ież  liczący 32 
osoby. O ba obozy zostaną  zw imięte po 4 tygoo 
n isch , ł. j. w k ońcu  lipca

■ W afli

ey szczere uznanie. Nikt nie określi ile 
dobrego taki zakład potrafi dać z siebie, 
jest to prom ieniow anie światła, na ciem  
ności życia. W szyscy  w ychow ankow ie  
tego zakładu wynieśli to światło  w du 
szy z tych dom ków  —  gniazd, gdzie spij 
dza-li lala nauki i żyli życiem  Iiarmonij 
nej .radosnej rodziny, w dobranem do 
skonale  gronie nauczycielskiem , pod mi 
łującem  okiem  pani dyrektorki wysyła  
jącej swe „dzieci * przygotowane morał  
n e i um ysłow o do ciężkiej pracy, cze 
kającej ich w dalekich zakątkach kia  
ju.

To też. zjazdy byłych uczniów i uczę 
nic  to radosne zespolenie tej rodziny se 
minaryjnej. Taki zjazd był dwa lata te 
mu na lO decie, taki odbędzie się teraz 
dnia 28 i 2!) czerw ca na zakończenie  
dziejów  Seni/nar junt. Zlecą się rozpro­
szone młode pracow nice i ich koledzy,  
pom ów ią  ze sobą, ze swoją ukochaną  
dyrektorką, niejednej rozjaśnią s>ę kon  
flikty życiowe, ukoją troski przypom ną  
Jata szczęśliwe, lata wspólnej nauki, o 
celach, o ideałach, o pracy dla Polski, 
którą podjęły radośnie... Sem inarjum  da 
lo 2 ć 0  absolwentów

W stosunkach trockich zaszły pew ne 
-zmiany tut lepsze, m ianow icie  niema już 
gorszących konfliktów pom iędzy ducito 
wieństwem . a ludnością cywilną. Księża, 
proboszcz di Hlebowicz i ks. prefekt

Wasiucionek. cieszą się ogóinem  uzna­
niem, a obecność dowódcy KOP. płk. 
Fieldotrfa, wzm acnia jaszcze to  zespole  
nie i harmanję pomiędzy społeczeńst  
wem  Dzieci znajdują się pod opieką Se 
m m arjum  (przedszkole i ćw iczeniów -  
ka), dcika-rmiaue były  przez Z w . Pracy  
Ob Kobiet i Kop. przez całą zimę (Bez 
żadnej pomocy miasta). Ruiny odnawia  
ją się w- dalsza m ciągu- akcja rozpoczę  
ta z rozm achem  przez p. konserwatora  
Lorentza, prowadzona jest dalej przez 
p. koms. P'wockiego i ostatnio dała o- 
czyrszczenie bramy wjazdowej, o wyku  
szach granitow ych bardzo mponują-  
cych. Brzydkie Schronisko, dostało rac 
jonalną galerję od jeziora i wreszcie o 
.bindujący mogą jeść, spoglądając na ro? 
lane szeroko wody, na wyispę i ruiny. 
Bufet starannie zaopatrzony, po cenach  
nie wysokich. W ynajem  łódek nieco  
za drogi 50 gr. na godzinę niby nic, ale  
jeżeli k łoś  chce łódkę na cały dzień, 
chce dopłynąć daleko? Za kilka godzin  
uzbiera się ładna suma, ponad m ożność  
przeciętnego inteligenta. Po cudnych  je 
ziorach, lata, warcząc i smrodząc, mo  
(m ów ka. To musi być zakazane.

Precz z m otorów kam i na jeziorach!!! 
Prócz ratunkowej, żadna inna nie po 
winna być dopuszczana, to mąc, spokój,  
zgrz\ ta po nerwach, p' u je kra jobraz, 
stuka w głowie i niszczy wrażenie ej

błogiej ciszy, tak kojącej i dobroczynnej  
dla zm ęczonych. Żaglówki, kajaki i ło 
dzie, lo upiększa błękity wód, ale skrze  
czący karakon, latający po wodzie, to 
jest nieznośne. Jest jeszcze w iększy skan  
dal trocki, który należy jaknajszyhciej  
zakończyć.

W oda w  trockich jeziorach opada. 
To jest groźne, to jest opłakane, to jest 
skandal! A dlaczego? Bo kiedyś, jedne 
mu 7,e starostów przyszło na myśl. żc je 
dynym  sposobem  ułatwienia kajaków i- 
czom dostaw ianie  łódek do jezior, bę­
dzie przekopanie kanału od jeziora Skaj 
ście aż do Landwarowa. Słowo się rze 
kio... rozpoczęto kopać. W ydłubano rów  
po Którym trudno wyobrazić  by sdę ka 
jak prześlizgnął, potem przyszedł now y  
starosta, czy zabrakło pie-niędzy (na 
•szczęście), nie .skończono kopanin, ktoś 
tam  zaczął krzyczeć, że woda opada 
więe zabiło deseczkam i i pięknie. A tu 
dzieją się jakieś Ok ropne rzeczy. W oda 
w ypływ a kaskadą przez te deszczki i w 
rezultacie: jeziora opadły o 30 —  40
cfm . w dół <>d brzegów  odstąpiły  o 3— 4 
m etry. W yłoniły  się trzciny, zarośla, po 
tworzyły łączności p om iędzy  kępami,  
tarło ry b zanika. Opowiadał nam do-ś 
w iadczony rybak, że osuszone brzegi nie  
dające schronisk płytkiej wody m łodym  
rvbkom. sprawiły, że narybek g in ie 1 i 
rvbiiość wód spada ogromnie Straszą i

meczą ryby turkoty motorówek, których  
zeszłego róku był0  kilka, zarasta siło  
wte i łączy wyspy, s łowem zastrasza ja 
co zagrożona jest p ięk n ość w ód troe  
kicli i trzeba krzyczeć na alarm . Dłacz  
go nie robią jego  sami troczanie, mi a 
n ow ic ie  rada miejska, burmistrz, radni, 
w szyscy, kto ma interes m aterjalny by  
utrzymać w Trokach to, co tam przycią  
ga turystów, czyli piękno wodne?

Bo o łądowem  co tu m ówić?! Od 
fronlu, od wjazdowej ulicy wybielone,  
wycackanc, czyste  schludne acz szpet 
ne domeczki. We zajdźmy od kulis! O 
bogowie! Takiej nędzy, brudów, ruder, 
riiniowosk trudno znaleźć gorszych. Su­
ną tych podw órkach nieporządki zupeł  
nie m o ż lw e  do usunięcia, m ogą być wy  
dane rozkafzy i dopilnowane, by mięsu  
kańcy zbyt biedni, by stawiać elegant 
t i e  wiilie, utrzym ywali jednak czysto t 
porządnie swe dziedzińce, a nie w ta 
kim stanie, że zgroza i obr.-\dzenie o  
garnia. Żeby tak jakimś reprezen‘tacvj  
n y m  osobom zechciało u ę  od Święta Mo 
rza regat i t. ,p. uroczystości oderwać  
na chw ilę  i zajrzeć w te kulisy .. dopie  
roby mieJi wrażenia!

Stanow czo powimm wr te bran wej  
rzeć w ładze najwyższe, czyli p. wojowi)  
da którego energiczne poczynania dałv  
już niejeden dobry wynik w wik-ńszczv  
źnie. Hel. Rom er.
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L I T W A
— ZAŁOŻENIE AKADEMJI M E T E R Y N A B JI 

W  KOM N IE. Na posied zen iu  G abinetu  M in ist­
rów  p rz y ję to  uch w alę  o za łożen iu  w K ow nie 
A k ad em ji W e te ry n a rji. A kadem ja  W e te ry n a r ji  
będzie  ściśle w sp ó łp raco w ała  z p ań stw o w y m  In 
s ty tu tem  B ak te rjo lo g iczn o  W e te ry n a ry jn y m  w 
W iljam p o iu . W sp ó ln e  p rzed m io ty  b ęd ą  w y k ład a  
ne na. w ydziale  m edycznym  U. \> W . W  W il 
jam  po lu  w p o b liżu  In s ty tu tu  zo stan ą  zb u d o w an e  
k lin ik a  i a n a to m ik u n . w etery  nary  jne . W y k ład y  
w a k ad e m ji m a ją  się ro zp o czął jeszcze w bież. 
jes ien i

— HYDROPLANY Ł O T E W SK IE  M K Ł A JP E ­
DZIE. O n eg d aj p rzy lec ia ły  do K łajpedy 3 h y d ro  
p lan y  ło tew sk ie , k tó re  odby w ają  o b ecn ie  d łuż  
szą  p o d ró ż  p o  E u ro p ie  L o l/jlcy  ło tew scy  byli 
p o d e jm o w an i w K ła jp ed zie  p rzez  w ładze m ie js ­
cow e i spo łeczeń stw o  litew sk ie . Na c z tśe  gości 
K o m en d an t k r a ju  Kiajpechżkiego ptk L o rm a n o s  
w ydal p rzy jęcie .

—  M IN ISTER  STANISZAUSKIS W  K Ł A JPE  
D ZIE . U c z o ia j  p rzy b y ł do  K U jpedy  M in ister 
K o m u n ik ac ji inż. S ła n isza u sk is  w raz  z d y rc k ło  
rem  d ró g  w o au y ch  inż. R im kusem .

—  ZJA ZD  EK SPER A N TY STÓ W  L ITE M ’ 
SKICH W  zw iązku  z w y staw ą  ro ln iczo -p rzem y  
slow ą, 29 od b ęd zie  się w K ow nie z jazd  e sp e ran  
ty stów  litew sk ich . Z jazd  odbędzie  się w sali Gim 
n az ju m  rosy jsk iego .

E S T 0 N J A
—  N O M Y  MIN. SPR. ZAGRAŃ. E ST O N JI 

GŁOSI KONIECZNOŚĆ W SPÓŁPRACY BAŁ­
TYCKICH PA Ń STW  Z POLSKĄ N ow om ianow a 
ny m in iste r sp raw  zag ran iczn y ch  p rz y ją ł  p rzed  
s taw icie li p ra sy , k tó ry m  ośw iadczy ł, że p o lity k a  
z ag ran iczn a  E sto n ji n ie  u legn ie  zm ianom .

N aw iązu jąc  n a s tęp n ie  do sp raw y  w sp ó łp racy  
p a ń s tw  b a łty ck ich , m in is te r  o św iadczy ł:

„ O d d aw n a  z ro zu m ian o  u n as, że ro zw ó j 
w sp ó lp .ae y  n ie  m oże s ię  ogro iih teyć do trzech  
p aństw  b a łty c k ic h , lecz żc na leży  rozszerzyć  tę 
w sp ó łp race  ilu in n e  k ra je . M’lem y, że od  chw ili 
o d z y sk an iu  n iepod leg łości p rzez E sto n ję , Po l 
s a a  p o d a ła  n am  i są s iad o m  p rz y ja z n ą  d łoń. 
k tó rą  p o chw yciliśm y  z caią serdeczn o śc ią . Ju ż  
w r. 1922 zo sta ł zaw arty  w W arszaw ie  u k ład  
m iędzy  P o lsk ą , F ln la n d ją , E s lo n ją , Ł o tw ą, k tó  
ry  jed n ak  n ie  w szedł w życic z  przycizyn o d  n as  
n ieza leżn y ch . N asze p rz y ja zn e  uczucia  d la  Po l 
sk i w zm ag a ły  się  z każd y m  ro k iem . T rzeźw e roz  
w aźan la  dow odzą nam , że w sp ó łp ra ca  iz P o lsk ą  
w k ie ru n k u  u m o cn ien ia  p o k o ju  p rzy czy n iłab y  
się  n iew ątp liw ie  do  zw iększen iu  e ięża ru  poUtycz 
nego p ań stw  ro łty c k ie h . D latego  też p rag n ę iib y ś  
m ył ab y  w sp o ip raca  p aństw  B ałtyck ich  rozsze  
rz o n a  b v la  ró w n ież  n e  P o lsk ę “.

S Z W E C J A
—  HANDEL ZAGRANICZNY SZ W E C JI w

o k resie  p ie rw szy ch  5-ciu m iesięcy  r b. w ynosił 
po s tro n ie  ek sp o rtu  531 m iij k o r., po  s tro n ie  im  
p o rtu  zaś 634 m iij. k o i. W  p o ró w n a n iu  z an a lo  
g icznym  o k resem  r. ub. w a rto ść  o b ro tó w  była  
o 70 m iij. k o r. w iększa.

—  M ZROST E K SPO R TU  RUD ŻELAZNYCH 
K o n ju n k tu ra  zb ro jen io w a  k ió ra  o d b ija  się p rze  
d ew szy stk iem  w  h u tn ic tw ie  Żelaznem , o<i pew ne 
go już  czasu  w yw oła ła  p ow ażny  w zrost e k sp o r 
tu  w y so k o w arto śc io w y ch  ru d  żelaznych  ze 
Szw ecji. J e d n a k  w r  b. e k sp o rt szw edzki wy 
f a z u je  jeszcze d a lszy  w zrost. W  k w ie tn iu  r. b 
w yw ieziono  ze Szw ecji ru d y  żelaznej 3.231 tys. 
tonn , czyli o 911 tys. t. w ięcej n iż w k w ie tn iu

R ów nie mu4o'v\ nieze jak  T rock ie, ty lko  zna 
czn ie  dziksze i p ie rw o tn ie jsze  są jez io ra  D ubień  
skie.

Is tn ien ie  ich tru d n o  odkryć. Na m apce —  
1:100.000 N iem anczyn (m apkę lak ą  za zlotów 
kę każdy  m oże kupić w  księgarn i Z aw adzkiego), 
na p ó łnocnym  je j k rań cu  (u góry) rysu je  się 
w ydłużony i rozczłonkow any  kształt n iedużą 
b ia łą  plam ą.

M apka: 1:100.000 N iem enczyn  nuży  p a trzące  
go swą m onotoiują. JeflB w y k onana  d ru k iem  jed 
n o b a rw n y m  Nie nęci więc na  n ie j n iedośw iad  
rzo n eg o  tu ry s tę  liłęk it w ód  i zie leń  lasów .

W y tra w n e  oko  dostrzeg a  tam  jed n a k  
rzad k o  sp o ty k an ą  m ozaikę w zgórz i lasów  Te 
w zgórza, a  racze j ich zagęszczenie, nie pozw ala  
na w y k onan ie  n iapk i d ru k iem  w ielobarw nym , 
l>o by się p rzejrzystość  m apy  caikowi&ie ta tra  
cita w wielości kolorów .

I fam y rad o m  w ytraw nego  byw alca. M amy 
przed  sobą dw a dini wolne. Nic n ie  stoi na  prze 
szkodzie  w ypraw ie. T ran sp o rt k a ja k a  k o leją  do 
Pocłbrodzia kosz tu je  grosze. MT Podbro-dziu z po 
re n u  d w o rca  w rzu cam y  k e ja k  w p ro s t do Że) 
m iany. Żejiiniana nieLsie -na.s z szybkością d o ­
brze b iega jących  koni, M goidzinę, n ie  rusza  i ą : 
w iosłam i d o c ie ram y  do wsi Z atoka. Poznać fal 
wo, bo jesit tam  pierw szy m osl za Dodhro- 
d z :em. N ajm ujem y fu rm an k ę . Przew ozim y ka 
jak 4 i po t k ilo m etra  do wisi Skragżłe na  brzeg 
jezio ra . |) ro g n  cały  czas pn ie  się pod góre do 
oko ta  las i w do lin k ach  m atę jez io ra  A lkow i 
eie zalesione. N ajp rzód  na lewo Pierew ałok, po 
tern dailej od drogi B ałcieka. Las kończy się. 
O dśw ieżający  pow iew  w ia tru . N aw prost wieś 
na w ysokim  brzegu, ład n ie  zad rzew iona. Na p ra  
wo droga w iedzie w dó ł nad  brzeg jeziora o- 
c ien iony  z ie len ią  dębów  D roga w iedzie leśnym  
p rzesm ykiem  pom iędzy jcaio ren t D nbińskiem . 
a jeziorom  Giełowisie. P ływ am y po jeziorze. P o ­
pas i posiłek  w- S-kragżlach. W  połudn ie  po wy­
ład o w an iu  k a ja k a  zapasem  w iśni z pob lisk ie j 
wsi T arak n ń ce  rozpoczynam y spływ .

P op rzez  im p o n u ją cą  dzikość ią odnogę je ­
ziora  D ubińsk iego , jez io ro  W .erago lę, d o sta je  
m y się do  ukryh jgo  w śród iasu i sitow ia  po 
czątku  D ubienki. W-iJkaziije ją- tkw iąca w sito ­
w iu tyka  —• drogow skaz  spław dających tra tw y . 
Mkurlki prąid unosi k a ja k  dnem  Im ieln z ziele 
lii. Na p raw o  i lewo b ło tn is ty  las, las-dżungln.

frag m en t z dorzecza A m azonki. Rzecznika szero 
kości p o k o ju  chw ilam i rw ie jak  dziki m ustang , 
unosząc k a ja k  o pół m etra  p o n ad  m ozaikow ent 
dnerm z k am ien ia , to zmów ruzk  wa się leniw ie 
w śró d  Irzciin i w odorośli Z ry w ają  się dokoia  
dzikie kaczki. Po tok  co raz  warlszy zitozyna b łą  
dzić gdzieś w'śród wzgórz, i gajów .. N aprzem ian  
z p raw a  i lewa rdzaw i się nagi bok urw iska.

Po n iespełna  dw óch godzinach  coraz, szyb 
szej żeglugi, podczais k tó re j k a ja k , jak  m o to ­
cykl -bierze coraz, o strzejsze  w iraże, w ehiku ł wy 
pada na  szeroką  przestrzeń  sp o k o jn e j w ody.

P łyn ie  się wolno, aż  do znudzenia  po po ­
w ierzchni g’ ,l>i, pod k tó rą  zatop iono  dobrych 
k ilka k llom elrów  k w ad ra to w y ch  stałego lądu. 
D ,ls7.ą d rogę zamy ka lam a, k ilk u p ię tro w y , szu 
m iący w odospad.

T izeh a  przenosić  k a ja k  raz i drugi i znow u 
josle-śmy w Pod b ro d ź  i u. Z achód słońca b lisko 
P łyn ie  się w dół Żojmiainy ku  słońcu . D roga zna 
na. Nocleg w Z atoce n a  sian ie , lub przed Z a­
toką  w zaścianku  C zuw ajka, na  p raw o  n a  wzgó 
rzu.

N nzaju irz, gdyby się m iało  ochotę m ożna 
znów p rzew ieźć  k a ja k  l a  jez io ro  D ubieńskie. 
T ylko 4 k ilom etry , a sp ływ ać polem  m ożna do 
ok-oła dzień cały.

Tractiu jed n ak  jechać  do W ilna. W ystarczy  
w yruszyć o ósm ej, aby bez tru d u  na szóstą  d o ­
bić1 do w ileńsk iej p rzystan i. Przeszło  50 kim . ro 
iii się bez tru d u  w ciągu dn ia. P rą d  zas tępu je  
silę m ięśni. MT Sau toce  w jeżdżam y na u ta r ty  
gościniec wodny —  M ilję. Dno k a ja k a  zgrzyta 
t ią c  o k am ien ie  pod  B a ran a -B ap ą  i koło M’ir. 
W reszcie u kazu je  się w oddali na w zgórzu syl 
w ołka kościo ła  w K alw arji. W erk i, T ry u o p o l 
M ost S tra teg iczn y  i p rzy stań . P łu ca  pełne  po- 
w ielrza. oczy b a rw  sk ó ra  pali od  w ia tru  i 
słońca. N astępny tydzień i n iedziela też n ie 
będą zm arnow ane.

Pociągi do Poobrodzia
O d jazd :

N agrody m . L w ow a.
Na posiedzen iu  lw ow sk ie j ra d y  m ie jsk ie j 

u ch w alo n o  8 n ag ro d y  po 2500 zł i lite rack ą  im ie 
m a U jejsk iego , h is to ry czn ą  im ien ia  S za jn o ch y  
i p rz y ro d n ic zą  im. D ybow skiego.

8.05
8.38

1200
15.30
17.40
18.55
23.55

P rzy jag d :

9.02 
9.28 

13 40 
16.38 

. 18.45 
20.00 

1.20

„ŚWIĘTO MORZA"

Zapisz się na członka X. O Zt £P. 
(tu . Żeligow skiego  4)

Uroczystość ,,ŚWIĘTA MORZA pod 
protektoratem p. Inspektora Armji, gen. 
c!y\v. Stefana Ilab-Biormarkii-go i P- wo  
jowocly wileńskiego płk. Ludwika Bo- 
ciańskego odlięd/.ie się yv W dnie i w 
Trokach, w diniach 27, 28 i 29 czerwca  
r. b. według następującego programu:

PBOGHAM OBCHODU W  TROKACH:
27 czerw ca: godz. 18,00: A k ad em ja  w Ogni 

sku  K P W  (K olejow a 19); godz. 20.00; U roczy 
Sty C ap strzy k

28-go cze rw ca : godz. 9 m m . 30: Zl ió rk a
iorganizacyj p rzed  kościo łem  św. K azim ierza; 
godz. 10.00 U roczyste  N abożeństw o  w Koście 
le-św  K azim ierza ; godz 11,00: P och ó d  o rg an i 
z acy j n ad  łv ‘lję ; godz. 11,30: P rzem ó w .en ie  
p  R ed ak to ra  Ja n u sz a  O stro w sk ieg o , godz. 17.00

Belgi|SKa taoryka w płomieniach

Potężny p o żar zniszczył w ielką fa b ry k ę  belg ij ską w R ru k seb

— 18,00: K oncert o rk ie s tr  w o jsk o w y ch  6 p. p. 
I-eg , 5 p. p Leg. i 3 b. S ap eo n u  S aperów  na 
p lacu  M arszalka  P iłsu d sk ieg o , O rzeszkow ej i 
yv o g ró d k u  na  u l. Mrie lk ie j

29 cze rw ca: godz. 9,00— 10,00: N abożeństw o  
w K ościele; godz. 10,00— 11,00: O kolicznościo  
we p rzem ó w ien ie  i ro zd an ie  n a g ró d  za zaw ody  
z d n ia  28 b. m. godz. 11/00: D efilad a  łodzi; 
godz. lf ,3 0 : M ^ ja z d  ta b o ru  na je z io ra  i ćw iczę 
n ia  e sk ad ro w e  godz. 15,00: W ycieczka  n a  jezio  
ro  S k a jśc ie ; godz 18,00: P o w ró t do sc h ro n i­
ska 85 p. p. i h a ta ljo n u  KOP. w T ro k ach .

D ojazd  z  W it/ja  do T ro k  — a u to b u sam i ko 
m u n ik ac ji z am ie jsk ie j z p lacu  O rzeszkow ej. P o ­
w rót a u to b u sam i lub  do jjtzd  z T ro k  do L an d  
w aro w a  zap ew niony .

I-iga Morska j Kol on juki a /.uprasza 
Zyvią/Jku, Stowarzyszenia, Korporacie o 
raz wszystkich obywatteb m Wilna do 
yvztęcia czynnego udziału w uroczysto  
ściacli (święta Morzu i akcji yv zbiórki 
na Funchitsz Obrony Morskiej j wzywa  
do przyozdobienia dom ów  flagami, o- 
kien nalepkami i baIkon ów dywanami.

Tegoroczne Święto Morza obcho-dzo 
ne jest pod hasłem: , , M usim y P olskę do 
zbroić na Morzu"!

Nagroda za n a j l e o s iy  r e p o m *  
J f i § t a  M oria*

Główny K om itet W ykonaw czy  „Św ięta Mo 
rza" ogłasza n a s tęp u jąc y  k o n k u rs  na najlepszy  
a rty k u ł, rep o rtaż , zam ieszczony w p tas ie  na te 
renie  R zeczypospolitej Łub w prasie, po lsk iej ca 
lego św ia ła  w okresie  m iędzy 27 czerw ca i 12 
lipca 1936 r.

1 Do k o n k u rsu  zgłaszać n a l ży już. w y druko  
w ane w poszczególnych p ism ach  ułw-ory. nadsy­
ła jąc  je pod ad resem  L ga M orska i K olor.jal 
na, W ar-szawa, W idok  10 —  Na k o n k u rs  p raso  
wy'’* po 5 egz. danego  czasop ism a.

2. Tertniin n a d sy łan ia  upływ a 14 hpca. Decy­
d u je  d a ta  stem pla  pocztow ego. Jed en  a u to r m o 
że n adesłać  jed en  lub w ięcej u tw o ró w  d ru k o w a 
nyoh w jednam  lub w ięcej cza so p b m ach . Arty 
k u ły  m ogą być podpisane.

3. Z ostaw ia  się zupełną  sw obodę co do zak re  
su, w ielkość' i fo rm y T reść  jed n ak  m usi być 
zw iązana z ideą m o rza  wogóle, a w szczególno 
ści z ideą tegorocznego „ św ię ta  M orza"

4. Nsigrody w enoszą  500 z ł,  300 z!., 150 zł 
i 50 zł.

P ierw sza kobieta prokurator.
Mr w arszaw sk ie j p ro k u ra tu rz e  u z y sk a ła  n om . 

n ac ję  n a  p e łn ien ie  o b o w iązk ó w  ase so ra  p ierw  
sza kob ie ta , k tó re j o tw o rz o n o  dostęp  do  u rz ęa u  
o sk a rży c ie lsk ieg o . Jest m ą p. J. G hojecka, apli 
k a n tk a  s to łecznego  sąd u  okręgow ego , z a tru d n io  
n a  d o ty ch czas w k a n c e la r ji  w ic e p ro k u ra to ra  re  
jonow ego, p. M issuny, k tó ry  odszed ł do m in. 
sp raw ied liw o ści.

P. C ho jecka  p e łn ić  będzie  czynności, p rzew i 
dz ian e  p ra g m a ty k ą  s łu żbow ą p ro k u ra tu ry ,  a 
w ięc: p ro w ad zen ie  doch o d zeń  k a rn y ch , p rz e ­
słu ch iw an ie  o sk a rżo n y ch , św iad k ó w  i p o szkodo  
w an y ch  o ra z  w y stęp o w an ie  w todze, jak o  o sk a r 
życiel n a  ro z p ra w a c h  sądow ych . P. C hojecka 
m a p e łn ić  fu n k c je  w sp ec ja ln y m  dziale.

ł
K iepura w W arszaw ie.

P rzy b y ł do W arszaw y  z K rak o w a J a n  Kiepu 
r i  N a d w o rcu  n a  p o w itan ie  m is trz a  zeb ra ły  
się tłu m y  pu b liczn o śc i. M. in . p rzy b y li członko  
wie z a rz ąd u  Ligi M orsk ie j i  K o lo n ja ln e j o raz  
k o m ite tu  Św ięta m orza . W  chw ili n a d e jśc ia  po 
ciągu pu b liczn o ść  en tu z jas ty czn em i o k rz y k am i 
po w d afa  a rty s tę . Z n ak o m item u  śp iew ak o w i w rę 
zó n o  b u k ie t k w ia tó w , tłu m  z aś  na  b a rn ac h  

w yniósł go do sam o ch o d u  w A le jactr Je ro zo lim  
skich . K iepura  na  c h ó ra ln e  n a leg an ie  pnb licz  
m ści zaśp iew a! z d ach u  sw ego sam o ch o d u  dw ie 
p iosenki, ooczem  w śród  o w acy jn y ch  o k rzy k ó w  
o d jec h a ł do h o telu .

Przem ytnik  funtów  angielsk ich  
w w ięzieniu.

M m uzę celne  n a  s ta c ji  g ran ice  w j w Zbąszy­
n iu , w czasie  rew iz ji p rz ep ro w a d z o n e j u C h a im a  
D ziałoszyńsk iego , naez. d y re k to ra  ludzk iego  syn  
d y b a łu  ek sp o rtu  go tow ych  uD rań, zn alaz ły  
kslążeezk ę  n a  1100 fu n tó w  ste rlln g ó w , zdepono  
w aiiyeh  w jed n y m  z b an k ó w  an g ie lsk ich .

M Jadze  celne  sk o n fisk o w ały  książectzkę, a 
Dzla lo szy ń sk ieg o  a resz to w a ły . R u zp raw a  p rze  
e iw ko  p rzem y tn ik o w i odb ęd zie  się  w P o zn an iu .

(iuspodarstw u łąk ow e na odwieczny* h 
m oczarach,

a obszarze  lasów  pań stw o w y ch  zn ajd u je  
je  się w Pdilisce oko ło  200 tys. ha  n ieuży tków  
bag iennych . Są to p rzew ażn ie  to rfy  n izinne Wy 
zy skan ie  tych  terenów  m ożliw e jest jed y n ie  po 
osu szen iu  i zap ro w ad zen iu  n a  n 'c h  gosp o d arstw  
łąkow ych . Do te j p racy  przystąp iły  ju ż  lasy 
pań stw o w e i uzyska ły  b a rd zo  pom yślny  rezul 
ta ł na do tychczasow ych  n ieu ży tk ach  bagitnm vch 
p o d  MTyszko%vem w m iejscow ości Puiw y-B agno.

Bagniisko to  obejm ujp  o b sz a r’ 801 ha. Je st 
to p ra w d o p o d o b n ie  k o ry to  p ra -a rw i. Już  w koń 
cu o siem n asteg o  w ieku o m edjoracji tych  grun 
tów  i osuszen iu  b agn iska  m yślał rząd  p rusk i. 
N astępn ie  p ro jek to w an e  by ło  osuszen ie  tych  ba 
g icn w 18>8 i 1859 ro k u  W ładze o k u p acy jn e  
w 191V roku" zam ierzały  p rzy stąp ić  do eksmłoa 
tac ji to rfu . \VT 1924 ro k u  p o w sta ł p ro je k t w ybu 
dow-ania w pobliżu  e lek trow ni, k tó rab y  zużyła 
ło r f  do o su szen ia  bag ien . P ro je k t ten  n a  szczę 
ścic zarzucono  gdyż rea lizac ja  jego d o p ro w ad zi 
laby  do p o w stan ia  na  m ie iscu  bag ien  w ielkiej 
wyrw y. Obecne p race  rozpoczęto  na  tvm  teren ie  
w 1930 roku . P o m iary  i p race  p rzygotow aw cze 
trw a łe  dw a lata . M laśe iw e o suszan ie  rozpoczę 
lo  w 1932 ro k u . N a ro b o ty  p o m ia ro w e  i ijie ljo  
ra cy jn e  w ydano  57,2 tys zł., a n a  zaprow adzę  
nie g o sp o d arstw a  łąkow ego —  w raz  z przezna 
czonem a n a  ro k  1936- -37 końcow em i w y d a lk a  
mi —  w y dana  bedzie  sum ą nieco p o n ad  158,5 
tys. zł R azem  koszt m ełjo rac jj b agn isk  i zap ro  
w adzenia  gosp o d arstw a  łąkow ego w y n o si — 
215,785 tys. zl., c-o d a je  kosztów  na 1 ha 
269.39 zł.

Na te re n ac h  o su szo n y ch  p ro w a d zo n e  będą 
sta le  dośw iadczen ia  n ad  gosp o d ark ą  to rfow o- 
łąlkową, ro zw in ię ta  będzie  b o d o w ia  n a s io n  
traw  sp ro w ad zan y ch  do tychczas z zag ran icy , a 
w reszcie p o w stan ie  taim baza w yszkolen ia  odpo 
wieclnio w y k w alifik o w an y ch  łąk a rzy , k tó ry ch  
b ra k  w Polsce d a je  się d o tk liw ie  odczuw ać. Do 
chód  z tego g o sp o d a rs tw a  p o k ry je  cał- 
k o w itt koszt osuszen ia  bagien , gdyż z I h a  o- 
trzy in u je  się fu 40 do 50 cen tn aró w  siana, a 
dochód  ro czn y  z 1 ha w ynosi od 280 do 370 z!

G o spodarstw o  łąkow e w P u lw ach  zw le iz ił  o- 
s ta tn io  p re m je r rząd u  gen Słaiw oj-Składkow ski 
w tow arzystw ie  m in is tra  ro ln ic tw a  Pou itow s 
kiego i m in. opieki spo łecznej Z y n d ran ; Kością! 
kow sk iego  o raz  w icem in. sp raw  w ojskow ych  
gen. G łuchow skiego.

G o spodarstw o  tąkow e po w sta ło  n a  n .cd o stę  
pmych ao ty ch czas m oczarach  i m a spełniać' ro lę 
g o sp o d arstw a  w zorow ego. Ju ż  o b te n r  w yniki za 
g o sp o d aro w an ia  tycli n ieu ży tk ó w  zachęciły  m iej 
scow ych d ro b n y ch  ro ln ik ó w  do osuszan ia  nieu  
żytków , z n a jd u ją c y d i się n a  ch g ru n tach . Mi 
n itte rs tw o  R oln ic tw a po leciło  a d m in is tra " :i la 
sów p ań stw ow ych  dokonan ie  bezp ł itnych pila 
nów- le ljo racy in y ch  tych  terenów . Jednocześn ie  
p ro w ad zo n e  są p race  d l i  sca len ia  grunitów wło 
śc iań sk ich , k tó re  m ają być osuszane.

N iebaw em  odbędzie się z jazu łąk a rzy  z ca 
Jej Po lsk i, k tó rzy  p rzy b ęd ą  do Pu lw  dila zw ie­
dzen ia  tego gosp o d arstw a . W  zjeździć  tym  wez 
m ą  u dzia ł w yb itn i fachow cy-ląikarze, p ro feso io  
w-ie w yższych uczelni w i le ń s k u  ji lw ow skiej o- 
ra#. z d o św iadcza lne j stacji —  Puław .



E d e n  j a k o  w id z . M in. E d en  z m a łż o n k ą  i lo rd o stw o  W iilingdon  p rz y p a tru ją  s ię  m ię d z y n a ro ­
dow ym  zaw o d o m  w p o lo  w H u rlin g h am  C lub  p o d c za s  w alki A nglików  z A m e ry k an a m i.

C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W ILUSTRACJI

K o n ie c  a w a n tu ry .  U p ro w ad zo n y  sw ego  c z a su  przez z a ło g ę  a n g ie lsk i s ta te k  ryback i „G irl P a t"  
sch w y tan y  przez  parow iec . Z a ło g ę  a resz to w an o .

O ż y w ie n ie  w e  „ w s i o l im p i js k ie j" .  W szędzie  p e lr.o  sp o rto w có w  i tłu m aczy , d la  u ła tw ien ia  p o ­
bytu c u d zo z ie m co m -
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M a tti  J a r v in e n  p o le p ­
s z a  sw ó j r e k o r d .  F iń ­

ski re k o rd o w ie c  M atti 

J a r v in e n  u zy sk a ł n o ­

wy rek o rd  w rzucie  o- 

szczep em  n a  77,23 m tr.

P r z y r o d a  j a k o  b u d w n ic z y . W yrzeźb iona  przez 
w iatr i deszcz  sk a ła  w A rizon ie .

U D e m o k ra tó w  M alarz i fo to g ra f  J .  H . P e rsk ie  
z A tlan tic  City m a lu je  p o r tre t  p rez. R o o sev e łta .

K o rn u ty  u z n a n e  z a  z a b y te k  p rz y ro d y .  W B esk idzie  N isk im  w pow. g o r­
lick im  w p a śm ie  M agóry  W ątkow skiej (874 m ) z n a jd u je  s ię  b a rd zo  c ie k a ­
w a p a r tja  g ó rsk a , K ornu ty  o  cu d n y m  ta trz a ń sk im  k ra jo b ra z ie . K ornu ty  
(z ru m u ń s k ie g o  c o rn u ti- ro g i)  p o s ia d a ją  je d y n e  w sw oim  ro d z a ju  w B e sk i­
d z ie  N isk im  sk a łk i p iask o w c e  o  fan ta s ty czn y ch  k sz ta łtac h  z licznem i g ro ­
tam i i p iec za ra m i, sp o w ite m i b u jn ą  ro ś lin n o śc ią  z o k a z a m i k o so d rzew in y . 
Z e  szczytów  sk a łe k  ro z tacza  s ię  w sp an ia ły  w idok  n a  Ł em kow szczyznę  i g ó r- 
lick o -jas ie lsk ie  z a g łę b ia  n aftow e. W o b ec  p ró b  z n iszczen ia  sk a ł  p rzez 
w łaśc ic ie li, U rząd  W ojew ódzki w K rakow ie, n a  w n io se k  d e le g a ta  W. R. 
i O . P. d la  sp raw  o c h ro n y  p rzy ro d y , n a  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  P a n a  
P re z y d e n ta  R. P. o  o p ie c e  n a d  z a b y tk a m i, u z n a ł za  zab y tek  p rzy rodn iczy  
p o d le g a ją c e  o c h ro n ie  sk a ły  n a  K o rn u ta ch  w raz z la s e m , z n a jd u jąc y m  się  
w o k o ło  n ich . O d d z ia ł Pol. Tow. T a trza ń sk ie g o  w G o rlicach  p rzy stąp ił d o  
s tw o rz en ia  n a  K o rn u ta ch  p ierw szeg o  m a łe g o ' reze rw a tu  p rz y ro d n iczeg o  
n a  Ł em kow szczyżnie. Z d ję c ie  n a sz e  p rz ed s ta w ia  m alo w n iczy  f ra g m e n t 

ż leb u  s k a ln e g o  w K o rn u tach .
JL C h in a c h  z n ó w  g o rą c o .  W ojska  c h iń sk ie  przy 

d B  p rzep raw ie .

J a n  K ie p u ra  ś p ie w a  w  B e rlin ie . W zw iązku z w yśw ietla­
n ie m  w k in o - te a tra c h  b e rliń sk ich  p re m je ry  o s ta tn ie g o  fil­
m u  K iepury  „W b la sk u  s ło ń c a " , zn ak o m ity  te n o r  p o lsk i 
o d śp ie w a ł w b e rliń sk im  Z o o  sz e re g  m elo d y j te g o  d źw ię­

kow ca.

A m e ry k a  w y s y ła  k r ą ż o w n ik  d o  p o łu d n io w y c h  C h in . Do 
H o n g -K o n g  przybił a m e ry k a ń sk i k rążow nik  „A shvi!le* d la  
o c h ro n y  z ag ro żo n y ch  in te resó w  o b y w a te lł  a m e ry k a ń sk ic h .

P ie r w s z y  p o lsk i  s z y b o w ie c  w o d n y . N a zd jęc iu  pierw szy szybow iec  w od n y  n a  fa lach  W isły.

B. m in . S p r . Z a g r .  v . B u ló w . Z m arły  
n ied a w n o  n a  z a p a le n ie  p łuc  dr. B er­

n a rd  W ilhelm  v. Bulów.

M in . E d e n  p o  ro z m o w ie  z  n e g u se m  S t r a jk  w  p o r c ie  m a rs y ls k im . F a la  s tra jk u  k tó ra  o b ję ła  całą  F ra n c ję , d o tk n ę ła  rów n ież  p o r t
o p u sz c z a  p o se ls tw o  a b isy ń sk ie  w m arsy lsk i. £N a zd jęc iu  stra jk n jący  ro b o tn icy  portow i s to ją  b e zczy n n ie  p rzed  o k rę te m  przyby-

L o n d y n ie  tym d o  M arsyłji.

B a ld w in a  „S en n o c y  le tn ie j" .  M in istro w ie  E d en  i C h a m b e rla in  w w alce  
o  sa n k c je .

P ie r w s z a  f o to g r a f j a  s e n s a c y jn e g o  z w y c ię s tw a  b o k s e r a  S c h m e llin g a . 
N a zd jęc iu  n a sz e m  re p ro d u k u je m y  n a d e s ła n ą  w d ro d z e  rad jo w ej z N ew- 
Y orku, p ierw szą  fo to g ra fję , p rz e d s ta w ia ją c ą  m o m e n t s e n sa c y jn e g o  zwy­
c ięstw a  n ie m ie c k ie g o  b o k se ra  M axa S c h m e llin g a  n a d  m u rzy n e m  L u isem .
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J Ę J T R &  ( 2 3 . \ i )
na terze wyśc. w Pospieszce  

Początek o godz. 2-ej po południu.
1-y dzień wyścigów konnych z TOTALIZATOREM

N astęp n e  wyścigi w dniach: 2, 5, 9, 12, 16, 19 lipca

O  M iv#ej €§£um§e*
w w  § b § € B ł Ę g m  ą g a i M n e c a e

Przesunięcia personalne i  Urzędiie

fV Z jazd Przeciw gruźliczy  poi uszył o p io f i  
pub liczną. Społeczeństw o zaczyna się gruź licą  
.nileresoiwsć. N ap ływ ają  p y tan ia , ż ąd an ia  in fo r 
m aoji.

W ystan o  mię więc na  w yw iad  do d j r. \Yo- 
jew ódzk . W ileń sk  Tow . Przeciw gruźliczego  Le 
rzy  znam  niew ielu Jaikoś nie by ło  okazji. P rzy  
nrojem  u rodzen iu  był po d o b n o  lekarz, tego nie 
pami-ęlum. Potem , również, w d aw nych  czasach 
b y łem  p o d d a jm y  b a d a n iu  lekarsk iem u  z. okazji 
cho roby , zw an e j „ św in k ą"  (lc peUt coclion). 
Szczepienie osip\ w 7 r. życia i oględziny przy 
po w o łan iu  do  wojslka —  to w szystko  Jeszcze 
dr. T am ten  z „Z azdrość  i m edycyna o raz  zna 
jo m o ść  ze sły szen ia  o jed n y m  rh iru rg u , k ió ry  
podobno  „k ap ie  s ię "  przy op erac jach . 1 jeszcze 
jed n a  m ło d z iu tk a  denityslka —  aJe to już inna 
m elodja... «

Św iata lek arsk iego  wiec n ie  znam , a już  trm  
m nie j 11 ■ k a r zy -f l i z jo l o ^ow . Dla in fo rm acji do 
d aję  że tw arz  m o ja  p rzy pom ina  b u ra k  ćw .k lo  
wy, sparzony  ukropc-m, war out —  no rm a, wa 
ga '■— w yżej n o rm y  K ategorja  Z. B (zdrów  jak 
b yk i. Mam ro zm aw iać  z dyr. Tow. P rzeciw ­
gruźliczego. Pew no to będzie jak iś  zażyw ny je 
gom ość, o tub a ln y m  głosie. Bo to przecież i 
d y re k to r  i założyciel. Nie dam  nui sio f W ejdę 
sw obodnie , Uttuko się uk łon ię  B ozcprę się w 
kluboyyym fo telu  —  no g ą  na  nogę —  p ap ieros 
w twarz. —  „P an  poziwoli zadać sobie k ilka 
p y ta ń "  —  poyyiem donośn ie .

Um iem  to rob ić  —  spędziłem  k iedyś w sto

licy 2 lyig. s -
W ile ń sk a  27. 7. b ram y  na lew o — a scho 

d ach  'p rzedsm ak  P o ra d n i: Biate śc iany , leciutki 
rh a ra k le ry s ły  czny zapach —  w yczuw am  go swo 
k n  surow ym  na .szpWalne woaiie nosom .

D rzw i lustępujti. W łażę. O kienko  n a  iieiwo, po 
stae  yv w ąsach  n a  p ra w o , d rzw i z nap isem  „dy 
re k to r ' n a w p ra s t —  K ieruję  się w prost, ale 
postać  w w ąsach  zatrzy m u je  m ię: „P an  chory?  
Do oknnlka, p roszę  — -Ta m u na to. On 
m n ie  n a  to  —  Ja  mm znóyv. —  W k o ń ru  on 
idzie pierw szy i r rraca , iże dyrck tto r p ro si. 

E nergicznie  p u k a m  i w chodzę sw obodnie .
  Gdzie k lubow e fotele?!
O grom na sa la , pełna  b iałego  m ro k u  Dużo 

kw iatów . M ały sto lik  L am pa z b iałym  k lo ­
szem  D y rek to r pisze. P odnosi głotwę. 1 w arz 
b a rd zo  sk u p io n a , sp o k o jn a  i ideriich o n ia . .Spoj­
rzenie' uk ry te  za ciem nem i o k u la ra m i Cisza.

W szystko  by łoby  nic —  ale m ój tupet wy 
ślizgu je się yv cd wili gd y d rzw i ostro żn ie  za ­
m ykam .

Sunę pi zez c a łą  salę p raw ic  na palcach . —  
M am roczę nazw isko, p o d a ję  rękę  i s iadam  n a  
b r z e ż k u  k r z e s e łk a .  -Chw la m ilczen ia . Potem  glos 
d o k tO T a  B orow skiego : „ P a n  chciał coś powił 
dzieć —  coś zapytać

D o k tó r m ów i cicho, alo h a rd zo  w yraźn ie , od 
dzieła poszczególne słoyya, n i e j a o  je sk an d u je  

To też m oje  „P an  d o k tó r  pozw oli sobie za­
d a ć  k ilk a  p y tań "  n ie  lzrzini donośn ie . T u  n ie 
m ie jsce  n a  fa n fa ro n a d ę . —  U p rzy tam n iam  sobie, 
'że ściany te j sa li zn a ją  odgłos kaszlu , słyszały  
n ie jed en  plącz i n ie jed n ą  skargę..

D y rek to r w yczekująco  m ilczy 
,,Czv m ogę zapytać  o zam ierzen ia  W ojewć.dz 

kiego W ileńsk iego  Tow  Przeciw gruźliczego  na 
n a jb liż szy  o k re s?"

„C hętn ie  pan u  odpow iem , tein  rh ę tn it j, że 
społeczeństw o p o w in n o  o leni yyiedzieć. P o w in ­
no być zorjentoyyaoc w  śro d k ach  brony , jak ie  
d la ń  obm y ślam y ".

Z am ierzen ia  W il. W oj. T ow  Przei i-wgr. da  
d zą  się s tre śc ić  yy n a s tęp u jąc y  isposób:

1) S ch ro n isk o  izo lacy jne, d la  c iężko  chorych  
n a  gruźilicę. W  sch ro n isk u  tern b ęd ą  u m iesz r/a  
ni c h o rz ; nu gru.-licę udzielŁijącą się i c iągnącą  
Sie lalam i. C horzy ubodzy, bezro lio tn i, bezdom  
ni i t p .Schronisko będzie całodzienne, yyygod 
n e  i m .Ie aby chorzy  mogli jć .trakłorynć jal;

K siążki — to  rozm ow y z g e n ia ln y m i ludźm i
M Q W A

%piycz?!n!a książek
Wilno, Ja nlellońska 16 — 9

O sta tn ie  NO W O ŚCI —  n ó u k o w e  — nele- 
t r v  tv a  KLASYCZNA I lek tm a  szk o ln a  

>r« DLA DZKECJ !
C zynna  o d  g. 12 do  18 z .żyjątk iem  św ią t. 
K aucja  3 Z ł.______________lo o t  I m m i .  j  zł.

vi Jasny dom . P rzy  sc h ro n isk u  będzie u rządzona  
wa-zna in s ty tu c ja : o g ó lna  ja d ło d a jn ia  d la  nieza 
m ożnych  chorych  na gruźlicę , w  celu w yelim i- 
n o w an ia  c h o ry ch  z ogólnych k u c h n i. S c h ro n i­
sko m a m ieście około  50 ch orych . Je st lo  sp ra - 
yya p a ląca , gdjiż chorzy  ci obecn ie  n ie  m u ją  s ta ­
łego m ie jsca  poby tu , [przebyyyają w ięc  o k re so ­
wo w śród  różnych  rodzin  i sa  siew cam i gruz 
licy.

2).Drugą po-trzebą W  i Inn jes t szp ita l - sana- 
to rju m  dla dzieci Na Amlokohi, p rzy  zb iigu  
ulic S en a to rsk ie j i T ram w a jo w ej W oj. W il. 
Tow Przeciw gr. obejm uje, n a  yylasność te ren  
by łego  szp ita la  izo lacy jnego  d la  dzieci. Z najdu je  
się tam  dom  m u ro w an y  p a r te ro w y  z poddaszem . 
Dom  trzeba rozb u d o w ać , w yciągnąć p ię tro , n a  
d ach u  urządzić  leżalnie d la kąp ie li słonecznych 
dla chorych  z pawmmrti p o staciam i gruźlicy , np. 
g ruczo łow ej, ch iru rg iczn e j i im Ilość łóżnk— 75.

3) .Snnalórjiim  dla g ruźlicy  p o czą tk o w ej i nie 
ud z ie la jącej się d la d o rosłych . W oj. W ił. Tow. 
Przociw gr. ma zam iar w ybudow ać' p aw ilon  
przy Szpitalu  Z akaźnym  na Z w ierzyńcu, d la  olk 
resów  początkow ych , u leczalnych . Liczba lóż.ek 
—  50 Miejiscc p rzy  szp ita lu  Z ak aźn y m  przew i­
dziane jes t ze w zględu n a  oszczędność p ro w a ­
dzenia i ze w zględu na fach o w ą  opiekę le k a r­
ska, w spólną z o d dzia łem  gruź liczym  .przy szp i­
ta lu  Zalkaz.iym. T rzeba do d ać, że w  ca łe j pól- 
iioenojw .suhodniej dzieln icy  k ra ju  n iem a ani je 
dnego 'Saiialoiyjum tego typu.

4) W reszcie m uszą w yjechać na w ieś p o ra d  
nie inicthome. K ażda p o rad n ia  nucliom a będzie 
się d d ad a ła  z a) au la  osobow ego, niew ielkiego, 
aby m ogło p rzejść  po drogacli w iejsk ich , b) R o ­
entgena' przenośnego., cj m ik roskopu . B crsonel 
j io ra d n i ru ch o m ej: lekarz - ftijo log , n ig jeu istl.a  
i szofer. Dla oszczędności n a  p e rso n elu , n igjeni- 
stkę m oże zastąp ić  stud. m ed jednocześnie 
szofer m echanik .

L ekarz  p o ra d n i ru ch o m ej m a w sp ó łp raco ­
w a ć . /  lekarzom  p o w ia to w y m , k ierow nik iem  o ś ­
ro d k a  zd row ia, lek a rzam i re jonow ym i. Ma rów  
nież naw iązać  k o n ta k t z m iejscow ym  księdzem  
proboszczem , o ra z  z k ie ro w n ik am i szkó ł i ze 
w szystk iem i czynn ikam i któire są zain tereso w an e  
czy z ty tu tu  sw ego s ta n o w isk a  m ają  obow iązek 
p raco w an ia  społecznie.

* Ce! ru c h o m e j p o rad n i.

tl W yszuk iw an ie  ch o ry ch , leczenie ic.h i w 
ln ian i m ożności izo low anie, przyitein ch o ry  b ę ­
dzie w skaźnik iem  ogniska zakażen ia , do  k tó re ­
go doc iera  ko lum na

2) O pieka h ig ien iczna i in a te rja ln a  nad o to ­
czeniem  chorego . D ożyw ianie  w  szkole  i w d o ­
m u z sum , u zy sk an y ch  od m in iste rs tw a  opieki 

'spo łecz jio j z gm iny i in.
3' M asow e b ad an ia  d z ia tw y  szkolnej.
ll W sp ó łp raca  z kom isjam i poborow t-m i w 

okresie  i m ie jscu  ich czynności.
j Propa-ganda przeciw gi uź‘licza.
T eren  p o ra d n i mu bornych —  naraz ie  obszar 

w oj w ileńskiego
K tóre z zam ierzonych  p laców ek uw i.ża P a n  

D y rek to r za n a jw aż n ie jsz e? 1'
„T ru d n o  powiedzieć W sz; stko  jest rów nic

w ażne .Schronisko izo lacy jne i p o rad n ie  ru c h o ­
mo są  p laców kam i p a r  excelllence spolecznem i 
kiii czy n n o ść  o b e jm u je  w iększe zgrom adzen ie  
ludzi i p ra c u je  w yłącznie iw k ie ru n k u  zap o b ie ­
gan ia  g ruź licy  i ra c jo n a ln e g o  p o stęp o w an ia  w 
p rzy p ad k ach  u jaw n io n eg o  c ierp ien ia" .

M y ś lę  jed n ak  że sch ro n isk o  izo lacy jne jest 
raczej zam ierzen iem  d o b ro czy n n em ?"

„O w szem , d o b ro czy n n em , ale T aczej d la  tak  
zdrow ych  ja k  pan . k tó re g o  się w  ten  sp o só b  
b ro n i p rz ed  g ruź licą , niż d la  chorych , k tó ry ch  
b ąd z ;em y tydkr leczyć i karm ić. T akże i ja d ło ­
d a jn ia  dla chorych  przy  izo la to rju m  będzie 
dobiodziejsllweim , p rzedew szystk iem  d la  zd ro ­
w ych, zm uszonych  dziś ja d a ć  p r z y  w spólnym  
sto le  z ch o ry m i p rą d k u jący m i" .

„No, m nie o liyba n ie  grożą su c h o ty "  —  sp ró  
bo wałom  zażartow ać'.

Owszem , iwszystkim  n a m  g rożą. W obec g n i 
źlicy w szyscyśm y rów ni, n iby  w obliczu ja k ie ­
goś strasznego  boga W yciąga o n a  ręk ę  po  
dziecko kró lew sk ie, ja k  i po nędzarza  w lach 
m a hańb N aw et n a jzd ro w ie j w yg lądający  u le ­
ga ją  je j  rów nież"

Poruisizyłem się n iespoko jn ie  i czem prędzej 
zapy tałem  o zam ierzone san a lo rja  d la  dzieci i 
dla do ro sły ch  w o kresach  początkow ych .

,W  dzisie jszych  w a ru n k ac h  m am y jedynie  
do rozp o rząd zen ia  szpiJal-sam aitorjum  dla g ru ź ­
licy u d z ie la jące j się.

O sobnik  zg łaszający  się  w o k resach  p o czą t­
kow ych, a w ięc p raw ie  zawsze v> yileczahiynh, nie 
m oże  byt. p rzy ję ty . D opiero, gdy rozpoczn ie  się 
rozpadow y proces w p łucach  i p o jaw ią  się łase 
czritki w p lw ocinie c h o ry  s ta je  się k u racju szem  
naszego u zd row iska. W ted y  jed n ak  ro k o w an ie  
jest niepew ne. K onieczność więc w zniesienia sa ­
n a to r iu m  d la  g ru ź licy  p o c zą tk o w ej jest ta k  o- 
czyw isla, żt po trzeba  d y sk u sji na  len tem at o d ­
pada, jaiko zbyteczna

„Ileż. sił, ispowodu zan iedban ia  począ tków  
gruźlicy /.m arnow ało  się i odeszło  na w ieki. 
Przedewiszystikiem jak a  szkoda njtodzieży} J a k ­
że często się zdarza , że m łodzi ludzie w pełni 
rozw oju  sił d u ch o w y ch  i zaipatu do  pracy  tw ór 
czej zd a ją  sobie spraw ę, że ich n iedo łęstw o  fi­
zyczne sp o w odow ane gruźlicą , już nie pozw oli 
im „lecieć z. o rłam i -w zaw ody ' choć d uch  o- 
cliotriy, a le  c iało  m d le ‘‘. I o to  iprzed k ażd y m  z 
nich s ta je  jego o so b ista  trag ed ja  —  ży< ia i d u ­
ch a, św iad o m o ść  sw ej bezużyitecznośc i na  świt1 
cie, bezsilności, beznadzie i, zm arnow anego  ży 
cia i sil tw órczych

Może p o trzeb y  W  W . T  P  p o d a n e  tą  dro 
gą rozbudzą  w śró d  spo łeczeństw a zrozum ien ie  
i celow ość d z ia łan ia  w o m aw ian ej dziedzinie. 
Może p o w stan ie  dążność  wiśród jed n o stek  m it r o  
d a jn y ch  do w sp ó łp racy  i j napiec an i a nas w cięż. 
kim  trudzie, tern b a rd z ie j, źe będzie to p raca  we 
w łasne j o b ro n ie" .

W yw iad  skończony. D zięku ję  i k łan ia m  się 
głębiej, n iż  zam ierzałem . D op iero  n a  schodach  
sp o ty k am  sw ó j ta p e t, k tó ry  tu  czekał na  m nie. 
P rzypom inam  sobie rów nież, źe  p rzez ca ły  czas 
nie zapaliłem  p ap ie ro sa .

W p ad am  do re d ak c ji z .okrzykiem : „H ejże 
na  g ruź licę l,' K-

Z wypadków palestyńskich

'■ii *

Na zd jęciu  w idzim y sam o ch ó d  żydow ski n a  u lic a c h  Ji rozo lim y  z a o p a trz o n y  w m io te łk i d la  
o ch ro n y  opon  o d  gw ozdzi, ro z rz u c o n y ch  w c e lac h  sab o tażo w y ch  p rzez  s tra jk u ją c y c h  A rebńw .

D otychczasow y k iero w n ik  oddziału  bezp ie ­
czeństw a i po rząd k u  publicznego w urzędzie wo 
jew će zk  m  p Czesław  IW ANICK I, zo sta ł wyzna 
czony na zastępcę naczeln ika  w ydziału  spo łecz­
no-politycznego  u rzędu  w ojew ódzkiego w ileńs 
kiego I

Jm iacy  x Sosnowca n a  p o g ran ie m
Do H ołubicz, pow. dziśnieńskiego, p rzybyło  

z Sosnow ca lOu ju n ak ó w . Będą oni za tru d n ien i 
przy  M idowie d róg  w puszczy h o łub ick ic j i w 
po o tiżu  gran icy  sow ieck iej. Junacy  zak w ałero  
w ani są  w b a ra k a c h  pod n adzorem  w ładz K or 
puou O chrony  P ogran icza

Wiadomości radjowo
OLIM PIJSKIE REKORDY RAD JA. 
Przygotow ania do w ielk ich  «m lyeyj 

sportow ych.
D nia 1 s ie rp n ia  o tw a rte  zo stan ą  na s tac jo  

m e w B erlin ie  XI Ig rzy sk a  u lu n p ijsk ie . W anń  
tym  ra d jo fo n je  całego św ia ta  zdaw ać będą  cg 
zam in  ze sw ej sp raw ności. Specjalne urządzę 
m a  techn iczne  zapew n ą raa jo s lu ch aczo m  cale 
go św ia ta  ja k  na jśc iśle jszy  udział w ig rzyskach 
drogą  rad jo w ą.

Z górą  50 n a ro d ó w  bierze u azia ł w O lim pja 
dzie, a w iększość tran sm itu je  przez swe rozgło 
śnie w łasny  p ro g ram  o lim pijsk i. N iektóre  pań  
stw a n ie z a a aw a la ją  się jed n ak  jed n y m  p ro g ra  
m em  Szw ajcar ja np. chce tran sm ito w ać  jedno  
Cześnie trzy p rogram y w języ k ach  fran cu sk im , 
n iem ieck im  i w łoskim . Równie** F ra n c ja  i S tany 
Z jednoczone, p o siad a jące  liczne p ry w a ln e  tovs. 
izystiwa rad jo fo n iczn e , w y sy ła ją  szereg w łas 
nych  re p o rte ró w , z k tó ry ch  każdy  p ro w adzić  b!, 
ilzic niezależny rep o rtaż  dla sw ych rozgłośni 
O gółem  18 p ań stw  eu ropejsk ich , a między inne 
mi Polska, tran.sm  lov ać będzie p ro g ram  olim  
p ijsk i d ro g ą  kaiuiową, 11 p ań slw  zam o rsk ich  za 
pom ocą  n iem ieck ich  s tacy j k ró tk o fa lo w y ch , po 
zatem  ,n a tu ra ln ie , w szystk ie rozg łośn ie  niem iec 
kie.

P ierw szą  c iekaw ą tran sm is ją  będzie au d y cja  
z jed y n eg o  ch y b a  w sw ym  ro d z a ju  biegu sz ta te  
Iow ago: G recja —  Niem cy, k tó reg o  uczestnicy 
przyiL.o.są pochodn ię  z ogniem  olim pijsk im  do 
zap a len ia  trad y cy jn eg o  Z nicza O lunjpjady.

S ta u jo n y  o lim p ijsk ie  p o k ry te  z o s tan ą  sie ­
cią in sta lacy j m ik ro fo n o w y ch , k a b in  sp ra w o / 
daw czyoh, instadacyj w zm acn ia jących  i re je s tru  
jący ch . Celem ja k  n a jb a rd z ie j em ocjonalnego  i 
b ezp o śred n ieg o  o d tw o rz en ia  p rzeb ieg u  ig rzysk  
w spec ja ln y ch  w g łęb ien iach  n a o k o ło  to ru  zaiu  
s ta lo w an o  „d eszczodporne" m ik ro fony , k ió re  b ;  
dą  przekazywa-.: rad jo s łu ch aezo m  tło akustycz 
ne zaw odów , ja k  głos i s trza ł s ta r te ra , odgłosy 
k ro k ó w  i t d. T am , gdzie n ie  zostały  urnieszczo 
ne  m ik ro fo n y , d o trą  dwa Wielkie sp ec ja ln ie  zbu 
d aw an e  wozy tran sm isy jn e . Jed en  z n ich  m oże 
n a d aw a ć  jed n ocześn ie  10 różnych  radjoprogira 
m ów, d ru g i —  w w ypadku , gdy n a  teren ie  n ie ­
m a kabli —  p rzystosow any  jest do n ag ry w an ia  
6 poszczególnych au dycy j. Szereg k a b in  m ikro  
ton o w y ch  zapew nia aoibre w a ru n k i rad jow ego  
re p o rta ż u , jednocześn ie  k a żd y  sp raw o zd aw ca  
rozp o rząd za  niozlliwoscią w łączenia  w każdej 
ch w ili jed n eg o  z dodatkow  ych m ik ro fo n ó w , 
w zględnie  n a g ra n ia  ład n eg o  m o m e n tu  n a  p ły ty .

Aby um ożliw ić tym  m ieszkańcom  kuli zietns 
k iej, k tó rzy  b ęd ą  w chw ili poszczególnych zaw o 
dów  p ogrążen i w śnie, w y słu ch an ie  sp raw o zd ań  
rad jo w y ch , zo rgan izow ano  spec ja ln e  b iu ro  obs 
łu g ' p ły tow ej Po d n iu  pe łnym  sp o rto w y ch  em u 
cy j, w n o cn ej ciszy odbyw ać się będą rad jo w e  
„w znow ien ia  ‘ d la  k ra jó w  AustrJLji, A m eryki 
P ó łn o cn e j i P o łu d n io w ej Na n aw o  zab rzm ią  
dźw ięk i s ta d jo n u  o lim pijsk iego , tym  razem  
w skrzeszone w eterze.

D nia  1 sie rp n ia  przez m ik ro fo n y  rozg łośn  
św ia ta  p o p ły n ą  słow a przysięgi olimip jakiej, 
p rz y rzek a jące j sz lach etn ą  em u lac ję  spo rtow ą. 
R ad jow y  n erw  św ia ta  p rzekazyw ać zacznie spor 
tow y w ysiłek  o lim pijsk iego  stad jo n u .

ODHIOKNIKI DEDEK TO RO W E  
DARMO.

U k aza ło  się  n iezw yk le  se n sa cy ju e  ro z p o rz ą  
(lżenie M in istra  Poczt l T eleg ra fó w , k tó re  p rze  
w id u je  d la  n o w y ch  rad jo s ln c iiao zy , eh cący ch  n a  
być w c iąg u  la ta  a p a ra ty  d e tek to ro w e , szereg  
n ie sp o ty k a n y ch  d o ty ch czas  ulg. K ozporządzen te  
p rzew id u je , i r  każdy  now y ab o n en t P o lsk iego  
l h i d j a ,  k tó ry  o b ecn ie  z a re je s tru je  się  t zam ft 
wi n a  ra ty  o d b io rn ik  rad jo w y  „ I)e te fo n “ , lu b  
.E ch o "  zw o ln io n y  uędzie  z o p ła ty  w stęp n e j, 

o rn z  z o p ła ty  n b o n a m e n to w e j I ra t  za  o d b io rn ik  
aż  do d n ia  30 w rześn ia  b. r .

B io rąc  m ecz  p ra k ty c zn ie  ro zp o rząd zen ie  
p rz ew id u je  m ożność  o trz y m a n ia  o d b io rn ik a  ra  
d jow ego  1 po zw o len ia  n a  k o rz y s ta n ie  z ra d ja  
b ezp ła tn ie , p rz y c z tm  p ierw sza  r a ta  za  o d b io r ­
nik l  o p la ta  a b o n am en to w a  llczvć się  bedzte 
d o p ie ro  o d  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a . J e ś li  w ięc  » to ś  
jeszcze  w b ieżącym  m iesiącu  zg łosi się  w Urzę 
Jz te  P o cztow ym  l zam ó w i o d b io rn ik  „ D e i e W ' 
lu b  „ E c h o “ p łac ić  będ zie  a jo n a m e n t  i  ra ty  do 
plt-ro zu  trzy  m iesiące .

Szczegółow ych in fo rm a c y j  u d z ie la ją  w te j 
sp ra w ie  w szy stk ie  u rz ęd y  po ezio w e  p rz y  o k ien  
k a c n  p rz ez n ac zo n y c h  do  z a ła tw ien ia  sp ra w  abo 
n a m e n tu  rad jo w eg o .
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Ruch młodzieżowy zagranicą
V  ANGLJI n iem a ru c h u  m łodzieżow ego, w 

iwi&łom tego słow a znaczen iu  —  lo też  przed 
S taw ie  się  on tam  w  p o ró w n a n iu  —  nieco bez­
b a rw n ie . N iem a tam  p rzec iw staw ian ia  się  s ia r 
łzeg o  i m łodszego p o ko len ia , m enia o d rębnej 
ideo log ji m łodzieżow ej, m em r jak ic h ś  zadań  spi- 
c ja ln y d i. n iem a an t ajgon Lzm o w—ijest p roces h a r  
m o m jn eg o  v z ran ien ia  i p rzechodzen ia  z jednego 
o k resu  w  d rug i —  z jed n e j g ru p y  do d rug iej

P rzyczyną  tego z jaw iska  jes t to , że w Anglji 
w ięcej ja k  w innych  k ra ja ch , pozw ala  się być 
m ło d z ieży  sobą. P sych ika  n a ro d u  angielsk iego 
p o zw ala  m łodzieży  d o jrzew ać  i u rab iać ' się sa ­
m e;. W idzi się  tam  p raw dziw ie  koleżeńsk ie  tra -  
•Ł tow an'e je j  p rzez  sta rszy ch  —  bez k azań  i m o ­
ra liz a to rs tw a  w o śro d k ach  ośw iatow ych, a l­
bo ro z ry w k o w y ch  wspóŁnie się z n a jd u ją  s ta rs i 
i m ło d z . i n ie  w idać, ażeby jed n a  s tro n a  krę 
p o w a ła  d ru g ą , albo  czu ła  s ię  w obec n ie j  mewy 
godnie. To też o rg an izac je  m łodzieżow e w Am 
g tji znają c h a ra k te r  św ietlic  i k lubów  ty lko, któ- 
rem i a ie ru je  s ta rsze  ispołeezeństw o, przeprow  t- 
d z a ją c  w ychow an ie  m o ra ln e  i re lig ijne . Młc 
dzież m a swobodę' zap isyw an ia  się do lego, czy 
om ego k lu b u  — n iem a tam  też dążen ia  do  tw o­
rz e n ia  oddzielnego , w iasuego ru ch u  i o d ręb n ej 
id eo log ji. P re leg en tk a  zn a jd u je  tu  dużo odw agi 
w  p o d e jśc iu  do  ro zw iązan ia  ró żn o ro d n y ch  zagad 
n ie ń  —  nędzy , p ro s ty tu c ji. M łodrież angielsku 
m ałżeń stw o  tra k tu je  jak o  rzecz w ielką, p ięk n ą , 
ja k o  u ro g ę  d o  ro zw iązan ia  prokilem u zm ysłów : 
'-młodzież m e  luzie tu  po lin ji h a s ła  u ż \'w an ia , 
tak  to  się d z ia ło  po  w o jn ie  np. w Am eryce, al 
->o d aw n y ch  Niemczech. (Obecnie idea ł m o ram o  
ś c i  s ta w ia n y  jes t jafcnajw yżcj u z jednoczonej 
m ło d z ieży  a i;ad em iió w  — robo tn icze j z H itle r 
■ łu g en d ).

W L  I- RANCJ1 p o w sta ła  ,, \k c ja  w szystk iej 
m ło d z ieży " , w k tó re j s ta ra ją  się  rozw iązać zaga 
d n ie n ia  sc c ja ln e  i s to su n k u  sw ego do innych 
n a ro d u  w, w ychodząc z założenia, że m łodzież  
po siada  d o sta teczn y  zapał i ła tw ie j ro z u m ie  in 
« y c b  jest w olna od p ew n y ch  sk o stn ień  m y ilo  
w}»ch —  w łaśc iw ych  sta rszem u społeczeństw u 
to tez przypuszcza,, że  ła tw ie j te  zagadnienia  
rozw iąźe U w aża, że okres m łodości jest o k re ­
sem . w k tó ry m  kw estje  te n a jb a rd z ie j są w ażne 

-i naijeoloiwie-j w tedy  niem i się zajm ow ać, bo wite 
d y  ty tk i: łąc rv  się bezp o śred n io ść  odczuw ania  
7 w ysokiem i idea łam i. S tow arzyszen ia  pacyfis- 
tv ezn e  m a ją  tu szerokie  zastosow anie .

W SZ W E C JI i D A N JI poszlu  m łodzież prze 
w ażn ie  po lin ji soc ja lis ty czn ej i w ysunęła  zasa­
d ę ,  że sam a ohce sobą k iero w ać  —  to  też  s ta i si 
w ycofali się ze stan o w isk  k ierow niczych , a rolo 
dzież  s ta rsza  p rze ję ła  n a  siebie k ierow nic tw o  i 
-odpow iedzialność za w ycho w an ie  g ru p  m łud 
szych, po lega jąc  oczyw iście na nauczan iu  zasad 
soc ja lizm u , p rzy lem  m łodzież  s ta ra  się  ten  so ­
cjalizm  realizow ać. W  wolnym  o d  szkoły czasie 
— o rg an izu je  k o ła  rozryw kow e, wycieczki itip. 
M łodzież ta  w y k azu je  się dużym  dorobk iem  
in acze j .jednak so c ja lizm  ten  -wygląda tam , jak  

••a n a s  •— tw ierd z i p . J a n in a  K aras ló w n a, —  bo 
»  pansew neh tych  rz ąd y  są socjalistyczne — i

(Dokończenie)

dlatego  socjalizm  zatrac i! tam  sw oją  ostrość  i 
poszedł na  k o m p ro m isy , ja k  to  zw ykle byw a i 
k ażd ą  Krupą, gdy c ięża r rządów  sp ad a  je j na 
b a rk i. P a n u je  tu w ysoki poziom  m o ra ln y . .Star­
sza m łodzież , k ierow nicza  —  25—50 le tn ia  n a j 
w yżej —  b ierze  n a  s ieb ie  uśw iadom ien ie  m ło d ­
szych ażeby  u n ik n ąć  u św iadom ien ia  pokątnego , 
k tó re  n ieraz  s ta je  się p rzyczyna  za łam ań  ideału .

M łodzież n ie  lubi a tm o sfe ry  kazań , pazełado 
w ania  'słow am i —  u jm u je  sw o je  ideały  w spo­
só b  prosty , podczas gdy sta rsze  społeczeństw o 
tw orzy  sk o m p lik o w an e  syntezy —  stąd  w całej 
E u ro p ie  p raw ie  m łodzi d ążą  do usam odzieh iie- 
n ia  się ideow ego i całk o w ite j n iezależności przy 
n ien eg o w an iu  dośw iadczen ia  s ta rszych , ale z za 
chow an iem  so b ie  całk o w ite j sw obody  w k o rzy ­
s tan iu  z tego dośw iadczen ia .

D o tknęła  .jeszcze p reh cg in tk a  AMERYKI, 
gdzie m łodzież pow ojenna  postaw iła  sobie tezę 
zupełnej sw obody —  że w szystko je j wolno, co 
dopro w ad ziło  w  p rze jaw ach  do zupełnego ro z ­
luźn ien ia  obyczajów . N astąp iło  tam  załam an ie  
w życiu m łodzieży , p rzek reślen ie  ideałów  s łu ­
żen ia  spo łeczeństw u  u p a d e k  e ty k i i m o ra ln o śc i,

k ló re >.( n a tu ra ln e  m łodzieży, u s iłu jące j żyć 
zaw sze p rzew ażn ie  —  w im ię aofara i sp ra w ie ­
dliw ości —  w  p rzec iw ieństw ie  do sta rszeg o  spo 
łeczeń.dw a, k tó re  ustab ilizow ało  już i p rzy  z wy 
czaiło  się do w ielu  rzeczy i p rzechodzi n ad  n ie ­
m i do p o rz ąd k u  dziennego.

Y\ AUSTRALII j AMERYCE is tn ie je  p o n ad to  
m oli m łodzieżow y u siłu jący  rozw iązać  prob lem  
różn icy  raso w ej —  i w ispółpracy pom iędzy  ra sa - 
m. ko lorow em i, s( ra są  b ia łą . G rupy b ia łe  i k o ­
lorow e p ra c u ją  i o rg an izu ją  się  oddzieln ie, u- 
rz ąd z a ją  jednakże  w spólne zjazdy d y sk u sje  po 
rozum iew aw cze i w sp ó ln e  rozryw ki, gdyż zaga 
d n ien ie  rasy  jes t tam  wy ją tk o w o  ak tu a ln e .

R uchy m łodzieżow e n ie  p rzep ro w ad za ją  wic-ł 
k ich  re fo rm  w życiu —  racze j po lega ją  one n a  
przy g o to w an iu  się d o  n ich . D opiero  kiedy m ło ­
de pokolenie w zrasta  i p rzy jm u je  na sieb ie  oho 
w iązki —  w tedy p rzy stęp u je  do  procesu  prze- 
'w urz .m ia  życia, przy tc in  realizacja  nigdy nie 
m oże iść tak  daleko , jalk to sobie w ytyczy ła  rnło 
dzież w  okresie  szu k an ia  rozw iązań, a le  j n  g łę­
b ie j sięgała w tedy —  tom w ięcej po tem  zreali 
z u je —k o ń czy  p re leg en tk a . G.

P o s r f i/ ś  o
S p o tk a łam  się niedawm o z pew ną P o znan iau - 

ką, iklóra p rzy b y ła  do  W ilna z jedna  
z la k  licznych  obecn ie  wycieczek. R ozm ow a, 
ja k  zw ykle m iędzy ludźm i, k lórzy się świeżo po 
znali m u sia ła  się zacząć od k o m u n a łó w  Pytam  
więc: jak że  się p an i W ilno  p o d o b a?  B ardzo, 
odpow iada  mi m o ja  now a zn ajo m a: tak ie  za 
b y ik i a rch itek to n iczn e , m alow nicze okolice, lyi 
ko... i tu  m o ja  tow arzyszka  zaw ah a ła  się. Go, 
ty lk o  —  nalegam . W idzi pani, nas m ieszkańców  
Pozn an ia , razi, że  W lino p rzy  całe j sw ej ipięk 
nośc i jest ta k ie  b ru d n e  i zan iedbane. Zgodziłam  
się z tern. ale w ytaczan i a rg u m en ty , które ' ina ją  
b ro n ić  W iln a  i jego m ieszkańców , a Więc: łylo- 
letn ie  p ilnow an ie  R osjan , k tó rz y  chcieli znisz 
czy i  Wil-no, jatko o środek  ku ltu ry  po lsk iej, o k u ­
p ac je : n iem iecka, litew ska, bo lszew icka, w ałk i 
zJbroj.ne n a  u licach  m iasta , a obecn ie  bezrobocie, 
zan ik  przem ysłu , ogólne zubożenie ludności —  
w szystko  to o db ija  się  u jem nie  na w yglądzie 
m iasta. P rzy zn am  się , że n ieb ard zo  w ierzy łam  
że uaa m i się  Poznaniamlkę p rzek o n ać . T ak się 
le i  i s ta ło : m o ja  now a zn ajo m a ro ześm iała  się 
w esoło: W idać, że p a n i jest b a rd zo  do  W ilna
przy w iązan a , że ta k  go b ro n i, ale o k u p acje  nic 
m a ją  już w pływ u n a  zan ied b an y  w ygląd  m iasta , 
a bezrobocie  i zubożenie ludnośc i n ie  iest chyba 
większe, niż gdzieindziej. U znałam  się za p o b i­
tą  a m o je  a rg u m en ty  za n ie isto tne , lecz by łam  
tern tak  zgnębiona, że mię m ogłam  n ad al b aw ić  
rozm ow ą m iłe j P o zn an ian k i

W rac a ła m  do dom u zaśm ieconem i u licam i -  - 
a b y ł whuśnie poniedziałek , panow ie dozorcy  te ­
go d n ia  zyyykle św ię tu ją  —  i rozm y la łam , cu 
m ogła w idzieć w W iln ie  P o z r.aa ian k a  i co ja 
jeszcze m ogło  razić.
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Sezon kuracyjny od 15 maia do JO września.

A w ięc w idz ia ła  pew me skw erek  k o ł0 ko.ścio 
ta F ran c iszk an ó w , k tó ry , m im o szerok ich  ście­
żek m a p o d ep tan e  b rzegi traw n ik ó w  i zniszczo­
n e  d ro b n e  krzaczk i na  nich. P rzechodziła  pew 
nie g ó rą  B uffałow ą, k tó ra  jes t m iejscem  u p ra  
w iania zim ow ego sp o rtu ; yv Jecie —  dzieci na 
sw oich  w łasnych  „san eczk ach "  z jeżd ża ją  po 
sk a rp ie , ż ło b iąc  b ró zd y  w gęstej, z ielonej traw ie . 
(P rzechodn ie  zw ykle p a trz ą  n a  to  ob o ję tn ie ). 
Ja d ą c  do W  erek, P o zn an ian k a  m usia ła  zau w a­
żyć' skw er n a d  W ilją , k tó ry  p o w sta ł wieli im na 
k ład em  sił ludzkich , czasu  i p ieniędzy, a k tó ry  
obecnie zasiany  traw ą , jest m ie jscem  zabarw 
m łodzieży, a  n ie raz  i m iejscem  siesty  poo łned  
n ie j sta rszych .

T p rz y p o m n ia ły  mi się w ypadki, jak  to ob \ 
w alcie naszego m iasta , ci m niejsi i ci w ięksi, 
sirmi, z rozm ysłem  lub częściej bezm yślnie, szpe 
ciłi to sw oje  m iasto.

P rzyc iem nia łam  sobie, ja k  lo pew nego wio 
sennego dn ia  g rom adza  dzieci ze szko ły  pov  
szechnej rw ała  g a rściam i m ło d e  o św ieżo roz 
w ln iętych  lis tkach  gałązki krzakóyy na  jednym  
ze sk w eró w  śródm ieścia, a na  zwiróconą im uw a 
gę ,że nie na leży  niszczyć ro ślinnośc i w m ieście 
o d p o w iadały , że to n au czycie lka  k a za ła  im przy 
n ieść m łodych  g a łązek  na lekcje  p rzy ro d y .

Albo też ci chłopcy, co obsied li g rom adn ie  
drzew a p rz y  ul. Zygmund owaki ej, a na m o je  za 
p y tan ie , co  tam  ro b ią  o d pow iadali z d u m a że- 
o b c in a ją  gałęzie na ro g a tk i W  jak ie j szkole, 
się uczą n ie  chcieli sili pow iedzieć, an i mi też 
nie uw ierzyli, że napiszę o n ich  w  gazecie i że 
ich  nauczyciele b ę d ą  się m usieli za n ich  wsty­
dzić.

P o m yśla łam  sobie też z  p rzerażen iem , że pe­
w no m o ja  m ila  P o zn a n ia u k a  w idziała  m iejsca, 
gdzie s ia d a ją  zw ykle n iań k i 7. dziećm i! M iejsca 
te m ożna poznać po p o zo staw ionej skó rce  od 
L inam i lub  p o m arańczy , sk o ru p ce  od jaja . s re ­
b ra  po czekoladzie  z n ieodzow nym  k aw ałk iem  
za tłuszczonego p a p ie ru , w k tó ry m  b y ło  zaw inię 
te śn iad an ie  m ałego obyw atela

P rzesunęły  m i się p rzed  oczam i w szystk ie po 
d ep tan e  traw n ik i, p a p ie ry  i reszilki pap ierosów , 
zalegające ulice, pokrzyw ione, dz iu raw e  pło ty  
szpecące n aw et ulice śródm ieścia , p siro k acizn a  
szyldów , o k ienn ic  i i m irów  i zrob iło  n u  sio b a r 
dzo sm u tn o  i o g a rn ą ł m ię w styd  za W ilno  i za 
w szystk ich  jeg o  m ieszkańcóyy: z a  jednych , że 
śm iecą, b ru d zą , niszczą, łam ią , i za innych , że 
pozw ala ją  na to, że w idząc to, nic k rzy czą  w  c l­
ii im głosem : ..nie w olno!"

Czy n ie  m ożnaby  zorgan izow ać jak ich ś ,.Dni 
W iln a" , podczas k tó ry ch b y  każdy  obyw atel na 
szego m iasta , czy to w szkole, k o sza rach , sw-iet 
licy, w zw iązku  hrb o rg an izac ji, do  k tó re j na 
leży posły sza ł p o g ad an k ę  o p ięk n ie  W ilna , jego 
zaby tkach , a  podczas wycieczek organ izow anych  
w tvcii .D niach" pozn ałb y  sw oje m iasto , nan  
czy łby się jo kochać , cenić i ch ro n ić?

W ando  M rileszcwsku.

Z aw iadam iam y {".złomunie Z.P.O.K*. 
ic  w d aiu  25 b_ m. o godz, 5 p o  poł. 
zm arła K iero\,u iozk a Hetera lu W ycho­
wania O byw atelskiego Zarządu YVojc 
wórizkiego p. HALINA KACZYŃSKA.

Zm arła du ostatn iej chw ili spełn ia ła  
•swoje obow iązki społeezne i zaw odow e. 
Jeszcze 21 mu. w ykańczała  protokóły  
szkolne a 25 boi. —  już u ie żyła.

Jan głęboko dotknęła nas ta sirata , 
nic m ann  jeszcze sił m ó w ić  u le iu , Źc 
gnam y ja tylko z n iezm ierna j bolesna  
< Łuiośeią i prosim y ezłonkUŃc nasze o  
oddanie .tej ostatn iej posługi W ypro­
wadzenie zw łok  z kośc. św . T rójcy na 
cm entarz Bernardyński nastąpi dnia 27 
czerw ca o  godz. 10 rano po Msźy św .

7, i R Z Ą D Y  Z H Z E S Z E S I A  H U JE  W 
/ G R O D ZK O -P O W . Z. P. 0 .  A.

Mądra Poika po szkodzie
D0 społecznych obow iązków  należy  c h y b a  

up rzejm ość, jeśli b liźni b liźn iego  przestrzega, 
aby  nie w pad ł w  ana lo g iczn ą  k abałę , ja k ą  są- 
d zonem  miu b y ło  p rzebyć . M am  tu  n a  m yśłi 
p o p u la rn ą  in sty tu c ję  ag en tów -dom okrążców , 

ikllórzy, z sza tań sk im  .sprytem  i z om al, że h y p n o  
ty z e rsk ą  siłą u m ie ją  z ac h w a la ć  w ożone  p rzez  sie  
hic na sprzedaż a rtjik u ły . T ak i jegom ość, usi- 
dław-szy o fia rę  (zrwykle ro d z a ju  żeńskiego) p o trą  
fi je j  w m ów ić lak ie  nonsensy , że w  W iln ie  n ie 
m a w<-;ii,, sklepów  tekstytny-ch, a te n ieliczne n ie  
m ogą n aw et m arzyć  o po d o b n y ch  g a tu n k ach  j a  
k ie lak i obiożyświalt w yciąga ze sw ego cza ro  
dziojskiego k u fe rk a . O fiara , k tó ra  w czasie  p o ­
ko ju  i rozw agi m ia ła  p rzy g o to w an y  sta lo w y  pan 
cerz  k o n tra rg u m en tó w , jak iem  i teo re tyczn ie  za 
drzw i w y rzucała  fik cy jn eg o  in tru za, tu , m im o 
w atki w ew n ętrzn e j pod  n ap o rem  sugesiyw nej 
k a sk a d y  zachęt trac i p an o w an ie  n a d  so b ą : d a je  
p a rę  z ło tsch  zada-tku, p o d p isu je  c y ro g ra f  w  k tó  
ry m  na d ług ie  m iesiące o d d a je  djabtiu d/uszę, 
zo b o w iązu jąc  się pod ry g o rem  srog ich  p a rag ra  
fów  p raw n y ch , sk ru p u lo ln ie  subw encjonow ać 
j a t i ś  ,,Tex!til, czy inne in sty tu c je  o podolm ic 
sp ry tn ie  .skon slm o w an ej n a rw ie . W  rezultacie 
jdaei 4 k ro tn ą  kw otę  w s to su n k u  do fak ty czn e j 
w arto ści k u p io n eg o  to w aru  m a -n iesm ak , że nic 
po p iera  m ie jscow ych  firm  i jest p rzed m io tem  
d rw in  iswokrh n a jb liższych , że lak  to ła tw o  ją 
n ab rać ’ na  p ięk n e  isłówika. P o w sta je  ko liz ja  m ię ­
dzy szacunk iem  do  w łasnego podp isu  a pooju- 
oiem oczyw iste j k rz \  wdy. Zw ycięża w ły m  kon 
flikc ie  n iechęć do  p ro ceso w an ia  się  i b ra k  od 
wagi p rzeciw staw ić  :się złu, a w- rezu ltac ie  
ro zm aite  „ T cstile "  tuczą się n a sz ą  k rz j wda, dzi 
w ią r  się n a sz e j ua iw n o śc i

Strzerż, nas, Pan ie  Boże przed  a g en tu rą  ob 
cych  firm ! Apage, sa tlian  —  ag en t —  d o m o ­
k rążca! ”

K R O J V I K , 4
—  PO SIE D Z E N IE  KO M ITETU REDAKCY4 

N EGO . KOLUMNY odbędzie  się w  środę, du>
1 lipca rb . o  godz f: m . 30 w  rozszerzonem  gro 
n ie  w szystkich „sym padyczek". Z ebran ie  to  h<; 
d / ie  zarazem  „ h e rb a tk a  po żegna !n ą '‘. U przyj 
m ie jn-osimy w szystk ie członikiarie i n ieczłonki- 
n ie  o p rzybycie .

— ZEBRA N IE R E FE R A T U  PRASOW EGO. 
/  P. 'O. K. w e  środę o godz G m. 15 w tyrn 
s a im m  lokalu  (Jag ie llo ń sk a  3/5— 3).

O f i a r y
Z am iast w ieńca n a  g ró b  ś p. HALINY Ka 

GZYŃ.SKIGJ Z arząd  W ojewódziki Z. P . O. K 
sk ład a  zł. 30 na n iezam ożne  dzieci Szkoły S pr 
c jak ie j Nr 2 gdzie zm arła  była kii row niczką.

KfcEM i PUDER
t :

Z A W I E R A J Ą C A
RAD{/}Adium)\ TORCrHOfnui-ti , 

K/G PR2EA 0-ra Aifr. CURIE 
PODNOSZĄ UROOE 
S te  S E C O R .P A R lS .

„I
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Wiadomości gospodarcze
Okólnie min. skaibu

co do mleka, dostarczanego do 
spółdzielni

M m i-rtcrstw j sk a rb u  w ydało  okó ln ik  w sp ra  
w ie ob ieran ia  przez u rzęd y  sk a rb o w e  w st>ól 
dzieln iach m leczarsk ich  in fftrraacy j do tyczących  
ilości i w artości d o sta rczan eg o  do n ich  pizez 
ro ln ik ó w  m leka . M in isters tw o  po leca  w tym  o 
k ó ln ik u .

a) bezw zględnie  zaorze,stai zb ie ran ia  in fo r 
m acy j co  do  d o sta rczan eg o  przez ro ln ik ó w  mle 
ka , o ile  chodzi o d ro b n y c h  ro ln ik ó w , KTÓRZY 
ZE W ZGLĘDU NA OBSZAR POSIADANEGO 
GRUNTU 1 C EN Ę ZBOŻA N IE  MOGLI OSIĄG 
NĄĆ DOOCHODU, POI )L  EG A J ĄChGO O H )- 
i/A TK O W A N IU

b) co do  pozostalycli ro ln ik ó w  ogran iczy ć  
b ie r a n ie  tego ro d z a ju  in io rm a cy j ty lk o  do  w y­
padków  tych, gdy chodzi o ro ln ik ó w : 1) p ro w a  
dzący ch  g o sp o d a rstw o  n a staw io n e  p rzew ażn ie  
n a  p ro d u k c ję  m leczną; 2) p ro w ad zący ch  księgi 
g o sp o d arcze ;

c) ogran iczyć  za jm o w an ie  w d rodze  egzeku 
c ji na leżn o śc i ro ln ików  za m leko, dosta rczo n e  
do sp ó łd z ie ln i do ty ch  jed y n ie  wypadków-, gdy 
sp isan o  p ro to k ó ł n ieściąga lnośc i z p o w o d u  b ra  
k u  ru ch o m o ści, pod leg a jący ch  zajęc iu , lecz i w 
ty ch  w y ją tk o w y ch  w yp ad k ach  w olno zajm ow ać 
ty lk o  25 p ro cen t p rz y p ad a ją c e j do  w ypłaty na  
ieżn o śc i za d o sta rczo n e  m leko, (n i .)
,  ■ .  5 r

U siaw odasrstY O  gospodarcze
U kazał się n r  4 7 .D zienn ika  U staw  R. P ." 

z dn ia  2 5  bm .; o p u b lik o w an o  w n im  n a s tę p u ją  
ce ro z p o rząd zen ia  o  ch ara k te rze  ęo sn o d a rczy m :

Rozp m in. sk a rb a  z d n ia  J9 m aja  r b  o k ia  
sy fik a  :ji g ru n tó w , s tan o w iący ch  w łasność pań 
stw a *(p. z. 342 1,

Bozp. m in. sk a rb u  z dn. 19 m a ja  rb . o  M asy 
f i a c j i  g riu itów , p o zo sta jący ch  p o d  zarząd em  
a d m in is tra c ji  lasów  p ań stw o w y ch , a  o b ję ty ch  
p lan em  u rz ąd z en ia  g o sp o d a rs tw a  leśnego (poz. 
343);

Rozp. m in  sk a rm i z d n ia  8 hm . w y dane  w 
p o ro z u m ien iu  z m in . sp r. w ew n. o znU anie po 
d z ia łu  d o d a tk ó w  k o m u n a ln y ch  do  p o d a tk u  g run  
tow ego  pom iędzy  poszczegó lne  ro d z a je  zw iąz 
k ó w  sam o rząd o w y ch  (poz. 344);

Ro-zp m in istra  sk a rb u  z u n ia  15 czerw ca r. U. 
w p o ro zu m ien iu  z m in is tra in i p rzem ysłu  i h an  
d h i o ra z  ro ln ic tw a  —  o zm ian ie  rozporządzen iŁ  
z d n ia  31 lipca 1935 r. w sp raw ie  zw ro tu  cła 
p rz y  w yw ozie  zbóż, s trączk o w y ch , n a sio n  o lei 
s ty ch , p ro d u k tó w  p rz em ia łu  p ro cru  noU row a 
nego  i słodu (poz 345);.

Rozp. m in is tra  sk a rb u  z (In ł 17 bm . w poro  
zum ien iu  z m in is tram i przem . iiand lu  o raz  ro l­
n ictw a —  w sp raw ie  u zu p ełn ien ia  ro zporządzę  
n ia  z d n ia  29 k w ie tn ia  1936 r . o  /ni/ż-kaiii 1': 
iiy ch  i zw o ln ien iach  od cła (poz. 346)

■ ̂ f f i 14( 4, 11 IZAASJUA

TEATR NA POHULANCE £
D ziś o  g. 8.15 w ie c i .

WUJASZEK JAŚ
C eny z n iż o n e

Prsmje obowiązujące przy wywozie 
artykułów rolniczych

Z go an i 3 z  w y ty czn em i p o n ty k i ro ln ic ze j n a  
1936—-37 ro k  g o sp o d arczy , k tó re  p rzew id y w a ły  
w p ro w ad zen ie  p ew nych  oszczęd n o śc i w w y d a t­
k ach  n a  p o p ie ra n ie  wy wozu ro ln iczego , ogloszo 
ne zo sta ło  ro zp o rząd zen ie  m in is tra  s k a ib u  w 
p o ro z u m ien iu  z m in is tra m i p rzem y słu  i h a n d lu  

o ra z  ro ln ic tw a , u s ta la ją c e  w ysokość  s ław ek  zw ro 
tu  ceł p rzy  w yw uze zbóż ch lebow ych , ro ślin  
s trączk o w y ch , n a s io n  o le is ty ch , p ro d u k tó w  
p rzem ia łu , g ro ch u  i słodu .

R o zp o rząd zen ie  to  p o s ta n aw ia , że p rz y  wy 
w ozie zag ra n ic ę  s ta n d a ry z o w a n y ch  wyżej w y­
m ien io n y ch  a r ty k u łó w , p rz y zn a w a n y  będzie 
zw ro t c ła , z ap łaco n eg o  za sp ro w ad zo n e  z zag ra  
nicy i zuży te  do w y tw a rza n ia  ty ch  to w aró w : 
n aw o zy , m a te r ja ły  pom ocnicze , n a rzę d z ia  i m a 
szyny, a  to w edług  n a s tęp u jąc y c h  n o rm  przy  
w yw ozie 100 klg. piązenicy, ży ła , jęczm ien ia , ow  
,sa i g ry k i zw ro t cła w ynosi 5 zł., rów n ież  5 zł. 
w yno.,i zw ro t c ła  p rzy  w yw ozie  100 kg. g ro ch u , 
fa so li, b o b u , soczew icy , w yki, p e lu szk i, b o b ik u , 
p rzy  w yw ozie 100 kg. rz e p a k u , rz ep ik u , gii.-cjzy 
cy i m ak u  —  5 zł., ln u  —  8 zł., k o n o p i —  6 zł., 
m ąk i p szeu n ej, ży tn ie j, jęc zm ien n e j od  4 do 9 
zł w zależnośc i od  w y k azy w an ia  p ro c en tu  po 
p io łu  po  sp a len iu , z a  100 kg. kaszy  jęczm ien n e j

—  9 zł., k a sz y  g ry c za n e j —  9 zł., k a szy  o w ­
s ia n e j i p ła tk ó w  o w sia n y c h  —  8 zl g ro m u  po 
te ro w an eg o  —  7 zł., s ło d u  —  3 zł.

R o zp o rząd zen ie  w p ro w ad z a ją ce  le  now e 
s ta w k i zw ro tu  cel p rz y  w yw ozie artykułów - ro i 
n iczy ch  w chodzi w życie z d n iem  1 s ie rp n ia  r. 
b., a  w ięc z d n iem  rozp o częc ia  n ow ej k a in p a n ji 
sp rz ed a ż n e j w ro ln ic tw ie .

P re m je  e k sp o rto w e  zo sta ły  n ieco  o b n iżo n e  
w s to su n k u  do d o ty ch czaso w ej ich  w ysokości. 
Z n iżk a  p re m ij p rz y  w yw ozie zbóż ch lebow ych  
o ra z  g ry k i-i g ro ch ó w  w ynosi 1 zł. W  lym  s a ­
m ym  s to su n k u  zo sta ły  o b n iżo n e  i in n e  p rem  
je  tak  np. p rzy  w yw ozie ln u  obn iżo n o  p re m ję  
z 12 do 8 zł. O bn iżen ie  p rem ij w yw ozow ych  
d la  ro ln ic tw a  p o d y k to w an e  zo sta ło  k o m ecznoś 
c ią  z a p ro w a d z en ia  oszczędności w w y d a tk ach  
na  p o p ie ra n ie  w yw ozu  p ro d u k tó w  roślin n y ch , 
co u m ożliw i p rzezn aczen ie  w iększych  stim  n a  
p o p a rc ie  wy v o z u  a r ty k u łó w  h o d o w lan y ch  i na 
p o tan ie n ie  w tym  ro k u  ro z p ro w ad z a n y ch  k ie  
d y lów  zb o żo w y ch : re je s tro w y c h  i z a liczk o ­
wych. D zięki u z y sk a n e j w ten  sposob  oszczęd 
ności, K om ite t E k o n o m iczn y  M in istrów  m ógł 
pow iększyć d o tac je  p rzezn aczo n e  n a  pom oc d la  
p ro d u k c ji  h o d o w la n e j o  5 .n iljn . zl.

Fundusz Pracy w terenie

r r r

H U M O R
PO ŚPIEC H .

— K itty  u b ie rz  się, m am  b ile ty  do t -atru .
—  Na d z is ia j?
—  Nie, n a  ju tro !  P u n ch ;.

Z djęcie nasze  p rzed staw ia  f rag m e n t w ie lk ich  ro b ó t, zo rg an izo w an y ch  przez F u n d u sz  P racy  
pTzy reg u lac ji rzek i C zarn e j P rzem szy  pod  Sosnow cem . Na ro b o tac h  tych, p ro w a d zo n y c h  na 

o d c in k u  16 k im . jest s ta le  z a tru d n io n y c h  około  1096 ro b o tn ik ó w .

- Tragiczny wypadek na 'Iszmlance
P ó źn o  w ieczorem  w dn . 25 b. ui, w v d h rzy ł 

s i ę  w (tazm la iiie  na  rzeee (f.szm ianee irag iezn y  
w y padek . W y w ró cił s ię  m ian o w ic ie  k a ja k  w 
k tó ry m  się  z n a jd o w a li M aria , Iw an o w sk u  i A l­
fons Siaganowiez. P a sa ż e ro w ie  zaczęli to n ąc . Po 
m im o. że  na  b rzeg u  O szrflianki fzriSżjdirwał się  
tłu m  ludzi, n ik t n ie  p o śp ie szy ł z iia ly c lu u ias to  
wą poniiaeą. D opiero  u a  k rz y k i i w o łan ia  o  r a ­

tu n ek  n a d b ie g li n a cz e ln ik  U rzęd u  S k arb o w g o  
W ładysław  L is i w ażny  tego u rz ęd u  W ład y sław  
Z nosko , k tó rzy  z n a raż en ie m  w lasn eg o  życia 
rz u c ili się  n a  pom oc to n ąry tii. N iestety , ra lu - 
nek  w s to su n k u  do  Saganow icza  o k a z a ł się  
sp ó źn io n y . Gdy w y d o b y to  go z w ad y , ju ż  nte 
żył. 1*. Iw an o w sk ą  u ra to w an o .

Świćtowa kronika 
gospodarcza

—  M IĘDZYNARODOW Y K O M IT ET  CYNY 
p o stan o w i! n a  b s ta tm e m  po sied zen iu  podw yż 
szyć k w o tę  p ro d u k c y jn ą  cy n y  na 3 k w a r ta ł  r  b. 
z o b ecnych  85°7« k w o ty  z asad n icze j do 99° ».
LiŁ _

POLSKA.
— BILANS BANKU I>OLSKłĘGO. W  ciągu- 

d ru g ie j d ek ad y  czerw ca zapas złota w B anku  
P o lsk im  sp ad ł o 4,7 ir.ilij. z1 do 370,1 m iij. z ł., 
n a to m ias t s ta n  p ien iędzy  zagran icznych  i dewiz 
w zrósł o  5,7 m iij. zł do  11.2 m iĘ  żl.

Sum a w ykorzystań}  eh k red y tó w  spad la  o 
18.5 m iij. * ,  p rzy czem  p o rtfe l w ek slo w i zu m ie j 
szy i się o  11,4 m iij. zl. do 642,4 111 iIj z ł ,  p o rtfe l 
z d y sk o n to w a n y ch  b ile ló w  sk a rb o w y c h  -  o 3 ,0  
m  Ij. zł. do  46,8 m-ilj. zl. i s ta n  pożyczek zabe*. 
p ieczonych  zastaw am i —  0 4,1 m iij. zł. do  114,2 
m iij. zł

Siay p ap ie ró w  p ro cen to w y ch  w łasnych  po 
w iększy! się o  17,2 m iij. zł. d o  108,7 m iij. zł., 
co p o zosta je  w zw iązku  z k o n w e rs ją  części w ek 
sli ro ln iczych  na ob ligacje  B anku  A k cep tacy jn e  
go.

Z apas po lsk ich  m onet sreb rn y ch  i biiomu 
w zrósł o  15,0 m iij. zl. do 44,0 m iij. zł

N a ty ch m iast p ła tn e  'o b o w ią z a n ia  pow iększ;. 
Pozycje  „ in n e  a k ty w a "  i t. d. 
ły się o 31.6 m iłj. zl do  184,7 m iij. zl.

Obieg b ile tó w  b a n k o w y ch  —  w w y n ik u  wy­
żej om ów ionych  zm ian  sp ad ł o 33,5 m iij. zł do» 
983.8 m iij zł

P o k ry c ie  zło tem  w ynosi 33,82°/ii.
Stopa 1 \sk o n to w a  ó*/o, o d  pożyczek zastawce 

w ych 6% .
—  OBIEG PO LSKICH M O NET SRf BRNYCH 

I B ILONU p rz ed s ta w ia ł się w d n iu  20 lup. nar 
.stepująoo (w miiłj. zł. —  w  n aw ias ie  liczby z dn 
10 b m .) : su m a  ogólna 382.0 |396.9), w tern mn 
n e ty  s reb rn e  304,5 (317.7), b ilon  n ik lo w y  • broi 
Ziiwy 77,5 (79,1).

—  (A iłM eRK  PO LESK I. W  P iń sk u  odbędzie- 
się w d m a rh  o d  15 do 31 s ie rp n ia  r  b. im p reza  
g o sp o d arcza , a  za razem  k u ltu ra ln o -sp o łcczn a -fir  
ry stv ezn a  p o d  n azw ą „ J a rm a rk  P o lesk i" . P o ła  
czony on będzie z w y staw ą przem ysłow o-rze- 
m ieśln iczą i ro ln ą  o  c h a ra k te rz e  rog jonalnym . 
W  ram ach  ja rm a rk u  p rzew id z ian y  jest z jazd  
tu ry s tó w  o ra z  szereg  im prez  In fo rm ac y j udziela- 
b iu ro  K om ite tu  J a rm a rk u  Poleskiego, P ińsk  — 
Z arząd  m iejsk i.

ANGLJA.
— R EK O R D O W Y  OBIEG BANKNOTÓW W 

ANGLJI. O głoszone w dn iu  25 b. m. sp raw o zd a  
nie tygodniow e B an k u  .snglji w ykazięje w zro st 
obiegu b a n k n o tó w  o  2,769 do  432,020 ty s  fu n - 
inw  w obec 396.860 tys. fu n tó w  w  an alo g iczn y m  
o k resie  ro k u  ubiegłego Rów nież i zapas z ło ta 
w-.-kazał pow ażny w zrost, bo  o 4.467 d o  216.325i 
lyis. ft. w obec 192.716 tys. fik przed rokiem .

AFSTRJA.
—  W  ZW IĄZKU Z DRZEW 1DZIANEM O 

rW O R Z IM E M  C ENTRALI H A N D L O W E J 
PA Ń STW  M AŁEJ I3NTENTY A u strja  m a bvc 
jedymem p ań stw em , kilóre m a o trzy m ać  specja ł 
ne  p re fe ren c je  hand low e.

FRANCJA.
—  NA ZEBRANIU GIEŁDY PA R Y SK IEJ w 

<in. 24 bm . w y s tąp iła  ten d en cja  m ocn ie jsza  d la 
ji*r,iaróiV państw o w y ch . B enly  zyskały  1— 1,55 
fr. Z biegiem  czasu  m o cn ie jsza  ten d en c ja  
o g arn ę ła  n aw et część fran cu sk ich  ak cy j p rzem y 
s ło w y rh  P a p ie ry  m ięd zynarodow e no tow ane- 
by ły  słabiej.

EUGINJA KOBYLIŃSKA .00

Ona jest odważna. Czasami powie, c«  sit; jej 
pmioJaa i co  chce po-wiedzieć, bez \y zględu na skutki.  
i  przecież ł / y  jej drżały na rzęsach gdy rac wy­
buchła

—■ Pani nie jest taTa, jak sobie w ym arzyłam !
Wiec ona cierpi z tego powodu.
Ale i ja cierpię, b o  ona -też nie jest taka, żeby  

pozwoJić się kochać. Cóześm y o  .sobie w ym arzyły?  
Na jakiem  skrzyżowanm  dróg rozeszłyśm y się w ró­
żne strony?

W tęc było  ciężko, c lioć m ia ła m  dokoła  tamte...  
z jasnej stromy. Przyszła Irma spojrzała wiernemi  
oczy m a  i rzekła:

—  Nam przykro, że  Kira jest taka.
Henia czegoś się rozpłakała w  -moich ramio­

nach i czułam  się jej b a rd /o  potrzebna, choćby po­
ło. aby miała przy kim się wypłakać. Mała Lttsia 
zwierzyła się ze sw oich utrapień a Inkę trzeba b y ­
ło znowu w yciągnąć  « jakiejś awantury. 1 poza Kirą 
dość  było roboty. AJe ona pozostawała, jako n ieroz­
wiązana zagadka i była przykrymi yyyrzutem sumic-  
«  a. ŻJe u łożyłam  równanie z wiiełu t ftwiadoun -mi. 
To mci ja wina. Więc ogarniając ram ieniem  tamte 
patrzę ponad ich głowAimi w stironę, gdzie stoi zaw ­
sze obrażona Kira i jest mi tęskno.

Popełniłam  jakiś łdąd i straciłam drogę, do jej 
duszy w iodącą. O, Kiro, dz.ieciko moje —  zemściłaś  
się na  um ie, ch oć  nie w-it-m, gdzie była m oja wima. 
\ a g le  czuję, że cię kocham  niew iadom o za co  i ,iie- 
w-iadomo dlaczego. Mówię do ciebie bezradnie: ,,Ki­
ro bądź dobra, baetz już d óbra‘\  ale ty  oczy ociwra­
ca-./,. No tak —  teraz już u ie  m ożem y d o  siebie 
powrócić

*Ąi :J:

Oto jest „gorzka p iana 11 nauczania i w ych ow a-  
ma. T o ten niepokój. Ta pew ność  swoje i ukrytej  
w iny w  razie n iepow odzenia . Dobrze to  być „aw an­
g ard ą ! 11 Tacy nie mają żadnych w ątpliw ości.  A bie­
dny nauczyciel id Je ,  potyka  się, poprawia i ciągle  
jest z siebie niezadowolony, i ciągle  czuje się winn>  
To nużące. To obciąża Jtroki. Nic dziwnego, że nie 
m ożna dopędzić  . .aw angardy11.

R O Z D Z I A Ł  W i l l  

K w iecień  1935 r. 

RADOŚĆ /M ARTW YCH  WNT A \I A .
Zapomnieć można o tej gorzkiej pianie, gd> zda 

rzy się czasem  człowiekowi zupełna laska radości. Je­
żeli się ma dostatecznie sił, aby już o niezem pozatem  
uie myśleć i nie chcieć przeczuwać, można się skąpać  
w tern nieumotywowanoin jzczęściu, niby ptak w po 
rannych błękitach.

Mówię, „jeżeli się m a siły11. Ro najczęściej ezło  
wiek sobie powiada: „Skąd 1111 ta radość? Jakie po w o ­
dy 3 Napcwno to cisza przed burzą11. U mnie tak jest 
naprawdę. W ieczorem naprzykład. gdy zostawałam

sama i przechodziłam ciche mieszkanie, gdzie wszy  
stko przytuliło się na swojem miejscu w n iedzielnym  
ładzie i zadowolonej odświętnośei, nagle coś m iękką  
dłonią łapało mię za serce, coś zachłystywało się 
nagłym  śmiechem w gardle i szeptałam sobie: -.Jestem 
głupio i bez powodu szczęśliw a11. W  parę dni później 
albo już nazajutrz wychodziła z pod tych sam ych  
sprzętów w domu nagła i ciemna troska. Co jest wo  
mnie, że przed smutkiem skłonna jestem chyvytać ra ­
dość z niczego? Pragnę mieć tyle sił, żeby nie wierzyć  
w nadchodzący smutek. Bo właściwie co to za 
m istycyzm ? Radość jest pięknem  istmejącem dla sie­
bie. To nie preludjuni do smutnej canzony.

Tak. W tej chwili właśnie jestem mocna i wierzę 
w  moją radość, Dlaczego mam ją spłacić smutkiem?- 
Radość moja nic n ikom u nie odbiera —  nie godzi 1 

niczyje dobro —  nie jest wynikiem przyczyn mater- 
jalnych i doczesnych walorów, klorychby ktoś mi 
mógł pozazdrościć. Nie w ygrałam  na loterji, nie co f­
nięto mego „przeszeregowania11, nie dano mi nagrody  
literackiej, nie otrzymałam orderu — w-ogóle nic. 
lestem inteligentną proletarjuszką i doskonale m ogła­

bym zasłużyć na niejakie poważanie zdeklarowanych  
kmmmistow, gdyby nie zamiłowanie do osobistej este­
tyki. Podejrzewam bowiem, że prawdziwy komunista  
gwizdżi na własną czystą chustkę do nosa. Myślę, że 
gdyb y  nie te białe chusteczki, nie kolońska woda  
j fadne flakony do kwiatów —  m ogłabym  być jeszcze  
szczęśliwsza. Ryłabym zupełnie wolna od przesądów

(D c. n.).
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Zjasd Frzewodnirząrych 
Urząadw Rozjemczych

25 cze rw ca  r. b . o d b y ł się  w  W iln ie  pod 
p rz ew o d n ic tw em  k ie ro w n ik a  W ojew ó d zk ieg o  
B iu ra  do S p ra w  F in an so w o -R o ln y ch  p. Jó ze fa  
T rzec iak a  Z jazd  P rzew o d n iczący ch  U rzędów  
R o z jem czy ch  z te re n u  w ojew  W ileńsk iego .

P o za  częścią  sp raw o zd aw czą  n a  z jeźdz ie  
.zosta ły  szczegółow o o m ow ione  p rzep isy  reg u lu  
jące  k w e s tję  o b n iż a n ia  z ad łu żen ia  ro  niczego 
P o z a  tem  w y ja śn io n o  szereg  zg łoszonych  w ąt 
p riw ośc i n a su w a ją c y c h  się  w p ra k ty c e  p rzy  sto 
so w an iu  u s ta w  o d d łu żen io w y ch .

N a p o d k re ś len ie  z as łu g u je  zg o d n a  o p in ja  
P rz ew o d n iczący ch  U rzędów  R ozjem czych , że 
u rzęd y  te  u p o rz ąd k o w a ły  jeszcze n iezn aczn y  
p ro c e n t  p ry w a tn eg o  zad łu że n ia  ro ln iczego  i żc 
s p ra w y  sta le  w p ły w a ją  i wpły wać będą  jeszcze  
d ługo, gdyż b e zp o śred n im  m o to rem  do ogłasza 
n ia  w n io sk ó w  do u rzęd ó w  ro z jem czy ch  jest 
w d ra ż a n a  p rzez  w ierzycieli egzekucja .

N a z ja z d  p rzy b y li m ięazy  in n y m i ra d ca  
C e n tra ln eg o  B iura  do  S p raw  F in ansow o-R oł- 
n y c b  p. P o p ie l i p rezes W y d zia łu  O dw otaw  
czego  "sądu O kręgow ego w W iln ie  p. Mianow­
sk i.

Turyści na samolotach
W  .,ubo-tę 27 bnr w ieczorem  p rzy la tu je  

■do W ilna  k ilk an aśc ie  aw jo n etek  p ry w a tn y ch  re 
lem  sp ęd zen ia  2 dn i w W ileńszczyźnie.

Z P o zn an ia  przyleci p o p u la rn y  wSród lotni 
k ó w  W . Skórzewiski, i  W a rszaw y  jest spodzie 
s ra n y  p rz y lo t d o b rze  w szystk im  znan y ch  p ion ie  
ró w  polsk iego  lo tn ic tw a  rakltora P ru szk o w sk ie  
go  sen a to ra  Fudow sk iego , re d a k to ra  ..Skrzyd 
lu t oj P o lsk i Osińsi-ieigo, komiatrniktorow z fabry­
k i  R. W . l j ,  i innych

28 hm . ra n o  komjplett aw jo n etek , u zupełn iony  
m aszy n a m i m iejscow ego  aero k lu b u  w y s ta rtu je  
n a d  jez io ro  N arocz. W  okolicy  K obyh iika , 3 hm. 
od  N arocza ) prezes m iejscow ego LO IM', w ójt 
gm iny p. Lrumow.ski, p rzy szy k o w ał pirow-izorycz 
n e  lo tn is k j ,  gdzie m aszy n y  zn a jd ą  n a leży tą  o- 
p ie k ę  w  c iągu  d n ia  Goście u d ad zą  się n a d  je 
z io ro , gdzie do  p o łu d n ia  k o rzy stać  b ęd ą  z żag 
łów ek  S ch ro n isk a  Szkolnego, a po p o łu d n iu  na  
m o to ró w k ac h  D yrekcji L asów  P ań stw o w y ch  
zwiedzą jez io ro . O dlot z K oby ln ika  p ro jek to w a  
n y  jes t n a  godzinę 18.

W  p o n ied z ia łek  29 bm . lo tn icy  au tam i po ja  
dą do Trok, gdzie pod k iero w n ic tw em  przew ód 
n ik ó w  Z w iązku P ro p a g a n d y  T u ry sty czn e j zw ie­
dzą  ru in y  zam ku, fa rę  i kenessę  k a ra im sk ą . W 
g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  w ycieczkow icze zwie 
d zą  p a p ie rn ię  w Grzegorzew  ie, gdzie w łaście.e l 
łabr-yki p. K uiec, jed y n y  p ry w a tn y  w łaściciel 
aw iom etki n a  W ileńszczyźn ie, u rząd za  p rz y *

P o w ró t do W arszaw y  odbędzie  się  30 b m
P o w ro t od W  arszaw y  odbędzie  się  30 bm . 

w godzinach  ran n y ch .
P rzy jęc iem  w yci('czk< z„ju rn ie  się \Vilciiski 

A erok luo  p rzy  w spółudziale  Z w iązku P o rp ag an  
-dy T u ry sty cz n e j

P rzy puszczać  na leży , że' pierw-sza tego rodzą  
Ja  im preza , za in ic jo w an a  przez k ie ro w n ic tw o  A- 

■ e ro k -u lm  zn a jd z ie  licznych  n aślad o w có w , a  tem  
sa m e m  sta n ie  się zaczątk iem  n ow ej fo rm y  tu 
ry s ty k i

„0£nisko“ w Mołodecsnic
Z arząd  O kręgow y K. P  W  w ysy ła  I d ru ży n ę  

-p iłk a rsk ą  „ O g n i s k a "  d o  M o ło d e c z n a ,  g d z ie  z o ­

s t a n ą  r o z e g r a n e  z a w o d y  p r o p a g a n d o w e  z ta m  ej 
5Z \m i p i łk a r z a m i  K PW .

Mecz ten  odbędzie  się w p on iedz ia łek , dn 
'29 bm .

  R ak ie ty  ten isow e po  n ieb y w ale  n isk ich
-cenach k ra jo w e  —  ..F re m a “, „O ln ia r"  i in n e  
•od 12.000 zł ang ie lsk ie  —  .Duinlop i „Szlaczcn 
^ e r  od  29 00 zł. W ie lk i w ybór. —  D ogodne w a 
ru n k i*  F irm a  „ S p o rt — lu n c c s

N ow y a d re s : WTie lk a  34, tel. 20 -16, obok  
w kłepu  B a ta . P ro s im y  z ap a m ię ta ć  a d re s

jetewnf*

K L O N I K U

W  no ey  n a  24 b .m . sp a liła  s ię  s to d o ła  W lk  
to r a  G ru d z iń sk ieg o , m ieszk ań ca  wsi ŃtiKiotis/.ki. 
g m . p u d b rz esk le j.

20 bm . z a p a liła  się  łaź n ia  Jó z e fa  Jo d z icw i- 
•cza, w łaśc ic ie la  m a ją tk ii P a le s ty n a , gm . gier- 
w iack ie j.

22 Lun. w y p a l ły się  p a s iek i i  p o d szy c ie  la ­
s u  n a  p rz e s trz e n i o k o ło  6- -7  b a , m L ż ą c e  do 
m a ją tk u  H a m e rn ia , gm  in t-m i-ecuyńsklej.

21 b .m . o k o 'o  eod i 13 w lesie  m a  ją tk u  Bez 
d a n y , gm . n iem e n ez y ń sk ie j w y b u ch ł p o ż a r  sk u t 
k ic m  k tó re g o  w y p a liło  s ię  podszycie  la su  n a  
p rz e  i l r t t n l  1 h a .

15 b.m . na  o b sza rach  n ieu ży tk o w y ch  z te re  
n u  p o ste r, w Ja śn ie  (pow d z iśn ień sk i) w sk u te k  
p a n u ją c e j  p o su ch y , p ra w d o p o d o b n ie  od w ypale  
m a  n ieu ży tk ó w  przez, w łaścic ie li, zapaliły  się 
m ech  i traw a . O gień um ie jsco w io n o , je d n a k  nic 
całko w ic ie , gdyż ogień b y ł p rzy z iem n y  i tlił s i c  
w e w n ą trz . W  d n iu  22 bm  zau w ażo n o  p o w tó r 
n ie  p o ż a r ty ch  sam y ch  o b szarów , k tó ry  ty tp  ra  
zem  z a g ra ż a ł ju ż  lasom  p a ń stw o w y m  i p o b li­
sk im  o sied lo m  P o ż a r  pow tó rn ie  u m ie jsco w io n o . 
W  ce lu  zap o b ieżen ia  p o n o w n em u  p o w s ta n iu  
p o ż a ru  w y staw io n e  sp e c ja ln e  s tra ż e  w ciągu 
icałej doby .

23 b.m  we wsi Szym ki, gm. jaź n ie ń sk .c j  
w y b u c h ł p o ż a r  w zab u d o w a n iac h  Jó ze fa  Kunec. 
k iego w sk u tek  czego sp a lił się d o m  m ieszk ał 
ny . Dom  ten  d z ie rżaw iła  T a lja n a  K ru k , k tó re j 
sp a liły  się  rzeczy  w arto śc i zł. 330. P rzy p u szcza! 
n a  w a rlo ść  dom u —  zł. 200. P rzy czy n a  p o ż a ru  
-wadliw a k o n s tru k c ja  ko m in a .

Sobota

27
Czerwiec

DiiSi Władysława 
Jutro’ I re n e u s  a  B. W.

W schód  s ło ń ca  — g j d z  2 m .4 5  

Z ic h o d  s ło ń c a  — go d z  7 m .5 7

spostrzeżen ia  Z a k łid u  M tteoi ologii U. S. B 
w W ‘ale z artia 26 VI 1936 r.

C iśn ien ie  —  760 
T em p. śred n . + 3 0  
T em p. n a jw . +  23 
T em p. n a jn . + 1 5  
W ia tr  p ó łn .-zach o d n i 
U w aga —  pogodnie.
T en d . b a ro m . —  w zrost, p o tem  stan  sta ły

D Y ŻU R Y  A P T E K
Dziś i- nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p tek i 
1) Soko łow sk iego  (T y zen h au zo w sk a  1); 2) 

M ańkow icza (P iłsudsk iego  30; 3) Ju n d z iila
(M ickiew icza 33); 4) N a rb u tta  (Sw. J a ń sk a  2i.

RUCH PO PU LA CY JN Y :
—  Zarejestrowane u ro d z in y : 1) D ziaaz io  S ta ­

n is ław ; 2) Ł ukaszew -iczów na Ja d w ig a  T eresa ;
3) Ł ukaszew -iczów na L u c ja ; 4) W y so ck a  lren a>  
5) P a ra szo w sk i R y szard ; 6) F u n n a n ó w n a  J a n i ­
n a ; 7) M isiewiczów iia S ta n is ła w a -T e re sa ; 8) W ol 
ski (jeszcze n ieo ch rzczo n y b

—  Zgony: 1) W o ro n k o  Ja n , ro b o tn ik , la t 
70; 2) M edekszyna B erta , la t 59; 3) K olina. cieś 
la, la t  54, 4) P ip ie r  B e rn ard , cu k ie rn ik , la t 35;
5) G o rfa jn  A bram , rzeźn ik , la t 45; 6) R aczków  
sk a  M arjan n a , p e n s jo n a r ju sz k a  p rz y tu łk u , lat 
80, 7) B arszczew sk i Je rzy -B o g u sław  (n iem ow ­
lę); 8) R ym kiew icz A nna, ia t 37- 9) S ienk iew icz 
D aniel, u rz ęd n ik , la t 48.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St GE0RGES
w W I L N I E

A p a rtam en ty , łaz ien k i, te le fo n y  w poK ojach
C eny b a id z o  p rz y s tęp n e

P R Z Y B IL I 1 )0  W ILN A :
—  T»o n o te lu  G eorges‘a : R ar. H a rtin g h  G u­

staw z m aj. Snów , W n id isch  I la r ry  z  W arsza- 
v > : inż. Goldi N aum  z W arszaw y ; K ornet K urt 
z E s lo n ji: D aszew ska  M ichalina  z R ygi; W illi 
am  P a tte n  W illa rd  z New Jo rk u ;  M alinow ski 
Alfred, ad m . d ó b r  z W o ro p a je w a ; 'N a łę c z  C zes­
ław , m ag. f a rm a c ji  z W a rsz a w y ; B ooih  C h arles 
z L o n d y n u ; S traw iń sk i Jan , z ic iiiian in  /  m a j ,  
M irow szczyzna.

H O T E L  E U R O P E JS K I
P ie rw szo rzęd n y . —  C eny  p rz y s tęp n e  
T elefo n y  w p o k o jac h . W inda  o so b o w a

M i e j s k a
— W ycieczk i. 28-go czerw ca o godz 6 m in . 

20 ra n o  p rz y b y w a  n a  dw a dn i k o le jn y  p o p u la r  
ny  pociąg  z  W arszaw y .

P ró cz  tego sp o d z iew an y  jest p rz y ja zd  tu ry ­
stów  z P io n ek  i Siedlce.

—  R e je s trac ja  b ez ro b o tn y ch  p raco w n ik ó w  u- 
m ysłow yeh . Dziś, 27 b. ni., w lo k a lu  F u n d u szu  
P racy , p rzy  ul. Subocz odbędzie  się re je s tra c ja  
b e z ro b o tn y ch  p racow ników  u m ysłow ych , pob i - 
ra ją cy c h  ja s .lk i  ■ u b ieg a jący ch  się o nie.

Re je s t rac i J  będzie  p r z e p r o w a d z a n a  w godz.
od 8 do 12 1 ' K B

Z UNITY ERaYTETI
—  N ow y ^ok a k ad e m ic k i. J a k  się d o w ia d u ­

jem y , M in isterstw o  O św iaty  w y d a ło  szereg  z a ­
rz ąd z eń  d la  w yższych szkó ł ak ad em ick ich . 
O głoszono now y  ro z k ła d  ro k u  ak ad em ick ieg o  
1986—-37. Z ajęc ia  na w yższych  u cze ln iach  roz 
począć się m a ją  6 p a źd z ie rn ik a  F a k ty cz n ie  
rt  k a k ad em ick i ro zp o czy n a  się z d n iem  1 w rze 
śn ią . W  o k re s ie  tym  o b e jm ą  u rzęo o w an ie  now i 
re k to rz y  i d z iek an i. Z ap isy  n o w o w stęp u jący ch  
słuch aczy  i b a d a n ia  p rzed staw io n y ch  d o k u m en  
tiiw p rzep ro w a d z o n e  m a ją  być w dn iach  od 
21 w rześn ia  do 3 p a źd z ie rn ik a . P o d z ia ł ro k u  
a k ad em ick ieg o  n a  sem estry , w zateznośc i od  
zw ycza jów  poszczegó lnych  u cze ln i, po zo sta je  
bez zm iany .

U sta lono  reg u lam in  h a b ili ta c ji  d o cen tów , n a  
w y ,sz y ch  u cze ln iach . P ra c e , n a  p o d staw ie  k tó  
i -ye l i  p rz y zn a w a n y  będ zie  ty tu t d o cen ta , m ogą 
być p rz ed sta w io n e  jed y n ie  w języ k u  p o lsk im .

RZEMIEŚLNICZA
—  2 llpen  —  w ybory  d y re k to r -  W H. Izby 

R zem ieśln iczej. Na 2 Iipca  w yznaczone  zosta ło  
po-siedzenie R ady Izby R zem ieśln icze j. Na po  
s ie d ze n iu  tem  m a ją  być  d o k o n a n e  w yb o ry  no 
w ego d y re k to ra  Izby W ileń sk ie j. D otychczaso  
w-y d y re k to r  Izby-, p M łynarczyk , ja k  ju ż  dono 
sihśm y  o d ch o d z i do W arszaw y .

—  S tra jk  fry z je ró w  Żydów . W cz o ra j o godz. 
9.30 w y buch ł s tra jk  fry z je ró w  Żydów . P ra c ę  
po rzu ciło  100 osób.

Po w o d em  s t r a jk u  —  żąd an ie  ro b o tn ik ó w  
n iep rz y jm o w a n ia  p rzez  w łaścicieli fry-zjerni ter 
a iin a to ró w  z p ro w in c ji o ra z  inne  ż ąd a n ia  n a ­
tu ry  ek o n o m iczn e j.

RÓŻNE.
R O Ż K IA D  JA ZD Y STA TK Ó W , KURSUJĄCYCH 
M IĘDZY W IL N E M  A W ERK AM I Z PRZY 
STANKAM I W  PO ŚM E S Z L E , W O LO K U M PJI,

KA1AYARJ1 I PLAŻA W B U K O W SK IE  J.
Wi d n i pow szedn ie  p rzy  sło n eczn o -eiep łe i 

pogodzie-
O d jazd  z W iln a  do W erek : 9, 10 I I .  12, 14, 

16, 17, 18, 19 i (prócz sobót) 19.30.
O d jazd  z W erek  do W iln a : 7.50, 10.15, 11,15,

12.15. 13.15. 15.15, 17.15, 18,15. 19,15, 20.15.
W  n ied z iele  i św ię ta  p rzy  sło n eczn o  c iep le j 

pogodzie:
O d jazd  z W iln a  do W ere k : 7.15, 8, 8,15, 9 ,i0 ,

10.15. II 11,15, 12.30. 13.15. 14, 15, 16, 16.1ó’ 
17.30. 18.15, 19.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 8.30, 9.1o, 10,
10.45, 11.30, 12.15, 13, 13.45, 14.30. 15.15. 16.15.
17.15. 18, 18.45, 19.30, 20.80.

W  d m  pow-szednie i św ią teczn e  bez w zględu 
na pogodę

O d ja zd  z W iln a  d o , W erek : 9, 16 i (prócz 
sobót) 19.30.

O d jazd  z W ere k  do W Pfńa: 7.50, J p . 15. 18.15.
W  raz ie  p o trze b y  m ogą być  d o d an e  s ta lk i 

d o d a tk o w e , k tó ry ch  n ie obow iązu ją  g o az in y  roz 
ktudu. W szelk ie  in fo rm a c je  u d z ie lan e  są na 

.p rz y s ta n i s ta tk ó w  w W iln ie , u l. T ad . K ościu ­
szki.

—  U zupełn ien ie . W  niepojęty- sposób  zost-,i 
po m in ię ty  w e w czo ra jsze j recen zji z - te a t ru  na 
P o h u la n ce  a r t y / a  p. N eubelt, g ra ją cy  ro lę  p ro  
tenora . Spieszym y zaznaczyć , że da t sw o ją  gra 
zupełne  zado w o len ie  w idzom , tw o rząc  tvp  u ję ty  
k o n sek w en tn ie  i siln ie. H ro .

Silne  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń s tw a !
d r i n n n H B M M H H i n B n i

Pomnik ku czci Stefana Żeromskiego w Zgierźu

. .■jac.oCKBMuąuj) s , j, mąMtMwmwnw! n n p i

R A D J t i
UTI.NO '

SObOTA, d n ia  27 czerw ca 1936 r.

6 .„J. P ieśń . 6 33; G im nastyka . 6.50; Muzy-Ła 
7.20. D z-enpik  p o ra n n y . 7.30; P ro g ra m  d z ienny . 
7.35 G iełda Tolnicza. 7.40: M uzyka z p łyt. 8.10: 
Gidyw d la  p o b o ro w y ch . 8 .30--11.57: P rze rw a  
!1.<57: C ras. 12.00: H ejnał. 12 03: M uzyka lekka! 
12,50: C hw ilka g o sp o d a rs tw a  dom ow-rgo. 12 55 
M ała skrzyneczka. 13.05: D zienn ik  po łudn iow y  
13.15: G odzina życzeń 14 15— 14.30: P rzerw a. 
14,, „ K oncert. 15.30: O dcinek pow ieściow y. 
15.38: Życie k u ltu ra ln e  15.43; Z ry n k u  p racy . 
1a.45: A udycja  d la  dzieci. 16.0a; K oncert so lis­
tów . 16.50: B ły skaw icza  p o d ró ż  n a  O R P Bu 
Tza 17.05; N ow ości z pły-t. 17.45* K resow e m ia 
•steczko, p -g. W an d y  D obaczew skiej. 18.00: 
I 'rz eg ląd  litew ski. 18.10: N a lazu ro w y m  brzegu , 
w o p ra co w a n iu  Iren y  Ł u ń iak o w sk ie j. 18 40: Kou 
c e ri rek lam o w y  18.50: R ep o rtaż  z p o rtu  M ary ­
n a m i  W o je n n e j n a  O ksyw ji. 19.05: K oncert. 
19.30: M ozaika m uzyczna . 20.10: P rzem ów ien ie  
a d m ira ła  Sw irskiego 10.15; A udycja d la  Po ia  
Łów zag ran icą . 20.45- TRANSM ISJA Z FILHA R 
M O N JI W ARSZ. KONCERTU SYM FONICZNE 
GO Z UDZIAŁEM JANA KIEPU RY .W  przerw-ie 
D iien n ik  w ieczorny . W iad o m o ści spo rtow e. 
22 00: P u s te ln ik  XX w ieku , ż a r t  ra d io w y  Jerze  
igo Ostrowsskiegp. 22.30: M uzyka z płyt. 22.55: 
O sta tn ie  w iadom ości dz ien n ik a  rad jow ego .

N IED ZIELA , d n ia  28 czerw ca 1936 r.

8,08: C zas i p ieśń ; 8,03 A u dycja  d la  w si;
8,45. D zien ik  p o r.; 8.55: P ro g ra m  d z ien n y ; 9,00; 
M uzj ka o p e ro w a ; 9,50: T ran sm . z P la cu  M ai 
szalka P iłsu d sk ieg o  z W arsz a w y  m szv św .; 
11,45: Życie k u ltu ra ln e -  11,57 C zas; 12,00; 
S ygnał; 12,03: P o ra n e k  m uzyczne ; w p rz e rw ie  
W śró d  o ceanów ; 14,30. A u dycja  d la  w si; 14,45; 
W  lesie i ta r ta k u , pog .; 15,00- P ieśn i lu d u  p o l­
sk iego ; 15,15; K o n c e rt re k la m o w y ; 15,30: Mu 

.z y k a  z p ły t; 16,30: T ran sm . ze szk. P o d ch o r. 
Roz. A rt . w e W ło d z im ie rzu  W o ły ń sk im ; 17,00: 
P ieśn i m o rza ; 17,45: N a m o rsk ich  sz lak ach  Rze 
czy p o sp o lite j; 18,30: R ep o rtaż  z  p ierw szego  z jaz  
d u  K aszubów  w G dyni; 18,40- K oncert ro z ry w k o  
w y; 20,25: N ow ości p o e ty ck ie ; 20,40: P rz e g lą d  
p o lity czn y ; 20,50: D zienn ik  w iecz.; 21,00: Na 
w eso łej lw ow skiej fa li; 21.30: R ecital w io lo n ­
czelow y Z. A d am sk ie j; 22.00: W iad o m o ści sp o r 
tow e; 22,20: M uzyka tan e cz n a , 22,55: O sta tn ie  
w iadom ości

£

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
1 ’ t T D i r r  HURTOWNIK
N - U r l Ł U  . d e t a l is ia

lyslca to b ie  n a jle p sz ą  k lije n te łę  
o g ła sza ją c  się  w  n a jp o p u lirn ie j-  
>zem p 1 i m i ę  c o d z i e n n e n i  
na  Z ie m ia c h  P ó łn . W sc h o d n ic h

KUSJER WILEŃSKI
WILNO ul. B isk. B a n d u rsk ie g o  tel 99

Z djęuie nasze  p rz ed s ta w ia  p o m n ik  ku czci S lc ta n a  Ż ero m sk ieg o  w Z gierzu , k to reg o  u ro ­
czysto odsło n ięc ie  odbyło  się w- d n iu  23 b. m. P o m n ik  ton, ja k o  sy m b o l k u ltu  po lskiego 
św ia ta  p rać?  d la  w ielk iego  a u to ra , s ta n ą ł p rz ed  fro n tem  p ań stw o w eg o  żeńsk iego  se m in a rju m  
n au czy cie lsk iego , -Na co k o le  w id n ie je  n ap is : „S tefan  Ż erom sk i —  zaś p o n iże j —  a u to ro w i

S iłaezki —  nauczycie le  .

TEATR I MUZYKA
TEA TR  M IE JS K I NA PO H U LA N CE.

Dziś, w sob o tę  d n ia  27 czerw ca  o godz. 8,15 
d a n a  będzie  na  p rzed staw ien ie  w ieczorow e w 
T ea trz e  na  P o h u la n ce  sz tu k a  w 4 a k ta c h  A. Cze 
chow a, w p rz ek ład z ie  L. W alew sk ie j, p. t. ,AVu 
ja sze k  J a ś “ w d o sk o n a len i w y k o n an iu  p ie rw szo  
rzęd n y ch  sił zespo łu , w reży se rji W . C zengere  
go, w d e k o ra c ja c h  W . M ak o jn il.a . Ceny m ie jsc  
zn iżone.

T E A T lł L E T N I W  OGRODZIE 
PO  BERNARDYŃSKIM .

Dziś, w  sob o tę  d n ia  27 b. m . o godz 8,15 
wiecz. T e a tr  L e tn i w o g ro d z ie  p o -B e rn a rd y ń  
sk in i g ra  w  d a lszy m  c iąg u  św ie tn ą  k o m ed ję  
w sp ó łczesn ą  w 3 a k ta c h  T. S. C h rzan o w sk ieg o  
p. t. „ Ja p o ń sk i ro w e r“ w- reży se rii M. S zp ak ie  
w icza U dział b io rą ; II. D ro b o sk a , I. G órska. 
I. J;i-.ińska-D etkow )ska L. Z ie liń ska. 1L B orow  
sk i, K. D e junow icz , W  Scibor, S. S ró d k a , K. 
U tn ik  i L. W o lłe jk o . D ek o rac je  W . M ak o jn ik a . 
C eny m ie jsc  zn iżo n e .

—  Ś w ie tna  popo ludniów lpą w- T ea trz e  L e t­
n im . W  p o n ied z ia łek  d n ia  29 ł> ni. o  godz 4 
p o p o b  d a n a  będ zie  n a  p rzed staw ien iu  p o p o lu d  
liiow em  d o sk o n a ła  k o m ed ja  M. B radćlla  p t. 
„C hcę w łaśn ie  c ieb ie"  —  po cenach  p ro p a g an d o  
w ycb.

— O rłów , Żcjm ow rui i J a k sn ta s  w sa li b. k o u  
s e rw a to r ju m . 2 u b ieg łe  w ieczo ry  rew jo w e  z 
u d z ia łem  n a jle p szy c h  sił W iln a  i w yb itn eg o  ro  
sy-jskiego h u m o ry s ty -re c y ta lo ra  W siew o lo d a  O r 
Iow a da ły  n ie  ty lk o  m ak s im u m  z ad o w o len ia  
pu b liczn o śc i, -— ż ą d a ją c e j n ieu s ta n n y ch  b isów , 
lecz tak że  w y k aza ły  n a p raw d ę  w ysoki poz iom  
a rty s ty c zn y , z a licza jąc  tak  rz a d k ą  im p rezę  do 
n a jlep szy ch  w W iln ie , Sw oisty  i o ry g in a ln y  h u  
m o r O rłow a, u ro d a  i b o g a ta  in te rp re ta c ja  p iose  
nck M ary "Żejm ówny, d o sk o n a łe  z m o n to w an ie  
w y b orow ego  p ro g ram u  p rzez J a k sz ta sa  o ra z  je  
go n u m ery , piękjye p io sen k i rew elle rso w e  s ió s tr  
Ż cjm ów ien  i m ile  p ro d u k c je  tan eczn e  d u e tu  
N orton  zach w y cały  w id o w n ię  i zmusiły- tw ó rcó w  
im p rezy  do p o w tó rzen ia  t \ c h  d o sk o n a ły ch  w ie 
czorów- ew jn w y ch  d la  k u ltu ra ln e g o  W iln a  w 
sob o tę  27 b. m. o godz. 2(1 30. w n iedz ie lę  28 i 
p o n ied z ia łek  29 po 2 ra z y  o  godz. 18,30 i 21- 
F rzy tem  d la  wygody- p u b liczn o śc i sz a tn ia  m e  
o b o w iązu je , a ce jjy  są p rz y s tęp n e  o d  54 gr.

i
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C A S IN O J
DZlS m o n u m e n ta ln y  
p rzeb ó j, k tó iy  zosfal 
u z n a n y  w szędzie  za 
p e r lę  p ro d . p o lsk ie j POD TWOJA OBRONĘ

W ro i. gł.: A dam  B rodzisz, M a 
.ja  B ogda, B ogusław  S a m b o rsk i, 
W ładysław  W alte r i in n i,

C eny  n a  w s z y s t k i e  s e a n s e :
b a lk o n  25 gr.. p o rte , od  54 gr.

— S a la  d o b rze  w en ly lu w d n a. —

X w o j .

nowugpódikiego i wifeósiifgo
W aln y  z jazd  o sad n ik ó w  z w oj. now-ogródz 

k  igo i w ileńsk iego  o ab ęd z ie  się d n ia  29 czerw  
ca  b. r. w’ W iln ie  w lo k a lu  Izby  P rzem ysłow o- 
H an d lo w ej, ul. M iekiew icza n r. 32.

P o rz ą d ek  o b ra d :  godz. 7,00: Z b ió rk a  p rz y  
ul. Zygm untow -skiej n r . 10, godz. 7,30: vVy 
m a rsz  n a  n ab o żeń stw o  do kośc io ła  Ś -tej T erc  
sy  w z w arte j k o lu m n ie ; godz 8,00: N abożenst- 
w o ; godz. 9,00 do  9,15: Z iożen ie  bo łd ii n a  Ros 
-sie; godz. 10,30: O tw arcie  Z jazd u  w sali Izby 
P rz  m ysło w o -H an d lo w ej, u k o n s ty tu o w a n ie  P re - 
z y d ju n ., p o w itan ia , o d c zy tan ie  p ro to k u lu  z o s ta t 
n ieg o  W aln eg o  Z jazd u ; godz 10,30— 16: 1) S p ra  
w o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i R ady W ojew . ZOS. w 
N ow o g ró d k u  i W iln ie, 2) S p ra w o z d an ia  —  po 
s tu la ty  p o szczegó lnych  PZO. (każde n a jw y że j 5 
m in .). 3) S p raw o zd an ie  Sądu  K oleżeńskiego. 4) 
D y sk u sja  n a d  sp raw o zd an iam i. 5) P la n  p ra c y  
•u najtbLiższy ro k  i u ch w alen ie  w n iosków  6) 
P -y b o ry  w ładz  obu  R ad. 7) S p raw y  o rg a n iz ac y j 
n e  i w olne w n iosk i. 8) Z am k n ięc ie  o b rad .

Statystykę Polski
W yszedł z d ru k u  nowi, zeszyt S ta ty s ty k i 

P o lsk i p. t. „ S ta ty s ty k a  P rzem ysłow a —  p ro d u k  
c ja  i z a tru d n ien ie  w z ak 'a d ac h  I— V II katego- 
ty  i za 1934 ro k ‘‘, w y dany  n ak ład em  Głównego 
U rzędu S ta tystycznego.

W yd aw n ic tw o  to zaw iera  in fo rm ac je  obrazu  
ją c e  d z ia ła ln o ść  zak ład ó w  I— VII k a te g o rji p rze  
m /s h i  p rzetw órczego , t j. z a tru d n ia jąc y ch  od 5 
ro b o tn ików  w zw yż. T ak ich  zakładów  u ję to  — 
22.460 o 543.890 liczbie ro b o tn ik ó w . Zeszyt dzie 
li się na dw ie  części, w p ierw szej pod an o  in fo l 
m ac je  o z a tru d n ie n iu  i sum ach  w yp łaconych  za 
rołuków w edług ro d z a jó w  przem ysłu  i w edrug 
w ojew ództw , w d ru g ie j zaś u ję to  pTOdukcję i 
sp rzedaż ilościow o i w a rto ść 'o w o  w  zło tych  za 
r .  1934 i s tan  ilościow y zapasów  n a  p o czą tek  i 
k o n iec  roku.  D ane te u ję te  są w podzia le  wad 
fug okręgów  izb p rzem y sło w o -h an d lo w y ch  P ro  
d u k c ja , sp rzedaż  i zapas p d d aw an e  są poszczę 
g o ln ie  d la  w szystkich a rty k u łó w , będących  
p rzed m io tem  w ytw órczości zak ładów  ob jętych  
b ad an iem .

Z eszyt o p a trz o n y  je s t u w ag am i w slępoem i o 
r a z  szereg iem  tab lic  a n a lity czn y ch . .Specjalnie in 
te re su jące  jest zestaw ien ie , ch a ra k te ry zu ją ce  ro z  
m ieszczenie p rzem yciu  w Polsce o raz  po ro w n aw  
eze zestaw ien ie  $um w ypłaconych  za ro b k ó w  za 
la ta  1930— 1934.

Strzał do salowego
24 bm . Jó z e f Z acharew icz , g a jo w y  lasów  prj 

w atn y ch  K aro la  Sw ię to rzeck iego , zam . w folw . 
B a n k o w o , gm . p o ło czań sk ie j (pow . m olo ileck i) 
z am eld o w a ł, że  w d u lu  22 r. b. zobauzy ł 3 p so b  
n lków , k tó rz y  rw a li ko n iczy n ę , s ta n o w iąc ą  w ła  
u ró ść  fo lw  R aczkow o. Gdy zb liży ł się  k o n n o  
d o  tych  © sobnikow  jed en  z n ich , .Fo,Uób Hożlno, 
m ie szk an iec  w si K o m u ch y , gm p o ło ezań sk le j 
w y strze lił do  n iego  r  ob c ię teg o  k a ra b in u , lecz 
e h y b ll. J a k ó b a  B ożkę p rz ek a za n o  do  dyspoizy 
r j i  są d u . P rz y  rew iz ji u  n iego  b ro n i n ie  znale

Na wileńskim druku
MŁODOCIANI r tkB U SłE .

24 b. m . na ul. .S tefańskiej e n ło p a k  la t ok o ło  
10 i d z iew czynka  la t o k o ło  8 m lu  w y rw ali z rę  
k l  A nny  R usinów  ny  (B rack a  10) to reb k ę  zow ie 
ra ją c ą  ró żn e  d ro b U n g i I 10 zł. w gotow ce. N az 
..'■ska dzieci n a ra z ić  n ie  są  u s ta lo n y  l>oc.hodze 
u le  w rob* .

U t o n ą ł  W  S e r w e t z u  z  p o l s k u - n i e m i c C k i e h  l e k k o a t l e t y c z n y c h  z a w u d ó w  s t u d e n c k i c h

24 L.m. podczas kąpieli w rzece Serweta (po 
wiat Jzlśnieńskl) utonął W acław Pluto, Wt 25, 
mieszkaniec wsi Sitce W ltskie, gm. parafjanow  
sk le j.  Z w IomJ  w y d o b y to .

t i k  leia z b o ż o w o  - t o w a r o #  i 

i iiiiarskg & fi!a is
z d n ia  26 czerw ca 1936 r.

C * m y  rm i o w t t  4 > « d c i e j  W a m d l o w e j  | a k o i t l .
W t i i o ,  l i d n ł o p k d j  — w I t J u k k k c h  tr» »  

l « t « w ; c k  m ąka i o tręb y  —  w m m e jts . i- * t ,
nr kb 1 R (100 k j) ;  l e i  —
t  f l •  I i ta a d a r t  700 g/ł

i 000

Ii m 670 . 13.— 13.23
1 • W  . 21 — 21.30

U 3 720 „ 20.— 20.51
.ftŁMir.tłD 1 650 .  !«i s . z j  14 50 15.—

‘i 620 . ’4.— 4.50
D w • •  1 *90 . 1 1.50 i 4. —

U • 470 . 13 — 13 50
G ryka  1 ■ 620 „

U ** 585 - —
Mąka p z z e ia a | t t u « k  1—fl 35 75 3 6 2 5

•• M ** I— B 34 50 35 52
*4 »• „ I— C 3 2 7 5 33.25
• ■ • II— F 27.75 28 5 ■
ft *• n II— F 25.— 2 5 .'0
* » w ■1— c* 2.'.25 22.5 J
# do 50%  —

do 65%  —
* „ »ł i c w • do 95 % 16,5 d i 7 .—

O tręb y  p ezen n e  m ia łk ie  p rz em ia łu
atand . 10 .-- 10,5 5

O tręby  ży tn ie  p rzem ia łu  s ta n d . 9 25 9,5*>
^ a lu tz k a  —

—
S e ra d e la  —
G ro ch  szary —
Łubin  n ieb ie sk i 8,— 8 75
Siemię ln ian e  b. 90%  f«*co w ag •- —

L « a  a tan d ary zew aay j
‘rz ap a ay  W o ło ł jn  baała ł 1280*— 1320.—

„ H o ro d z ie j 1 5 '0 — 1560.—
M iory ak. 216.50 1280 -  13 0 .~

m T  raby —
C zaaany H orodz . b . la k  303.10 1800.—
K ądziel Horocłz. m „ * 216.50 1300 —
r *fąQ*iec roQCx. a*ort- 70/30 749.—

1840 — 
1 M0 -— 

783.—

ituiyaowzni korepeiyim
udziela korepetycyj z zakresu w szyst­
kich klas n ow ego  i daw nego typu 
gim nazjum . Sum ienny. Przygotowuje  
do egzam inów  w stępnych  no w a­
k acjach. Zgloszetra w administracji  
„ K u r je r a  Wileńskiego" pod „W.‘ K."

W ysokow artościow y ‘P O l ł T L H N  D

C E M E N T
wagonowo 1 de ta l iczn ie  — p o lec a  f i rm a  
P rzed sięb io rstw o  Handl. - P rzem ysU w e

US D E U L  L  ffiil
B iu ro ' J a g ie l lo ń s k a  3 —6, te le fo n  8 11 
S k ia ay  i boczn K ijow ska 8, tel. 9 99

P a r k  i m .  g e n .  Ż a j j g g w s k i e g o Dziś w so b o tę  27-go i ju tro  w n le- 
_________________________  d z ie lę  28 czerw ca o  q o d z , 8.30 w

TYLKO DWA wielkie atrakcyjne WIECZORY pieśni i lanca przy uu*
m _  «----------------  D K  B R  1 ' J l d E E  o ryg ln . d u e tu  w ęg ie rsk ieg o , Mar|i
l ł W I ’ f i “ P ł  ■  f  M o liS Z '»ó w r«y  (tańce rh a ia k te r .) .
Leny W ain (m ez zo  so p ra n ) , W ilhetm a-H allora (ren o r). W p ro g ia m ie : A rje o p e ro w e , o p e re t­
kow e p io se n k i, o s ta tn ie  p rzeb  ije o ry g in a ln e  lań c e  w ęg iersk u  ta n  : c h a io ia k te  y ty c z n e  e k s- 
c e n t  y c -n e  i h u m o ry sty cz n e . O rk ie s tra  jazzow a p o a  dyr. S. Mllejkow sk lego . W stęp  25 gr

f i  e n  c f ( i <  s e z a w u t
H rj legalszy  
gw iazd o r

Szczyt elegancji i humoru.
n  I W  Ł  ~  m g  w n a jn o w sz e j ko  
m  m w  aż— ML- M— rn e d |i s a lo n o w e

ARHJA EW Y H E L I O S
i > i ł i i a T A U f i n  I S z a m p a ń sk a  o p e re tk a  h im o w a  E m ery k a  K a lm an a

HRABIKA MARICA
W ro  ach  giów nycn: D o o th a  W leck, Szoeke Szakali l E r"® s * T f.r ®J, % W IF K n w F

ŚPIEW  — HUM OR — MUZYKA CZARDASZ. N ad p ro g ram : A l RAKCJE D ZW 1ĘIO W E

1
,v (

r - , & .> X n

kul.-4^®fe .  ... ""
Z djęcie  nasze  p rz ed s ta w ia  e fek to w n y  m o m en t sk o k u  w da ł P ław czy k a  (AZS W arszaw a ; wy­
ko n an eg o  7. w y n ik iem  685,5 cm w czasie  m eczu lek k o a tle ty czn eg o , ro zeg ran eg o  w d n iac h  20-go 

i 21-go b. m. na  s ta d jo n ie  AZS m iędzy  l>erlińskim  S tu d en te iisc lia ft a AZS-em.
BM

Końska 1 —  —  S a l a
DZlS w so b o tę  i JU TR O  
w n ied z ie lę  po  2 p rz e d s ta ­
w ien ia  o  go d z , 6 70 i 9-ej

żejm jw ny, JakSZtasa, pow iększ , b a le tu , rew ele rs. i in

b. K o n s e r w a t o r f u n  —

M t e W J /1
— Końska 1

z udz .a l. W s ie w o -  
r o a a  O R Ł O W A
(w szechśw iat, sław y) 
h u m o ry s ta  rosy js.)j

Efekt, o b ram o w . scen icz. C eny le tn ie

P
A
N

Dziś p o czą tek  o  2-ej 
1) fttc y d z .e lo  
najw yższych 
em o cy j p. t.

NIEBYWAŁY PROGRAM . Dwa przeD oje w jr d n y m  p ro g ra m ie

TYGRYS PACYFIKU 
aDROGA tli POWROTU S ala  d o s k o n a le  

w en ty lo w an a

O G N IS K O Dziś —  / o h o  B a r r y i t i o r e ,  C l a r k  G a o l e *  
H e i e n a  H a y e r ,  M y r n a  L o u  w p o tężn y m  film ie

»yw©c/wt c ó r *
N ad p ro g ra m - DODATKI DŹW IĘKOW E. —  p o czą tek  o g. 6 ej w n ied z ie le  i sw. o  4-ej p p

Kupimy powoziK
na gmnach, parokumny, htih bryczkę  
szyffloMriedką w dobryjir stanie. S:y do  
sprzedania zuzyle  opony .sainocliodowe. 
Oferty składać pod adresem: Wyd/.iaJ 
Jł owiato-w>, Rrasław.

Z ad o w o lo n y  K liien t roDi n a m  re k la m ę , 
zd obyw am y tak ic h  p rzez  rz e te ln ą  o b s łu g ę  

i b e z p ła tn e  fa c h o w e  p o rad y

Centrala Z ao n a tra ń  Ogrodniczych
wl. J .  Kryw ko, WILNU, Z aw aln a2 8 , tel. 21 48 

W ypożyczaln ia  oprysk iw aczy

Kaplelsuw?
szlafrok i, k o s tju m y . r ę ­
czniki, czep k i, p rz eśc ie ­
ra d ła , pask>, p a n .o f le

W . N O W I C K I
W ilno , W ielka 30

16 zł

S P R Z E D A M
PLAC o b sz a ru  4600 m., 
te re n  ićw ny, z iem ia  o- 
g ro d o w a. W iad o m o ść: 
A n toko l, S e n a to rsk a  9. 

u  w laść. d o m u

m aszy n k i d o  lodów  z 
p iz e p isa m l o ra z  tan ia  
w yprzedaż  p o sezo n o w a  
D . - H .  „ T .  O d y n i e c "  
wl. M alicka— W ielka 19

i M ickiew icza 6

Aparatów
fo to g ra f icz n y m , m iga 
w ek, s  atyw ow  — re p e  
rac ja . W ykonan ie  so lid ­
ne . S o  now a 10 m . 1

S P R Z E D A M

p r a l n i ę
z ra lk o w iiem  u rz ą d z e ­
n iem  w d o b r. p u n k c ie  
e w e n tu a ln ie  p r z y jm ę
S JOlnina (e rk ę )
W iad o m o ść ; ul. B iskupa 
B a n d u rsk ieg o  4 m . 16, 
w go d z . 1 7 - 2 1 5  7 w.

P O K Ó J
z w sze lk iem i w y godam i 
w ś ró d m ie ś c iu  ro trz e b -  
ny. O fe ity  d > ad m in . 

d la  K.

P I A N I N A
i FORTEPIANY now e 
i o k azy jn e  od  zt. 30P.— 
sp rz e d a je  na  p o g o d ­

nych w aru n k ach  
H. ABELOW  

N iem ieck a  22 (fron t)

A & U S Z E B I il

*4. Brzezina
m asaż  leczniczy 

i e lek tryzacfe  
Z w ierzyniec, T. 76  ra 

na lew o G ed y m in o w siu  
ul. Grodzka 27

Dobra służąca
m io d a , sp o w o d u  wy jaz  
du  pracodaw ców  p o s z u ­
k u je  p racy  w c h a ra k te ­
rze pokojowKi, k u c h a r­
ki lu b  d o  w szystk iego  
P o s a d a  d o b ie  re fe re n ­
cie. Ł ask aw e  zgioęz< nia 
do a d m . K urje ra  W i!, 

p o d  .D o b ra  s łu ż ąc a"

DOKTOI

ZEL00WICZ
C hor. sk ó rn e  w enerycz­
ne n a rząd ó w  m o czo w - 

od  g. 9 — 1 i 5 —9 w.

d o k i o i

Zeldowiczowa
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
ne , w en ery czn e, n a rz ą ­

dów  m oczow ych 
od godz . 12— 2 I 4 —7 w  

ol. Mflleiska 28 n .  3 
le ' 2-77.

L K l SZEBKA 
M a r J a

Laknerowa
Przy jinu ie  o d  9 r. d o  7 w . 
ul J. laa iń sk lep - 5 —-1 8
róg O fia rn e j (o b . G ąduJ

f m m m m m m * * * * * *  »wl"ki
V\ lino, liisk  b » ndur»s.iego  4. I c lefouy: R e aau c ji 79, A dm in isti 99. R ed ak to r n acze ln y  p rzy jm u je  od  g. 2— 3 p po ł. S ek re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od  g.

liabg' " 1 j f - Br""*— "  "
ŁC PA K C JA  f A D M IM S IR A o JA  . - j  „
M EBinistr ja  czy n n a  od g 3V, ppo l Rękopizów  R ed ak c ja  n ie  zw raca . D y rek to r w yd aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. t — 2 ppo l O głoszen ia  są p rz y jm o w a n e : od  godz. 9 '/ i— **/« 1 ' —* W1

K onto  czekow e P. K. O. n r . 80.750. D ru k a rn ia  —  u l Bisk B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40.
CŁNA PRENUM ERATY m iesięczn ie  z odno szen iem  d o  do m u  lu b  p rz esy łk ą  pn ez taw ą  i d o d a tk ie m  k s .ą ik o w y m  3 zl„ i  o d b io rem  w a d m in is ti.  bez d o d a tk u  książk o w eg o  2 iL  60 g r„  z ag ra n ic ą  l «  
S E N / OC l OSZEIV  Ł* w iersz  m ilim e tr  p rzed  t e k s t e m 75 gr., w tek śc ie  60 g r .  za tekst. 30 g r., k ro n ik a  redaK C. i k o m u n ik a ty  — 60 gr za w iersz jed n o szp „  ogloar m ieszk ań . — 10 gr. za w y ram i
^  . cłj c.  , icx,  „  o g łoszen ia  cyfrow e i tab e la ry c zn e  50% . Dla p o szu k u jący ch  p ra cy  50%  zn iżk i. U k ład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro  U m ow y, za tek s tem  8-m io U m ow y. Za treJć  og łoszą*

t wabry b.c .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  sre o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  z as trzeg a  sobn . p ra w o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i ni*, p rz y jm u je  z as trz eż eń  m it jsca.

W y c if c w u ic tw o  „ K u r j e r  W ile ń sk i* *  S d .  t  o .  o . D iu k . ,,Zntcz“, W ilno , ul. Bisk, B andurskiego 4 tel 3-40. Redaktor odp. Ludwik Jtnkoi


